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Dnia 18 marca 1931 r. upłynęło 10 lat od czasu podpisania defi­
nitywnego Traktatu Pokoju pomiądzy Kzecząpospolitą Polską a Rosją�
i Ukrainą Sowiecką. Traktatem tym zakończona została zwycięsko�
dla Polski przeszło stuletnia walka pomiędzy Polską a Rosją o nie­
podległość polityczną Narodu Polskiego, o rozległość terytorjum�
wskrzeszonego Państwa Polskiego i formę bytu politycznego Naro­
dów Ukraińskiego i Białoruskiego� b� nie wspominając już o uregulo­
waniu całego szeregu doniosłych zagadnień prawnopolitycznych, gospo­
darczych, finansowych, kulturalnych i t. p.

Celem przypomnienia społeczeństwu tego doniosłego zdarzenia�
w dziejach rozwoju naszego Państwa, pragnę w 10-tą rocznicę pod­
pisania Traktatu Ryskiego podać do wiadomości ogółu garść faktów,�
które będą może dla przyszłego historyka ciekawym materiałem dla�
napisania historii Traktatu Ryskiego. Dziś jeszcze� b� mimo upływu�
dziesięciu lat� b� na taką historie zawcześnie. Sprawa jest jeszcze�
zbyt żywa i przesiąknięta namiętnościami. Ponadto ogłoszonej lite­
ratury� 1� tej sprawie i materiałów jest zadziwiająco mało� b� tak�
ze strony polskiej, jakoteż sowieckiej.

Material, który� 1� tej książce daję� b� poza wspomnieniami osobi-�
stemi� b� jest bezpośredniem odbiciem toczących się wówczas wypad­
ków, czy to na Konferencjach pokojowych, czy� 1� rozmowach z prze­
wodniczącym Delegacji Rosyjskiej, czy też� 1� prywatnych listach�
do ówczesnych osobistości kierujących. Wydaje mi się, że wiośnie�
taki materiał, żywy swą bezpośredniością, chwytający ówczesne życie�
„na gorącym uczynku“, nie skorygowany tendencyjnie i nie sfałszo­
wany e x  p o s t  — jak to się czasem obecnie dzieje —� 1� myśl pewnych�
późniejszych założeń i planów� b� ma największą wartość. Na rozu­
mowe przetrawienie tego materiału i na wszechstronną historyczną�
syntezę jest jeszcze czas.

W pracy mojej starałem się unikać� b� o ile się to tylko dało� b�
odgrzebywania wszelkich sporów wewnętrznych, które niewątpliwie�
istniały� 1� swoim czasie. Spory te i różnice zdań nie miały najczęściej�
znaczenia historycznego i wskutek tego można je przemilczeć,�
a — o ile które z nich dotyczyły zagadnień istotnie ważnych - to�
znajdą one zawsze swój wyraz� 1� opinji publicznej.

J .  D.





WOJ NA POLSKO-SOWIECKA





POCZĄTEK KONFLIKTU.

Wojna pomiędzy Rzeciząpospoilitą Polsiką a Rosyjską Repiubliką” ] 
Rad nie zositala wfeiściwie nigdy w sposób form-alny wiyt)owiedziana. \ 
WybucMia ona de facto pnzez zetknięcie się i starcie dwódi.woijskiĄ 
polskiego i roisyjiskiegO', które — każde ze swej stromy — zajmoiwaly \ 
terytoirja białoruskie i ukraińskie, oipróżniane przez okuipaicyjnie wojska 
niemieckie po ipńzegranej przez Niemców wojnie na zachodzie.

Odpowiedzialność za wybuch tej wojny 'zwala oczywiście rząd 
sowiecki na rząd polski. .Іакр pierwszy koniflikt poimięday riządeiii 
sowieckim a polskim notuje Gziczerin, komisariz dla sp,raw zagranicz­
nych Rosji Sowieckiej (w książce p. t. „Livre rouge“, zbiór dokumen­
tów dyploimatyczniych, odnoszących się do stosunków rosyjsko-polskich 
1918— 1920) konflikt o przedstawicielstwo Rady Regen, w Moskwie. 
Sprawę wyjaśnia nota polskiego ministra Spraw Zagranicznych z dnia 
26 listopada 1918 r. do Cziczeriua, której treść jest następująca � 	

„Dosizło do wiadomości rządu polskiego, że personel Legacji Pol­
skiej w Moskwie został internowany, szereg fuinkcjonairjuiszy areszto- 
л\а'пус1і a lokal Legacji oraz dokumenty zostały zabrane przez 
Komisariat dla Spraw Zagranicznych riządu Sowietów. Poprosiliśmy 
kгóle'̂ '̂’ski rząd duński o wyjaśnienie tej spraiwy i o wzięcie w razie 
poitrzeby pod swoją opiekę nasziych obywateli w Rosji. Domagamy 
się natychmiastowego wyjaśnienia' i protestujemy jak najenergiczniej 
przeciw pogwałceniu prawa międzynarodowego. Proszę Pana, Panie 
Komisarzu, wydać n̂iez\̂ '�ł'ocznie S'tosowne zarządzeniia celem uwolnienia 
personelu i zapewnienia swobody naszej Delegacji a to celem uniknię­
cia możliwych komplikacji. Rziąd p'Olski zawiadamia rzą'd rosyjski, 
że aż do czasu otrzymania dostateczniych wyjaśnień zarządził represje 
przeciw obywatelom rosyjskim, znajdującym się na terytoirjum 
P'olskiem. Minister Spraw Zaigr.: W  a s i 1 e w sk  i.“

*) Noty, niżej podane, były częściowo drukowane w prasie polskiej oraz 
w „Livre rouge“ .



Na ten ra'djötelegraim C z i c z e r i ' n  oidipowiedział dnia J-  list opada 
1918 г., że „wiadomość о aresatowianiu Delegacji Rady Regenicyjinej 
jest poiztoiawionia podstaiw, że wszyscy czilonikowie tej Delegacji znaj­
dują się na wolności i że żaden z nidii nie zositai aresztowany“ . 
Cziczerin zaznacza dalej, że rząd sowiecki nie uważa Rady Regencyjnej 
za organ rządowy niepodiległego Padstwa Polskiego, ponieważ podczas 
okuipacji niemieckiej Państwo Polskie nie istniato a Rada Regencyjna 
była w rzeczywistości tylko organem administracyjnym okuipacji nie­
mieckiej. Mimo. to Komisarjat ludowy dla Spraw Zagraniczinych uważał 
za swój obowiązek zapewnić bezpieczeństwo wszystkim cztonkom 
Delegacji aż do ich odjazdu i pozwolił im korizysitać z tych siamych 
praw, jakie mieli dotąd.

Wreszcie Cziczerin ubolewa, że nie nadeszła dotąd żadna odpo­
wiedź na oświadczenie Komisariatu Indowego dla Spraw Zagranicznych, 
w którem zawiadomiono Warszawę o mianowaniu D-ra Julijana 
Marchlewskiego przedstawicielem Republiki Sowieckiej w Polsce i prosi 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych o odpowiedź, czy rząd polski 
akceptuije tę nominację. „Z  nasizej strony — oświiadcza Oziczerin — 
bylibyśmy szczęśliwi, gdybyśmy mogli przyjąć w Moskwie przedsta­
wiciela Rzeczypospolitej Polskiej.“

Na tę propozycję odpowiedział ówczesny minister Spraw Zagra­
nicznych W a s i l e w s k i  notą z dnia 6. X II. 1918 ir., w której raz 
jeszcze jak najenergiczniej protestuje przeciw gwałtowi, popełnionemu 
na Delegacji Polskiej, oraz kończy tak: „Zważywszy, że rząd Repu­
bliki Sdwieckiej i jego podwdiaidne organy dopuściły się kilkakrotnie 
niedopuszczalnych aktów gwaiłtu pirzeciw naszym instytucjom oficjal­
nym i zamachów na życie i mienie obywateli polskich — Rząd Rzeczy 
pospolitej Polslkiej uważa za absoilutnie niemożliwe oświadczyć się co 
do kwcstji swoich stosunków z Republiką Sowdecką, dopióki incydent 
fz naszą Legacją w Moskwie, przeciwiny wszelkim zasadom prawu mię­
dzynarodowego, nie będzie w zupełności zlikwidowany.“

Odpowiedź tę traktować należy jako odmowę, przynajmniej cza­
sową, nawiązania stosunków dyplomatycznych z rządem sowieckim, 
w następstwie czego opiekę nad interesami polskimi w Rosji objął — 
na prośbę rządu polskiego — poseł duński Scaveniüs, który zawda- 
domił o tern Cziczerina dnia 7. XI. 1918 r., prosząc o wydanie mu 
.archiwów Legacji polskiej oraz o paszpoirty dla członków" Legacji 
Rady Regencyjnej, którzy zamierzają w-' jak najkrótszym czasie opuścić 
Moskwę.
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Мігтю odmowy nawiąz-ania normalnych stosunków dypiomatycz- 
nych z Rosją i mimo powierzenia obrony interesów polskich w Rosji 
posłowi diuńskiemu — minister W a s i l e w s k i  wysyła -dnia 9. XII. 
1918 r. nowy radljotelegram do Caiczerina, w którym oiznaijmia, że lista 
personelu, opuszczającego Moskwę, będzie przedstawiona przez 
p. Żamowsikiego a lista persoinelu, opuszczaijącego^ Petersburg, przez 
p. Dangla. Dalej p. minister w ітіепііі rządu polskiego przypomina, 
że członkowie naszej Legacji, którzy pozostaną na miejiscu, aby strzec 
własności Legacji, są nietykalni i czyni rząd sowiecki odpo^wiedizialnym 
za wszelkie naruszenie prawa eksterytorjalności. „Rząd polski — 
kończy min. Wasilewski — nie może traktować żadnej spraww, która 
interesuje rząd soiwiedki, dopóki nie otrzyma pełnej satysfakcji na żąda- 
niia, które już sformułował.“

Odpowiada na to K o m i s a r i  at  l udowvy dla Spraw Zagranicz- 
nydh notą z dnia 10. XII. 1918 r., proteStlując przeciw formie 'depeszy 
polskiego ministra. Skoro rząd polski Uznał niektórydh przedstawi-^ 
cieli Rady Regencyjnej za swoich pirzedstawicieli w Rosji, №ąd' sowiecki 
niema racji temu się sprzeciwiać i wwda archiwa i pieniądze p. Żarnow- 
Skiemu. Inne przedmioty biędą wydane w momencie, gdy nstanoiwio- 
ne zostaną normalne przedśta\vicielstwa dyplomatyczne w Polsce 
i Rosiji i gdy szereg innych spraw będzie załatwiony w dudhu przy­
jaznym, a „nie ulega żaddej wątpliwości, że nie wyłoni się żadna 
trudność przy zatatwian'iu tego konfliktu w sposób calko'wicie zado­
walający rząd polski“ .

W  dalszej depeszy z dnia 15. X II. 1918 r. kom. Gziczerin zawia- 
damia min. Wasilewskiego, że oddawaniie archiwów i t. d. p. Żarnow- 
Skiemu jest na ukończeniu, że przeszkody лѵ sprawie nawiązania sto­
sunków dyplomiatycznych pomiędzy 'ObOma republikami są w ten sp'0- 
sób usunięte — i wobec tego — pisze Gziczerin — „ozekamy z waszej 
strony oznaczenia dnia, w którym nasz przedstawiciel dyplomatycz­
ny może się udać do Warszawз^ ponieważ nasze uznanie p. Żarnow- 
sfl îego, jako przedstawiciela dyplomatycznego Polski, powoduje ten 
sam akt z waszej stron3̂ w stosunku do naszego przedstawiciela“ .

Dnia 22 grudnia 1918 r. p. Ż a r n o w s k i  zawiadamia Warszawę, 
że biura Legacji Polskiej w Moskwie zostały otwarte 14 b. m., w Peters­
burgu dniia' 21 b. m. Mienie i archiwa zostały przez niego odebrane. 
On s.am wyjeżdża do Warszawy z naj ważniejszy mi dokumentami. 
Na strażj'- reszty archiwów i lokali pozostaje kilku urzędników pod 
protekcją poselstwa' duńskiego.

w
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w  nocie z dnia 22. XII. 1918 r, minister W a s i l e w s i k i  ozoajmia 
kom. Cziczerinowi, źe konflikt pomiędzy Pofóką a Rosją może być 
zlikwidowany tylko; � . przez zwrot archiwów, sum pieniężnych, 
mebli i t. p. w Mo'sk'wie i Pioitro'groidzie, � . przez aagwiarantoiwamiei 
wołneg^o odijazdu z Rosji naszym fnnlkcionarjiusizom i ich (rodzinom. 
Rząd polski uważa, że wszelka riozmow'a z rządem 'łowieckim jest nie­
możliwa, aż do czasu, dopóki wyżej w^ymienione warulnki nie będą speł­
nione. Depesza kończy się ustępem inastępującym:

„Rząd polski protestuje jak niajenergiczniej przeciw pochodowi 
к wojsk sowieckich w (kieruniku granicy polskiej. Zadhowanie się tych 

wojsk, jakoteż icli czyny w przeszłości napełniają rząd polski żywym 
niepokojem i każą uważać ich oiperaoje .za akt wybitnie wrogi przeciw 
mojej Ojczyźnie.“

Na to odpowiedział C z i c z e r i n  notą z dnia 23. X II. 1918 r., 
w której protestuje jeszcze raz przeciw Іополѵі ostatniej noty ministra 
Wasilewskiego, \¥yraża zdumienie, że po oddaniu archiwów i pienię­
dzy p. Żarnowskiemu rząd polski poidnosi dalsze skargi w tej materji, 
wireszcie kom. Ozlczerin uspakaja rząd polski,; że żadne niebezpieczeń­
stwo nie groizi Polsce ze strony wojsk Sowieckich i że wojska Repu­
bliki Sowieckiej są nietylko bardzko OiddialOiiie od granic Polski, ale 
nawet rozdzielone przez Litwę i Ukrainę i że niema żadnego лѵ danej 
Chwili frontu w' ŝpolnego pomiędzy Polską a Rosją.

W  depeszy z dnia 24. XII. 1918 r. kom. Cziczerin zawiadamia 
iranistra Wasilewskiego, że: „Loikale, pieniądze i dokumenty są jluż 
oddane w myśl noty z dnia 10. XII. p.p. Żarnowskiemu, DangloAvi 
i Maryńskiemu. Ponieważ wasze żądania — pisize Ozlczerin — ziostały 
spełnione, rząd̂  sowiecki prosi was o podanie czasu, w którym jego 
przedstawiciel może przybyć do Polski.“

Na to minister W a s i l e w s k i  odpowiada w nocie z dnia 30-go 
grudnia 1918 r., że akt nieprzyjażni, slkierowany pirzeciw niaszej Legacji 
ЛѴ Moskwde, a w l^ilka dni potem 'Zwro.t rzeczy zajętych, są faktami 
Sprzeciwiającymi się sobie i dowodzącymi braku stałej linji w stosunku 
do Rzeczypospolitej Polskiej. Konflikt ten mógłby być uważany za 
zlikwidowaniy tylko w tym wypadku, gdyby rząd polski otrzymał nie­
zaprzeczone dowody przyjiaznych zamiarów ze strony rządu золѵіес- 
kiego. Niestety, wiele wypadków wskazuje na politykę agresywną 
i imperialistyczną sowieckiego' rządu .rosyjskiego, którego- Wojska naje­
chały Litwę i Białoruś i zaprowadzają tam soiwiecką administrację, 
Ujarzmiają narody, odmawiając im prawa stanowienia o swoim losie. 
Ponieważ pewnia część tych terytorjiów jest bezsprzecznie polska,

TO
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Polską a Rosją musi być rozstrzygniętych a wiele z tych kwestii, 
ziwtaszcza terytorjailne, wymagają rokoiwiań z nząidem litewskim i b ia -, 
loruSkim, bo one ich przedewszystkiem diotyczą. Rząd rosyjski zwrócił 
się dd tych rządów z zaofiarowaniem im swych dóbryCh usług celem 
piomoioy 'W rozstrzyganiu tycb kwestji.

P. Więckowski po przybyciu do Mioskwy wysto'sowai dnia 21-go 
marca 1919 r. do kom. Cziczerima list z kop ją sprawozdania p. Boni- 
sławskiego o postępie śledztwa w sprawie wymoirdowania czterech 
ezłonków Delegacji rosyjskiego Czerwonego Krzyża z prośbą o wysia­
nie p. Leona Altera do Warszaw»y dla złożenia zeznań. P . Więckowski 
przywiózł ze sobą z Warszawy list Cenitralnego Komitetu W . P . P . S. 
do Cenitralnego Komitetu Partji Komunistycznej Rosji. W liście tyra 
z dnia 4. III. 1919 r., podpisiainym przez posła Niedziałkowskiego, 
P. P . S. domaga się rozstrzygnięcia sprawy giranic Polski stosOwmie 

Wdo woli ludności miejscowej, a w  pierwszym rzędzie Litwy i Białorusi. 
W  t5̂ m celu mają być ewakuoiwane z terytorjo'w spoimydh wszystkie 
obce wojska i przeprowadzony plebiscyt w pełnej swobodzie i wolności. 
Rzekome wypowiedzenie się klasy rofbotniczej Litf\¥y za federacją 
z Rosją jest fikcją, ропіелѵаі ani na Litwie ani na Białej Rusi uie było 
nigdy plebiscytu luidowego'.

Odpowiedź na tę kwestję daje kom. C z i c z e r i n  w liście do 
p. Więckowskiego z dnia 24. III. 1919 r., oświadczając, że takie roz­
strzygnięcie sprawy granic, jakie proponuje P . P . S ., uważa za racjo- 
nailne i że będzie bronił tego punktu widzenia wobec Republiki litewskiej 
i białoruskiej, a szczegóły tego pianiu mogą być wiypraicoiwane w później­
szych rozmowach pomiędzy Stronami zainteresowanemi z pomocą 
rządu rosyjskiego.

Tymczasem zbliżała się chwila bezpośredniego zetknięcia się 
w o I s к p o l s k i c h  z лѵ o j s к a m i s o w i e c к i e m i. Do czasu лѵуЬи- 
Chiu rewolucji w Niemczeoh i zawieszenia broni na fhoncie zadhodlnim, 
Ukraina, Białoruś i kraje nadlbałtyckie były zajęte przez okupacyjine 
wojska niemieckie. Gdy te woijska zaczęły ewakuować ziemie okupo­
wane — wślad za niemi posuwały się wojska sowieckie, zajmując 
coraz to nowe terytorja, talk, że do r. 1918 opanowały one bez oporu 
większą część L i t w  i Białorusi, oraz częściowo Łotwę i Estonję. 
Z początkiem lutego_ 1919 r. przyszło — wSkutek interwencji wojsk 
sprzymierzonych — do porozumienia z Niemcarni w tyrn duchlu, żę 

K� Niemcy zobowiąziali się nie wpuszczać wojsk sowieckich ną opus.zczanę 
przez siebie terytorja, aż do chwiri, kiedy ńa miejscu oddziałów nie­
mieckich staną wojska polskie. Na tej podstawie, w czasie między

�� J



 ̂ a 14 lutego 1919 г., pierwsze oddziały wojsk poiskicli przesunięly się i 
przez strefę woijsk niemieckidi i za'jęly linję; rzeka Niemen od miej- j 
scowości Skidel, — rzeka Żelwianka, rzeka Różanka — Prużany — l 
Kobryń, a następnie obsadziły opuszczony przez Niemców Białystok. '
W  kilka dni później wojska polskie Aveszly — jak pisze ikaip. Przybyliskf 
w książce: „W ojna polska“ — w styczność bojową z przednierni stra­
żami wojsk sofwieckicb, nadciągających od strony Wilna, Baranowiczu 
i Pińska. Tak powstał f r o n t  p o l s k o - r o s y j s k i ,  mimo, że for- ^  
malinie wOfjiia nie została przez żadną ze stron wypowiedziana. _

1’ymczasem rząd sowiedki toczył żywe rokowania z  p. Więckow­
skim w sprawie uregulowania stosunków polsko.-sowieckidh. Roko~”  
Wiania ite zostały zerwane wsikutek z d o b y c i a  W i l n a  przez wojska I/ 
polskie. Rząd sowiecki, zapewniając, że gotów jest każdej diwilk 
wznowić rokowania pokojoiwe pod wiaruinikiem, że wstrzymana zosta­
nie ofenzywa pirzeciw wojskoim sowieckim, oznaimił 	�� Więckowskiemu, 
że przygotowania do jego odjazdu z Moskwy do* Polski będą ukoń­
czone dnia 27 kwietnia. W  konsekwencji tego p. V/ięckowski z swojem 
otoczeniem opuścił Moskv\'ę. Zaraz potem nastąpiły liczne areszto- 
wiainia w ybitiw h Polaków, znajdujących się лѵ Rosji, przeciw czemu 
zaprotestował dnia 20. V. 1919 r. rząd polski, proponując wymianę 
zakładników.

Lato 1919 r. wypeinionie było ofenzywą polską na całym froncie, 
która doprowadziła do ustalenia linji bojowej na następujących mniej- 
włęcej punktach: D ź w i n a po U ł łę, U11 a po L e p e 1, к u n a' ł B e r e -  
z у li s к i, В e r e z у ii a po B o h r  u j s k, ś r o dk o w у b i e g  r z e k i  
P t y c z ,  r z e k a  S t w i g a ,  r z e k a  S ł u c z ,  H o r y i i ,  T e o f i l p o l  
i Z b r u c z .  Ta linja jednak nie wydała się wystarczającą ówczesnemu 
Naczelnemu Wodzowi, J .  Pilsudskieimi. Zdecydowial on prowadzić ■ 
dalszą wojtięTw myśl koticepcji, którą uzasadnia kap. A. Przybylsjd 
w książce „Wojna polska“ w sposób następujący:

„Wprawdzie wynik operaicji 1919 r. oddał na wschodizie w ręce 
polskie wielką połać ziem, niegdyś do Polski należących i odepchnął 
Rosję daleko od środka Państwa Polskiego, jednakże to nie rozwią­
zywało jeszcze sprawy polsko-rosyjskiej w znaczeniu zapewnienia 
Polsce bezpieczeństwą w ddleglej przyszłości, w razie gdyby Rosja 
— ta czy inna — wskrzesiwszy swą potęgę, zapragnęła z wrodzon�mi 
sobie imperializmem przyAWÓcić swój dawny stan posiadania. Dla­
tego też Naczelnik Państwa i W ódz Naczelny nie chciał zatrzymać sięf  ̂
na osiągniętych już wyniksch, lecz postаполѵił dążyć do uzyskania i 
od Rosji przedrozbio-rowij^ch granic poiskicli, aby narody, niegdyś \

13



1� 48f:� 9/07-f0f:� 26� &6+),-� 70+*5gf*�� d69�8� 4*/0�� 3�-8),0p� �� c*c�� /g,�
16+76kp� -� .6d6f� 26� �6/907-�6107-0� 1�0)7*96� =843� .0--)4161*96�
-� 1� 70)4e.)41-*� )40p� )-e� 1� -d-e� 1).l+7*96� -74*/*)3� 6=/678� ./�*2� �0=6/r
f�6kf-g� /6)8c),g� c*c� 7043/0+-78d-� )6c3)�7-,0d-��  */7� 1�0k7-*� ,-*/6r
10�� )-e� /�g2� .6+),-� 1� �0=-*90f:�� 0=8� *1*7430+7*� /6,6107-0� .6d-e24�8�
&6+),g� -� !6)cg� .6)401-p� 1� )�*/)�*c� .�0)�f�8|7-*� -� 6=cgp� 7-*d-� f046��
,)�40�4� )46)37,l1� .6d-e2�8� !6)cg� -� c*c� .6�6)40�8d-� )g)-020d-� 62�
�0f:623�� 46� c*)4� �-41g�� ˆ641g�� ?)467cg�� ‘-7+072cg�� 0� .6� f�ekf-� !3d37cg��
( � 4*/7� 4,1-�6� |/l2�6� f�877*96� 1).l�2�-0�07-0� �� ˆ641g�� ,-*28� 16c),6�
.6+),-*� 6)16=02�0�6� 2017*� �7j+0748� .6+),-*�� 0=8� c*� 6220p� d�62*c� !*.3r
=+-f*� ˆ64*1),-*c� -� )4g2� 1/*)�f-*� 18.�87g�� [ƒ]>		’� .+07� )416/�*7-0�
.0o)410��=-0�6/3),-*96� �*� )46+-fg� 1� %-o),3� 6/0�� .0o)41-0� 3-,/0-o),-*96�
�*� )46+-fg� 1� F-c61-*�\

14



PROPOZYCJE POKOJOWE.

Tymczasem dnia 22 grudnia 1919 r. rząd sowiecki zwrócił się do^ 
Polski z propoizycją pokojową. Rząd sowiecki wyraża w tej nocie 
zdziwienie, iż dnia 28 listoipada 1919 r. Podsekretarz Stann Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych p. W . Skrzyński, odpowiadając na 
pewną interpelację, oświadczył w Sejmie polskim, jakoby Repnbilika 
Rosyjska nie zwracała się nigdy do Polski z propozycją pokojową, 
jakoby ona groziła Polsce inwazją i woale nie była gotowa do okładu, 
odpowiadającego życzeniom narodu poiskiego. Wobec tego rząd 
sowiecki zwraca się do rządku polskiego, z, propozycją iiatiyohmiasito-l 
wego rozpoczęcia rokowań pokojowych celem zawarcia trwałego pokoju | 
pomiędzy dwoma państwami. Rząd sowiecki prosił o wskazanie 
miejsca i daty rokowań pokojowych.

Ponieważ rząd polski nie dał żadnej odpowiedzi na tę propoizycjęt 
— R a d a  K o m i s a r z y  L u d o w y c h  wystąpiła dnia 28. 1. 1920 rok ul ' 
z publiczną deklaracją do rządu i narodu polskiego, w której oświad-1 

że:
1. „Federacyjna Republika Sowiecka uznawała i uznawać bę̂  

dzie zawsze bez żadnych zastrzeżeń niepoidiegłość i suwerenność 
Rzeczypospołitej Polskiej.

2. Podtrzymując ostatnią propozycję pokojową z dnia 
22. XII. 1919 Г., Rada Komisarzy Ludowych oświadcza, że wojska 
czerwone nie przekroczą obecnej linji frontu rosyjskiego, która 
przechodzi przez punkty następujące: Dryssa, Dzisna, Połock, 
Borysów, Parycz, stacja Ptycz, stacja Białokorowicze (na Ukra- іУ  
inie), Czudnów, Piława, Derażnia i Bar. (Patrz mapfeai).

3. Że rząd sowiecki nie zawarł ani z Niemcami, ani z żadnem 
Innem państwem żadnego traktatu, któryby zwracał się bez­
pośrednio lub pośrednio przeciw Polsce.

4. Że — o ile chodzi o realne interesy Polski i Rosji — niema 
żadnej takiej kwestji, czy to terytorjaliiej, czy ekonomicznej, czy
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ininej, któraby nie mog:!® być zaiatwiania ma drodze pokojowej 
pnzy pomocy wzajemnych pertraktacji, koncesji i porozumień.“ 

Deklarację tę podpisał: jiako przewodniczący Rady Komi-
arzy Ludowych, Ciz i c z e j;jn . Jako komisarz ludowy dla Spraw Zagra- 

nicanych i T r оскіГІако komisarz ludowy dla Spraw Wojny.
Powyższą deklarację potwierdził dnia � . II. 1920 r. Centralny 

Wszeohrosyjski Komitet Wykonawczy z Kalininem na czele.
Dnia 4. II. 1920 r. polski minisiter Spraw Zagranicznych P a t e k  

wysłał do p. Człczerina następującą depeszę: „Rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej potwierdza odbiór deklaracji rządu Soiwietów z  dd. 28.1.1920 r. 
Deklaraicja bęidzie rozpatrzona, a odpowiedź będzie zakomunikowana 
rządoiwi rosyjskiemu.“

Po opracowaniu przez rząd polski zasiadniczych podstaw przy­
szłego pokoju z Rosją — podano je do wiadomości S e j m u .  Nad tą 
sprawą obradowała Sejmowa Komisja dla Spraw Zagranicznych na 
dwóch posiedzeniach dnia 23 i 24 lutego 1920 r. Po zakońcizeniu tych 
obrad przewodniczący Komisji Spraw Zagranicznych pos. Stanisław 
Q r a b s k i  zakomunikował sprawozdawcom sejmowym do ogłoszenia 
w prasie, co następuje:

„Komisja Spraw Zagraniczinych pod prizewodnictwem posła Stan.
’ Grabskiego w obecności prezesa Rady Ministrów L. S k u l s k i e g o ,  

min. Spraw Zagraniicznych, S. P a t k a ,  pods. Stanu Min. Spraw W oj­
skowych, K. S o s n k o w s k i e g o ,  szefa Sztabu Generalnego g en.  
H a l l e r a ,  na dwóch posiedzeniach 23 i 24 lutego 1920 r. obradowała 
nad sprawozdaniem rządu o propozycji pokoju ze stroimy Rosji bol­
szewickiej.

> W  wyniku tych obrad Komisja przyjęła do wiadomości zasady 
odpowiedzi, projektowanej przez rząd polski:

I Polska nie odrzuca proponoiwanej jej propozycji pokoju, wojna 
bowiem prowadzona jest ze strony Polski nie w celach zaborczych, 
lecz wyłącznie w obroiiiie żywotnych interesów Państwa i NarodU' Pol­
skiego. To też rząd polski w odpowiedzi na notę Sowietów rosyjskich 
przedstawi zasady, na podstawie którydi gotów byłby wejść w roko­
wania pokojowe i których przyjęcie przez Rosję zabezpieczyłoby trwale 
wschodnie granice Rzeczypospołitej oraz jej międzynarodowe sta­
nowisko.

Polska musi się domagać ostatecznego unicestwienia dzieła roz­
biorów i by usunięte były krzywdy dziejowe, nie pozwalające na usta­
lenie dobrych sąsiedzkich stosunków w przyszłości między narodem

i �
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polskim i rosyjskim. Rozigraniczenie obu tych państw musi nastąpić 
ną podstawie przedewszystkiem dążeń i interesów samej ludności. Na 
stanowisku tern stanął już oddawna Rząd i Sejm Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Rzeczfpospolita Polska poiSitanowiła nieodwołalnie ustalić swą 
wschodnią gnanicę w poiroizumieniu z miejscową ludnością i ma prawo 
i obowiązek domagać się również, aby ludńości tych ziem, które leżą 
poza obecną linją polskiej administracji, a  należały przed 1772 r. doi\ 
Polski, dana była możność swobodnego wypowiedzenia się co do siwej 
przynależności państwowej.

Rzeczpospolita Polska nie może być również obojętna na los nowo­
powstałych państw, z którymi wiążą ją poważne interesy ogólno-euro- 
pejskiego pokoiju. W  tym samym też celu — trwałego ustalenia piokoju 
— Rzeczpospolita Polska musi domagać się zatwierdzenia warunków 
pokojowych, któreby ułożyła z rządem Sowietów, przez repirezentację 
całego narodu rosyjskiego.

Nia tych podstawach rząd polski postanowił porozumieć się 
z mocarstwiami sprzymierzonemi i państwami wspdłinteresowanerni 
i na tern oprzeć swą^dpowiedź rządowi Sowietów '̂ rosyjskich.“

Tak wyglądały zasadnicze podstawy pokoju z Sowietami, opraco­
wane przez Rząd polski, a akceptowane przez Sejmową Komisję dla 
Spraw Zagranicznych.

W  nocie z dnia 6. III. 1920 r. p. C z i c z e r i n  ubolewa nad tern, że 
rząd ppłśki nietylko nie izddcydował się jeszcze rozpocząć rokowań 
pokojow^ycih, ale rozpoczął wielką ofenzywę na terytorjum ufcraińskieni, 
co zmusza Sowiety do dalszego prowiadzenia wojny. Mimo  ̂ to Cziczerin 
oświadcza, że wojska czerwone nie przekroczą linji, wymienionej i 
(w deklaracji Rady Komisarzy Ludowych) ani na Ukrainie, ani na pól-! 
nocy, o ile nie będą zaatakowane przez wojska polskie. i

W  nocie z dnia 27. III. 1920 r. minister P a t e k  zawiadamia kom. 
Cziczerina, że rząd polski jest gotów rozpocząć rokowania pokojowe 
z pełnomocnikaimi'rosyjskimi, począwszy od dnia 10. IV. 1920 r. Jako 
miejsce rokowań proponuje rząd polski В w. Jeżeli rząd rosyj­
ski zdecyduje się posłać swych pctnomocnikÓw na dzień oznaczony, 
lub późniejszy, rząd polski da rozkaz wstrzymania kroków niieprzyja- 
cielskioh na odcinku przyczółka mostowego Borysów.

W nocie z dnia 28. III. 1920 r. kom. C z i c z e r i n  oznajmia, że 
przyjmuje datę 10. IV. 1920 r. jako dzień otwarcia konferencji pokojo­
wej. Równocześnie jednak wyraża zdumienie z powo.d!u propozycji
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lokalnego' tylko zawieszenia broni. iRząd Sowietów uważa za konieczne 
wstrzymanie działań wo'jennyc'h na całym froncie. Równocześnie rząd 
Sowietów proponuje jako miejsce koirferencji pokojowej jakieś państwo 
neutralne, n. p. jedno z miast w Estonji.

W  nocie z dnia 1. IV. 1920 r. min. P a t e k  obstaje stanowczoi przy 
Borysowie, odrzuca zawieszenie broni na całym froncie i oznajmia, że 
działania wojenne na przyczółku mo'Stowym Borysów będą przerwanie 
przez cały okres rokowań pokojowych.

Kom. C z i c z e r i n  w nocie z dnia � . IV. 1920 r. oświadcza, że 
propiozycja polska co do lokalnego zawieszenia broni kołO' Borysowa, 
podczas gdy wojna sizalałaby na całym froncie, jesit tak dziwnia, że rząd 
sowiecki nie może się obronić przed podejrzeniem, że rząd polski ma 
jakieś ukryte myśli natury strategicznej. Nie może więc dać odpo­
wiedzi pozytywnej na te propozycje rządu p'Olskiego. Piroponuije w dal­
szym ciągu jako miejsce rokowań jedno z miast Estonji, której rząd już 
się na to zgodził. Gdyby rząd polski na to się nie zgO'dzil:, rząd sowiecki 
pro'ponuje Piotrogród łub Moskwę alb'O Warszawy, o ile rziąd, polski 
zagwarantuje Delegacji Rosyjskiej nietykalność i bezpieczeństwo! i pełną 
możność poroziumiewainia się ze swoim rządem.

Min. P a t e k  w nocie z dnia 7. IV. 1920 r. oznajmia, że zwłoka, 
sp'OVvOdowana korespoindencjią z !rzą'dem sowieckim, będzie miała ten 
skutek, że rokowania pokiojoiwe nie będą mogły wcześniej rozpocząć 
się niż 17. IV. 1920 r., za co odpowiedzialność spada wyłącznie na Radę 
Komisarzy. Rząd polski oczekuje definitywnej odipowdedzi, uważając 
zia zbyteczną wszelką późniejszą wymianę 'not na temat zawieszenia 
broni i miejsca rokowań.

Wobec tego kom. C z i c z e r i n  'Oświadcza w nocie z dnia 
9. IV. 1920 r., że rząd sowiecki gotów jest przyjąć każde miasto państw 
neutralnych a nawet 'państw Ententey, nawet Londyn lub Paryż, 
a 'Odrzuca tylko miasto, położone w strefie wojennej. Poinieważ rząd 
polski � ‘drzuca ogólne zawieszenie broni, rząd' Sowietów piostanowił 
zwrócić się do p'aństw Ententey i dlatego uważa za siwój obowiązek 
podać do wiaidomiości rzą'du polskiegoi komunikat, który pr'zesylai rzą­
dom: Francji, Anglji, Włoch i StanO'W Zjednoczonych. W  komunikacie 
tym Cziczerin podaje historję rokowań z rządem polskim o miejisce 
przyszłej konferencji pokoj-owej i kończy talk;

„Jeżeli w chwili obecnej upór rządu 'polskiego co do Borysowa jest 
jedyną przeszkodą rozpoczęcia rokO'Wań i jeżeli usiłowania p'OkOij'Oiwe 
spełzną wskutek tego na niczem, państwa Entente‘y nie będą mogły
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chodzi o byt i życie iiaTodd, musi być tak samo szybka i pioiromijąca 
jak decyzja tych, którzy śmierć niosą, obrońców kraju. Dla sprosta­
nia zadaiiimn obecnej chwili Naczelnik Panst'wa i Rządi projekitują utwo­
rzenie „ R a d y  O b r o n y  P a ń s t w a “ . Na posiedzeniu! Sejmu dnia 
� lipca 1920 r. ucliwaloino ustawę o Radzie Obrony Państwa, składającą 
się z Naczelnika Państwa, jako pirzew^odniczącego. Marszałka Sejmu 
Ustawodawczego, 9 postów, wyznaczonych przez Sejm, Prezydenta 
Ministrów, 3-ch ministrów, wyznaczonych przez Radę Ministrów" i 3-ch 
])rzedstavvicieli wojskowości, wyznaczonych przez Naczelnego Wodza.

Z początkiem lipca 1920 r. obradowała w S p a a  K o n f e r e n c j a  
krancji, Anglji- i Belgji w sprawie spłaty zobowiązań niemieckich, 
\\'yipływającyoh z Trakta!tu Wersalskiego. Bomar Law oświadczył 
przedtem w Izbie Omiń, że przedstawiciele Rządu polskiego będią wez­
wani na konferencję w Spaa, o ile zajdzie tego potrzeba przy omawianiu 
spraw polskich. Nai konferencję tę wyjechała Polska Delega'Cja z ówczes­
nym Ministrem Spraw Zagranicznych Patkiem na czele. Po zasiąg- 
nięciu informacji o położeniu Polski Konferencja za pośrednictwem 
Hawasa ogłosiła d'nia �  lipca. 1920 r. następujący komunikat:

„Konferencja, otrzymawszy poważne informacje o ciężkiem poło­
żeniu Polski wobec agresywności bo.ls ze wilków, postanowiła zba-dać 
sytuację. Odbjdy się narady z udziałem marszałków Focha i Wilsona. 
Na następnem posiedzeniu konferencja ma zbadać sposoby udzielenia 
Polsce pOimocy.“

le g o  samego dnia )�  lipca) premjer Orabski wyjech.ał do_Spaa. 
Równocześnie na mocy decyzji Rady Obrony Państwa Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych wysłało do konferencji w Spiaa w dniu �  lipca 
notę następującą:

,�polsika walczy o zapewnienie sobie niepodległego bytu i o przy­
łączenie do Polski tych ziem, które są zamieszkałe przez ludność poł- 
slcą, pragnącą, aby nie była oderwana od kraju macierzystego. Polska 
gotowa jest w każdej сЬлѵіІі zawrzeć pokój na zasadzie stano!wienia 
o sobie narodowości, zamieszkaWcli pomiędzy Poilską a Rosją. Wojsko 
polskie ziaslania Europę przed failą bolszewicką. Przerwanie tej tamy 
groziłoby niebezpieczeństwem całej zachodniej Europie. Naród polski, 
zjednoczony w podniosłym i solidarnym wysiłku wszystkich warstw, 
powstaje dla obrony swych ognisk dómiowych. Polska, o ile będzie 
zmuszona do dalszej walki, potrzebuje wydatnej maiterjalnej i moralnej 
pomocy aliantów.“

Po kilku konferencjach został zawarty w Spaa w Ville^Fraineuse 
dnia 10 lipca 1920 r. u k ł a d  następujący:

� 	



„Rząd polski zg.a*dza się ш  to, by:
a) zainicjować i podpisać niezwiocanie rozejm na tej podstawie, 

że wojsko polskie cofnie się i stanie na linji, nstalonej przez Konferencję^ 
Pokojową dnia 8 gmdnia 1919 r„ jako tymczasowej granicy polskiego 
zarządu i że wojsko sowieckie stanie o 50 kim. na wschód od tej linji. 
Jednakże Wilno ma być niezwłocznie oddane Litwinom i wyłączone 
ze sfery, zajmowanej przez bolszewików w czasie rozejmu. Co się tyczy 
OaJicji Wschodniej — to arm je staną na linji, którą osiągną w dhiu 
roizejmn, poczem każda airmja cofnie się 10 kim. celem utworzenia strefy 
neuitralnej;

b) wysłać pełnomocników na konferencję, która ma się odbyć 
iiastępnie możliwie jaknajr^nchlej w Londynie. Na konferencji tej mają 
być obecni delegaci Polski, Rosji Sowieckiej, Finlandji, Litwy i Łotwy. 
PrzedStaAviciele Galicji Wschodniej będą również zaproszeni do Lon­
dynu dla przedłożenia na konferencji swojej spra^\^;

c) przyjąć dec3̂ zję Rady Najwyższej w sprawie granic litewskich, 
przyszłości Galicji Wschodniej, sprawy cieszyńskiej i przyszłego Trak- 
t a tu p olsko-gd afrsk iego.

W  razie przyjęcia przez Połs'kę powyższego, rząd angielski uczy­
ni niezwłocznie podobną propozycję Rosji sowieckiej, a w razie jeżeli 
wojska rosyjskie odmówią rozejmią to sprzymierzeni dadzą Polsce 
wszelką pomoc, specjalnie w materjale wojennym — o ile tylko to 
będzie możliwe — z uwzględnieniem własnego wyczerpania i ciężkidi 
zobowiązań, gdzieindziej powziętych, — a to celem umożliwienia naro­
dowi polskiemu obrony jego niepodległości.“ '

W  nocy z dnia 12 na 13 lipca 1920 r. odbyła Rada Obrony Państwa 
długie posiedzenie, na którern uchwalono większością głosów przy­
jąć propozycjię Anglji, iż Angija zaproponuje rządowi Sowietów zawie­
szenie broni z Polską na warunkadh, określonych przez Lloyd George‘a.

W nocie, ogłoszonej dnia 22 lipca 1920 r., rząd angielski zawiadomił ! 
rząd soiwiecki o ŵ a r u n к a c h r o z e j m u między Polską a Rosją, 
precyzując jako granicę w^sebodnią, na której Polska Uiprawniona jest ' 
ustainowić swoją administrację, linję następującą: Grodno, Wałówka, 
Niemirów^ Brześć Litewski, Ustiła na wschód od Hrubieszowa, Krylów 
na zachód od Rawy Ruskiej, na wschód od Przemyśla do Karpat. (Patrz 
mapka).

Nota angielska kończy się następiująco:
„Rząd oczekuje natychmiastowej odpowiedzi na ten telegram, 

poniew^aź Polska prosiła o interwencję i razie straty czasu może
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wysłane wprost przez rząd polski. Rząd polski, pragnąc możliwie naij- 
spieszniej wstrzymać rozlew krwi i pTzywrócić pokój, proponuje rzą­
dowi Sowietów natychmiastowe zawieszenie broni i rozpoczęcie roko­
wań pokojowych. Piropozyicja zawiesiZiönia broni zoistałia równocześnie 
wysilana przez Naczelne Dowództwo wojsk polskich do Naczelnego 
Dowództwa wojsk Sowietów.“

(—) S a p i e h a .

Na tę notę nadesłał rząd sowiecki dtiia 23-go lip ca następującą 
odipowiedź:

„Rosyjski rząd sowiecki wydał Naczelnemu Dowódz-twu Czerwo­
nej Armji rozkaz natychmiastowego rozpoczęcia z Naczelnem Doiwódz- 
twem Polskiem uk̂ adióŵ  mających doprowadzić do zawieszenia broni 
i przygotowiać przyszły pokój pomiędzy oboma krajami. Dowództwo 
rosyjśkie zawiadomi Do.wódZtwO' polskie o miejscu i daicie początku roko­
wań pomiędzy dowództwami w^jskowemi obu stron.“

Dowództwo frontu rosyjskiego zawiadomiło Dowództwo polskie, 
że przejście frontu przez pelniomocników polskich nastąpi dnia 30-go 
lipca o godz. �� -ej na linjach przednich straży — jak tO' rzekomo pro­
ponowało Dowództwo poilSkie, cO' zostało sprostowane przez rząd polski 
w tym diuchd, że Dowództwo polskie żaddyoh podobnych propozycji nie 
stawiało.

Przyjmując datę 30 lipca, jako datę wysłania pełnomocników pol­
skich — rząd polski wysiał dnia 30 lipca 1920 r. Delegację Pokojową 
pod przewodnictwem D-ra Władysława W r ó b l e w s k i e g o .  Tego 
samego dnia o godz. � -ej wieczorem Delegacja Polska przekroczyła 
linjię bojową i spotkała się w.^Bąiranowlczaoh z delegatami sowieckich K 
władz wojskowych. Ponieważ jednak rząd Sowietów, oszołomiony 
zuwcięstwami Czerwonej Armji, postanowił zwlekać z rozpoczęciem 
roiko\\"ań pokojow� ĉh aż do Z'dobycia Warszawy — Delegacji Polskiej 
oświadczono w Baranowiczach, że rząd Sowietów pragnie róлvnocześnie 
omiawiać sprawy rozejmu i pokoju i proponuje rozpoczęcie rokowań  ̂
pokojowych dnia 4 sierpnia w Mińsku. Delegacja Polska, nie mając 
tak obszernych mandatów, wróciła dnia 4-go sierpnia 1920 roku do 
Warszawy.

Rząd polski w nocie do Sowietów z dnia 5 sierpnia, zwróciwszy 
uwagę na nielojalność sowiedką, oświadczył, że gotów jest wysłać 
Delegację do Mińska dla rokowań w spraAvie rozejmu i pokoju, ale pod 
w':anmkiem, że tej Delegacji będzie dana swoboda działania i komuni­
kowania się z rządem. Równocześnie rząd polski domaga się przer-
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Wania wojskowej akcji zaczepnej od chwili zaczęcia pertiraktacji. 
Wresizcie rząd polski oświadczył, iż nie mógłby przyjąć dysknlsji nad 
żadbiym warunkiem, któryby był zamachem na prawa suwerenne Polski 
przez wmieszanie się w jej sprawy wewnętrzne.

Nota ta, WTsłana drogą radiotelegraficzną, nie została kilkakrotnie 
przyjęta przez stację moskiewsiką. Taktyka rządlu sowieckiego zmie­
rzała do opóźnienia rozpoczęcia rokowań pokojowych, aby w między­
czasie zdobyć Warszawę. O tej taktyce zositał poinformowany Sekre­
tariat Ligi Narodów i cały świat.

W  uiocy z 10 na 11 sierpnia Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
otrzymało depeszę z Moskwy, w której Oziczerin oznajmia, że przed­
stawiciele Dowództwa rosyjskiego oczekiwali ma Polską Delegację 
Pokojową na szosie Siedlce—Międzyrzec dnia 9 sierpnia wieczorem. 
Jakkołwiek Delegacja Polska nie przybyła, wydano zarządzenia, aby 
ją przyjęto, gdy przybędzie. Ta zdumiewaJjąca depesza była — zdaje 
się — jednem z dalszych ogniw w całym łańcuchu rozmyślnych misty­
fikacji, jakie czyniono ze strony ibolszewickiej, aby — w nadziei zdo­
bycia W arszawy — opóźnić rozpioczęcie rokowań pokojowych polsko- 
rosyjskich. Istotnie, dnia 9 sierpnia zgłosił się ma froncie na: drodze 
Siedlce—Brześć Litewski oficer sowiecki pod białą flagą, oświadczając, 
że oczekuje przybycia polskich parlamenitarjiuszów dla rokowań poko­
jowych i wyrażając zidziwienie, że oni nie przybyli. Nie przybyli oni 
dlatego, że rząd polski nie został przedtem wogóle o niczem powia­
domiony.

Aby jednak nządiowi sowieckiemu nie dać żadnego pretekstu do 
narzekania, iż to Polska opaźnia rozpoczęcie rokowań pokojowych — 
rząd polski wysłał dnia 10 sierpnia Delegację, złożoną z p. Okęckiego, 
Dyr. Dep. M. S . Z. i majora Stamirowskiego, która — po ustaleniu 
daty przejazdu Polskiej Delegacji Pokojowej do Mińska przez iinję 
bojową na dzień 14 sierpnia o 5-ej rano —• wróciłiai do Warszawy.

Tymczasem Rada ОЬтопз  ̂ Państwa i Rząd wyznaczyły nową De­
legację Pokojową, która miałai przeprowadzić z bolszewikami rokowania 
o rozejm i pokój. Delegacja ta pod przewoidnictwem J . D ą b  s k i  e g o, i 
podsekretarza Stanu w Min. SpraAV Zagr., złożona była z posłów sej-̂ -̂ 
mowych: N. В a r 1 i c к i e g o (P. P . S .), St. G r a b s k i e  g. o , (N. D, L 
Wł.  K i e  m i k a  („Piast“), Ad. M i e c z k o w s k i e g o  (N. Zjedn. 
Lud), L . W a  s z k  i e w i Ć z a (N. P . R.), M. W i c h l i ń s k i e g O " ( C h .  
D.), oraz delegatów rządu: D-ra Władysława W r ó b l e w s k i e g o ,  
Kazimierza O l s z o w s k i e g o  i gen. Antoniego L  i s t o w s к i e g o. 
Delegacja ta, zaopatrzona w pełnomocnictwa do zawarcia rozejlmu
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i pokoju, wyjechała z Warszawy do Mińskai dnia 14-go sierpnia o §ro- 
dżinie 4-ej rano, kiedy się rozpoczynała wielka bitwa o stolicę państwa.

Była to tak zwana „Delegacja Sejmowa“ 'dla wzmocnienia jej auto­
rytetu woibec drugiej strony. Zdając snobie sprawę z mego nieprzy- 
gotowamia i ogromnej odpov/iedzialności, jaka ciążyła na Delegacji 
— starałem się wymówić od przewiodnictw^a, zwłaszcza, że spadło ono 
na mnie niemal w ostatniej chwili, na dzień przed wyjazdeim do Mińska. 
Nic to nie pomogło. Ówczesny Premier W . Witos oświadczył, że 
sprawa jest zdecydowana przez Rząd i Radę Obrony Państwa i jakie­
kolwiek zmiany są wykluczone.

Wieczorem tegoż dnia, 13 sierpnia 1920 r., odbyło się posiedzenie ( 
Rady Ministrów ŵ sprawie instrukcji dla Delegacji. Ledwie rozpoczęto 
obrady — niald Pragą zaczerwieniła się krwawa łuna. Ktoś zawołał: 
„Bolszewicy na Pradze!“ Posiedzenie Rady Ministrów przerwano, 
ministrowie i urzędnicy rozeszli się po gmachu dla obserwowania po­
żaru. Niedługo wyjaśniło się, że palą się magazyny лvojskowe na 
Pradze, podpalone przez jakiegoś sowieakiego prowokatora dla wszczę­
cia paniki. IPotem znów otwarto posiedzenie Raidy Ministrów. Ody 
obrady późną nocą zakończonos zbliżył się dó mnie ś. p. generał Roz­
wadowski ze swoim — jak zawsze — dobrym uśmiechem i rzekł: 
„Niech pan się nie zrzeka przewodnictwa! Niech pan jedzie! Pan to 
dobrze zrobi! Mam do pana zaufanie. W szystko będzie dobrze!“ 
T wręczył mi projekt rozejmu.

Gen. Rozwadowski, był zawsze, a specjalnie w dniach naszych 
klęsk, w lecie 1920 r. jednym z bardzo nielicznych optymistów. W ie­
rzył w zwycięstwo i dobrze działał dhchowo i nerwwyo na ludzi, którzy 
się do niego zbliżyli. Wypadki dowiodły, że się nie mylił.

Przy odjeździe — nie wiem dlaczego — nie powiedział mi generał 
Rozwadowski ani słowa o przygotowującej się polskiej ofenzywie, 
wskutek czego, siedząc w Mińsku, nie mieliśmy przez szereg d‘ni po­
jęcia o tern, co się działo na froncie.

Wróciłem do domu gdzieś około godziny 2-ej w nocy. Musiałem 
sam pakować wszystkie rzeczy, bo w dzień nie było czasu. Ledwie się 
położyłem do łóżka, na dole zawarczał motor samochodu. Czas. jechać! 
Ten dzień (14 sierpnia 1920 r.), rozpoczęty o 3-ej ramo, był bardzo 
pracowity.
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WYJAZD DO MIŃSKA.

üfudia cisaa zalegała ulice Warszawy Jn ia  14 sierpnia 1920 r., 
kiedy Polska Delegacja Pokojowa opuszczała w kilkunastu autach 
o godz, 4-ej rano ulicę Miodową, gdzie wówczas mieściło się Mini­
sterstwo Spraw Zaigranicznyoh. Miasto jeszcze spało, mimo że zdała 
dochodziły głuche odgłosy stnzałów armatnich. Większość mieszkań­
ców Warszawy nie uświadamiała sobie, jak straszne niebezpieczeń­
stwo wisiało nad miastem i Polską. Po kilku minutach jazdy znale­
źliśmy się na pustym moście Kierbedzia, a potem na Pradze. Prze­
sunęło się po drodze kilka oddziałów wojskowych i gromady uchodź­
ców na wczach nieraz z całym dobytkiem. Atmosferai, mimo pięknego 
poranka, była ciężka i ponura. Zbliżając się do frontu, który znajdował 
się o 25 kim od centrum Warszawy, spotkaliśmy oficera sztabu i kilku 
jeźdźców, którzy nas mieli odprowadzić aż do placówek bolszewickich. 
Na czele jedhał autem major Stamirowski z białą chorągwią, za nim 
cała kolumna automobilów Delegacji. Droga prosta i pusta. Z prawej 
lub lewej strony od czasu do czasu ukazał się jakiś oddział wojska lub 
sznur świeżych okopów'.

Nagle na horyzoncie w świetle wschodzącego słońca zamajaczyły 
syhvetki kilku jeźdźców i pieszych. Po kilku minutach znaleźliśmy się 
oko w oko z bolszewikami. Przyjęli nas przedstawiciele rządu so­
wieckiego: Mulili, Reinhold i Pikiel. W  jakimś chłopskim sadzie, po­
zbawionym owoców, nastąpiło sprawidzeniie legitymacji wszystkich 
delegatów i personelu pomocniczego. Potem ruszyliśmy naprzód. 
Prowadził nas przeraźliwie czerwony automobil komisarzy sowieckich, 
za nim szła kolumna aut polskich. Po drodze spotykaliśmy oddziały 
wojsk bolszewickich, ciągnących na Warszawkę. Pożałowania godny 
widok: czarni od pyłu, zmęczeni, wychudzeni, ubrani w nędzne mun­
dury, wielu bosO', bez karabinów, a tylko z kijami, bo karabiny mieli 
dostać dopiero po . . .  zabitych.
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Przejeżdżając przez miasteoziko Kaiuszyn, z przykrem zdlumie- 
niem zauważyliśmy, że cale miasteczko toinęlo w czerwonych chorą­
giewkach. Ci juiż napę Wino zwątpili w zwycięstwo wojsk polskidh 
i przygotowywali się do „nowego reżymu“ , — jak się .okazało — trochę 
zawcześnie.

W Siedlcach zatrzymaliśmy się parę godzin dla spożycia 'obiadu. 
d^ysiączny tłum otoczył nasze automobile ta'k, że trudno się było prze­
cisnąć do lokalu. Tu i ówdzie odzywały się wrogie okrzyki. Agita­
torzy bolszewiccy skierowali na naszych poczciwych szoferów for­
malny ogień huraganowy, przekonując ich, że należy porzucić „polskich 
panów, żebrzących o pokój“ i przystać dio bolszewików. Ta prymi- 
ty wna propaganda nie odniosła oczywiście żadnego skutku. Nasi chłopcy 
odpowiedzieli drwinaimi.

Po obiedzie ruszyliśmy dalej', zatrzymując się po kilku godziriiach 
jazdy w Białej Podlaskiej. Była to sobota i>o połuidniu. Tysiące żydów 
wyległo ~  jak zwykłe w sobotę — na ulice. Kiedy gruchnęła wieść, 
że jedzie Polska Delegacja Pokojowa, w kilku minutach czairna fala 
otoczyła nasze auta tak, że nie można było rdszyć z miejsca. Wobec 
niezbyt życzliwych okrzyków i miało poclągającyah gestów — bez­
pieczniej było zostać w autach i zasunąć firanki. Mało to pomagało, 
bo czaima 'publiczność pul^ała ŵ okna, podnosiła firanki, zaglądała do 
wu'etirza, tak, że prosiliśmy o skrócenie p'ostoju w' tern \vyjątkO'W4) 
„mile i przyjaźnie“ usposobionem środowisku.

Puszyliśmy w kierunku Brześcia Litewtskiego. Ponieważ w czasie 
niedawnej bitwy mosty zostały zerwame, musieliśmy w nocy objeżdżać 
okrężną drogą, wśród lasóiw, wertepów, bezdroży, bagien i małych 
rzek, pozbawionych prawie zupełnie mostów  ̂ Była to jazda wprost 
piekielna w dosłownem tego wyrazu znaczeniu. Na przodzie jechał 
automobil bolszewicki z komisarzami. Jaskrawe światło latarn.i oświe­
tlało łopocący czerwony isztanidar, umiesz'Czony na przodzie autia. Czer­
wony refleks otulał auto, napełniając od czasu do czasu przeraźliwą 
czerwienią lasy, zagajniki i baigna. A po obu stronach drogi szły 
kolumny wojsk, taborów, urządzeń polowych i t. p., otoczonych gr'0- 
madą ciągnących piechotą mężczyzn, kobiet, a nawet tu i owdzie 
dzieci, które w obawie oipuszczenia przez „zarekwirowanyclh“ rO'dzi- 
oów, towarzyszyły im niekiedy w tej strasznej podróży.

Mimo ogromnego wysiłku, aby dobić teg'OŻ dnia do Brześcia, oika- 
zało się to niemiożliiwe. Poiłoiwa aut ugrzęzła po drodze w bagmach. 
Musieliśmy się zatrzymać na drodze wśród chudych zagajników i cze­
kać na tych, którzy zostali w bagnach. Ułożyliśmy się, jak kto mógł.
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twa dla zbadania mandatów Delegacji Polskiej oraz do przewiezienia 
jej do Mińska i prosi Delegację Polską o przedstawienie mandatów.

P . D ą b s k i  jako przewodniczący Delegacji Pokojowej Polskiej 
przedstawia pełnomocnictwa, podpisane przez Wiceprezydenta Rady 
Ministrów Ignacego Daszyńskiego i Ministra Spraw Zagranicznych 
D. Sapiehę oraz w imieniu Naczelnego Dowództwa wojsk polskich przez 
gen. Rozwadowskiego, szefa Sztabu Generalnego.

P . S z u t k o  stwierdza, iż w myśl otrzymanydh instrukcji uznaje 
przedstawione pełnomocnictwa za całkowicie zadowalniaijące. W  dal­
szym ciągu p. Szutko oświadcza, iż w myśl otrzymanej. prze:zeń 
instrukcji. Delegacja wraz z personelem tedmicznym ma się udać do 
Mińska, Go do automobilów i ich obsługi, te, zdaniem Rady Wojenno- 
Rewolucyjnej Frontu Zachodniego, mają pozostać w Brześciu. Na sku­
tek nalegania ze strony Polskiej Delegacji, aby rp^^'ostacja, automobile 
i ich obsługa były przewiezione do Mińska, p. Sz .ко oznajmił, iż w tej 
sprawie odniósł się do Rady Wojenno-Rewoluicyjnej Frontu Zachod­
niego, ale dotychczas nie otrzymał odpowiędzi. P . Szutko proponuje 
przeto, aby dla uniknięicia zwłoki Delegacja wyjechała do Mińska, bio­
rąc iZ sobą narazie personel techniczny i 5 automobilów, w tej liczbie 
3 z aparatami radiotelegraficznymi, do czego może być użytych 5 plat­
form. Pozostałe automobile z obsługą poczekają w Brześciu na nadej­
ście odpowiedniego taboru kolejowego.

P . D ą b s k i  stwierdza, że Delegacja stanowi wraz z wszystkierni 
jej przynależnościami całość i stąd wypływa niemożliwość pozosta­
wienia części automobilów wraz z ich personalem w Brześciu. P . Dąbski 
prosi przeto o wyrażenie zasadniczej zgody na nierozdzielanie Delegacji.

P . S z u t k o  wyraża swą zasadniczą zgodę na dostarczenie wszyst­
kich automobilów wraz z ich personelem do Mińska i wskazuje, że 
mowa jest o tymczasowem pozostawieniu części automobilów 
w Brześciu w celu przyspieszenia wyjazdu Delegacji do Mińska. 
P . Szutko proponuje wysyłkę samochodów do Mińska w dwdch partjach.

P . D ą b s k i :  W  ciągu jakiego czasu będzie wyprawiona reszta 
automobilów?

P . S z u t k o  oświadcza., iż nastąpi to W' najbliższym czasie i że 
natychmiast wyda on stosowne rozporządzenia. Sprawa ta ma cha­
rakter ściśle techniczny.

P . D ą b s k i  stwierdza, iż mimo, że sprawa ta jest drugorzędna. 
Delegacja nie chce być skrępowana środkami przewozowymi. Prosi 
o oznaczenie choćby przybliżonego terminu wysyłki pozostałych 
samochodów.
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Po р'огоштіепіи się sekretarzy i pr/zewodfniczącycli obu Delegacji 
— pierwsze posiedzenie Konferenicji Pokojowej oiznaczono na dzień 
17 s i e r p n i a  1920 r. Przy pierwsizem spotkaniu przyjrzałem się 
dokładnie memu współziawodnikowi, przewodniczącemu Delegacji Ro­
syjskiej, p. Daniszewskiemu. Był to Łotysz z pochodzenia, o twarzy 
pełnej, przystojnej, starannie ogolonej. Robił wrażenie fanatykai rewo­
lucyjnego, bezwzględnego i upartego, którego po to wysłali do Mińska, 
aby nam po wojskowemu podyktował haniebne warunki pokoju. P . Da­
niszewski odznaczał się zdolnością wygłaszania nieprawdopodobnie 
długich mów o charakterze agitacyjnym, które raczej zmierzały do 
tego, aby nas przerobić na bołiszewików niż skłonić do sizybikiego za­
warcia pokoju.

Na pier wszem plenarnem posiedzeniu Konferencji Pokojowej *) 
przewodniczył D AN ISZEW SK I, jako gospodarz, przyczem już w zaga­
jeniu odczytał deklarację, obejmującą sześć stroni maszynowego pisma. 
Ważniejsze ustępy z tej deklaracji są następujące:

„Z  głębokiem zadoiwoleniem w imieniu Ras. Soc. Fed. Republiki Rad 
i Ukr. Soc. Rep. Rad wit,ąm — choć ookolwiek spóźnioną, lecz nie 
z naszej wmy spóźnioną — chwilę rozpoczęcia układów', które winny 
doprowadzić do ustanowienia pokojowych i przyjacielskich stosunków 
między ludami Rosji, Ukrainy i Polski. Delegacja Rosyjska zjawiła 
się na tę konferencję ożywiona temi zasadami, które zostały ustano­
wione przez nasze Państwo pracy i 'wyrażone w całym szeregu oświad­
czeń, not i odezw Sowieckiego Rządu do Rządu i Ludu Rzeczypospo­
litej Połskiej.
) Od samego początku swego isitnienia sowiecka Rosja pracy nie- 
[zmiennie przyznawała prawo każdemu narodowi do samookreślenia się,

*) Wszystkie plenarne posiedzenia Konferencji Pokojowej Polsko-Sowieckiej 
zarówno w Mińsku jak i w Rydze b3dy publiczne, t. j. dostępne dla prasy i dla 
publiczności.
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do ustanoiwienia w edkg wtasoego rozumienia stosunków wzajemnych 
z innemi państwami i swego własnego, społecznego i politycznego 
ukłiaidu życia. Nigdy nie dążyliśmy a nie dążymy i obecnie do narzu­
cenia Polsce lub innemu państwu sowieckiego ustroju państwowego 
za pomocą bagnetów Czerwonej Armji. R . S. F. R . R. niezmiennie 
uznawała zupełną niezawisłość i prawa suwerenne Piaiistwa Polskiego. 
Było to uznane zawsze, przy wszelkicli warunkadi wewnętrznego pari- 
stwowego życia Rosji Sowieckiej i przy najrozmaitszych położeniach 
na frontach narzuconej nam przez świat burżuazyjny wojny cywilnej.

Zarówno w czasie dotkliwych klęsk jak i w czasie naszych wiel­
kich zwycięstw rząd! R. S . F. R. R. oświadczał niezmiennie i uroczyście, 
co potwierdza i obecnie: uznajemy niezawisłość i suwerenność Państwa \ 
Polskiego w jego granicach narodowydh, w granicach rozleglejszych 
od przyznanych w znanej nocie lorda Curzona z dnia 11 lipca; propo­
nujemy suwerennej i niezależnej Rzeczypospolitej Polskiej rzeczywisty 
pokój bez kontrybucji. Jeszcze w tym czasie, kiedy w Warszawie 
rządziły okupacyjne władze niemieckie, gdy imperializm niemiecki 
znajdował się u szczytu swej potęgi. Rząd Rosji Sowieckiej wyraźnie 
podkreślał, że uważa za nienormalne pozbawienie Polski prawa roiz- 
porządzania swym własnym losem.

W  tym samym duchu rząd sowiecki czynił propozycje przedsta­
wicielowi rządu polskiego ob. Więckowskiemu, gdy ten. przybył do 
Moskwy dla uregulowania niektórych spraw drugorzędnych: wygnań­
ców, reewakuacji, skarbów i dla zlikwidowania sprawy zamordowaiiiia 
przez ajentów rządu polskiego rosyjskiej Misji Czerwonego Krzyża, 
które miało miejsce 2 stycznia 1919 r.

Rząd Sowiecki wyrażał zawsze gotowość zgodzenia się na wyco­
fanie wojsk stron obu z miejscowości spornych i na głosowanie pracu- 
jącycli warstw dla określenia losu tydh miejscowości. Jednak rząd 
polski milczał i wojska polskie posuwały się wciąż dalej w głąb tery­
torium sprzymierzonej Sowieckiej Republiki Litwy i Białej Rusi.
1-nawet w tych okolicznościach, kiedy rząd .so wiecki był zmuszony щ- 
proponować ob. W ięckowskiemu  ̂opuszczenie ^granic R. S. F. R, R., 
Komisarz ludowy do spraw zagranicznych oświadczył w imieniu rządu 
sowieckiego, iż tenże gotów  ̂ jest w każdym czasie rozpocząć z Polską 
układy pokojowe, skoro tylko wojska polskie zatrzymają swoje dzia­
łania ofenzywne.

Próby wznowienia układów rozpoczyna znow'u czynić rząd so­
wiecki już po upływie dwuch miesięcy, kiedy porucza tow. МагсЬіелѵ- 
skiemu nawiązanie kontaktu z polskimi przedstawdciełami i wyjaśnienie

V
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Jityki ro::̂ lewu krwi, skierowiaiiej przeciwko maisom piracującym tak Re­
publik Sofwieokich Jak i Poiskiej, ponieważ sama Enitein,te‘a WTojnę tę pod- 
trzymiywala, przygotowywała i pchała do niej polski rząd obszarników, 
który i sam był ze wszechiiiiar zainteresowany w njarzmieniu wło­
ścian i robotników Ukrainy, Litwy i Białej Rusi i w żadnej mierze nie 
liczył się z niechęcią połskidi mas pracującycih do napaści wojennej na 
bratnie indy pracujące sąsiednich Republik.

W  końcu kwietnia 1920 r. rozpoczyna się polska ofenzywa na 
Ukrainę i Naczelnik Państwa Polskiego, Piłsudski, ogłasza sŵ ój mani­
fest „Do ludu ukraińskiego“, przewidując zajęcie całej Ukrainy przez 
wolska polskie, t. zn. bezbrzeżne perspektywy imperialistyczne, urze­
czywistnienie których oznaczałobj^ dla. włościan i parobków Ukrainy 
wznowienie dzikiego ich ujarzmienia przez polskich obszarników, a dla 
polskich robotników i włościan — nieobliozalne wydatki na utrzymanie 
w interesie obszarników  ̂ polskich olbrzymiej armji, niezbędnej do 
ujarzmienia okupowanych miejscowości. Jednocześnie w' tym samym 
manifeście na!rz.uca Ukrainie z zewnątrz t. zw\ rząd Petlury, odrzticony 
Avolą pracującego ludu Ukrainy. Rzeczpospolita Polska ząpomocą 
bagnetów Legionów swoich narzucała Ukrainie pracy swój ustrój 
państwowy.

Rządowi sowieckiemu nie pozostało nic ininego, jak tylko chwycić 
za broń do walki wispólnie ze sprzymierzonym rządem ukraińskim 
przeciwko napadającemu z zewinątrz wrogowi.

Czerwina Arm ja Rewolucyjna Avznowila swą ciężką walkę z wro­
gami, zagrażającymi Sowieckim Republikom, z nowemi рч-óbami imper- 
Jalizmu światowego zaduszenia rewolucyjnej Sowieckiej Rosji i Ukrainy. 
Natężają znown wszystkie swe siły walczące o byt masy praoiijące 
Sowieckiej Rosji i Ukrainy. Pełne zapału czerwone armje pracy rzu­
ciły się w bój i wyparły wojska polskie, prowadizone przez polskich 
obszarników z ujiarzmionych pirzez nich miejscowości i zmusiły wkońcii 
rząd polski do przychylności лѵ stosunku do polityki pokojowej sow iec- 
kich rządów Rosji i Ukrainy.

Rząd Rosyjski odrzucił pośrednictwo rządu angielskiego, gdyż 
uważa go za stronę zainteresowaną, jako członka tegoż Związku Państw 
imperialistycznych, ŵ którego skład wchodzi Rzeczpospolita Polska 
a również i dlatego, że rządy Entente‘y w^szelkimi środkami przygo- 
towT '̂waiy i podtrzymywać^' wojenną politykę polskiego, rządu.

Rząd Rosyjski chciał się przekonać, czy zmienił nakoniec rząd 
polski swoją politykę, choćby pod wpływam niezbitych argumentów  ̂
bohaterskiej armji czerwonej i oczekiwał bezpośredtnio zwrócenia się
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z oświadczeniem o gotowość przystąpienia do układów nietylko dla 
zawarcia zawieszenia broni lecz i pokoju.

I oto my, przedstawiciele Sowieckich Republik Rosji i Ukrainy, 
z głębokiem zadowoleniem i radością witamy gotowość polskiego rządu 
przerwania! nakoniec przelewu krwi i przystąpienia do układów o zawie­
szenie broni i pokój.

Rząd Rosyjski jest gotów do porozumienia teraz i zawsze, nawet 
i obecnie dopuszczając rozstrzygnięcie spornych spraw etnografiozno- 
terytorjalnych na korzyść Państwa Polskiego. Polityka Sowieckiej 
Rosji i Ukrainy, jako polityka pracujących, żyjących z własnej pracy 
a nie wykorzystujących innych, jest niezmiennie polityką pokoju, dą­
żącą do przyjaznego załatwienia wszelkich konfliktów z innymi ludami. 
Nie jesteśmy zaborcami, bronimy się przeciwko wrogowi, który nas 
napadł. Natychmiast opuścimy granice Poliski, jak tylko otrzymamy 
niezbędne, rzeczywiste gwarancje, że Rzeczpospolita wyrzekła się swej 
polityki zaborczej i postanowiła przejść do pokojowego budownictwa 
pracy.

Dlatego jak najszczerzej witamy spotkanie z przeidstawicielami 
Rzeczypospolitej Polskiej, z którą, jak i ze wszystkierni państwami, 
pragniemy żyć w pokoju i przyjaźni.

Ale dla Sowieckich Republik Rosji i Ukrainy są niezbędne gwa- 
raincje ze strony rządu obszarniczego Polski, który popchnął lud polski 
do rozlewu krwi, do niczem niewywołamej napaści na pokojowe masy 
pracujące Rosji i Ukrainy. Sowiecka Rosja i Ukraina w niczem nie 
zagrażają i nie będą ziaigrażały sąsiedniej niezależnej suwerennej 
Polsce. Ale Sowiecka Rosja i Ukraina nalegają na to, aby Rzecz­
pospolita Polska również w niczem im nie zagrażała. W  danej chwili 
jest niezbędnem dla Sowiecikich Republik Rosji i Ukrainy zabezpie­
czenie się Old nowych zamachów ze strony obszarniczej Polski. Od tego 
uzależnione są naisze warunki zawieszenia broni i przedwstępne warunki 
pokoju.

Jeżeli rząd polski uznał nakoniec za niezbędne ustanowienie przy­
jaznych stosunków z Sowiecką Rosją i Sowiecką Ukrainą i bezpowrot­
nie wyrzekł się zamachów na kraje Ukrainy i Rosji, wyrzekł się w zu­
pełności imperialistycznej polityki zaborczej i odwróci! się od rządów 
państw, pchających lud polski do krwi rozlewu, to rząd polski bez waha­
nia wyrazi gotowość uznania proponowanych przez nas warunków 
zawieszenia broni i pokojn przedwstępnego, których urzeczywistnienie 
powinno wzmocnić ekonomicznie i politycznie właśnie te warstwy
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Go się tyczy petaomocnictw Delegiacji Republiki Polskiej, tO' tu nie jest 
to omówiome. Być może dlatego;, że uważało się za zrozumiiałe samo 
przez się, iż U. S. R. R . jest w federacji z R. S . F . R. R . Muszę 
zakomunikować, że U. S. R. R . nie jest, ściśle biorąc, częścią inte­
gralną Rosyjskiej Socjalistycznej Federacyinej Sowieckiej Republiki 
i że pewne formy stosimfcii między Rosyjską Socjialistyczną Federa^ 
cyjną Sowiecką Republiką i U. S. R . R . nie są jeszcze całkowicie 
ustalone. Dlatego uważaliśmy za konieczne otrzymać pełnomocnictwa 
na prowadzenie pertraktacji w imieniu zarówno R. S. F . R . R . i U . S.
R. R. Uważam, że rząd Rzeczypospolitej Polskiej przypuszczał 
prawdopodobnie, że Polska Delegacja, będąc uprawomocnioniat do 
prowadzenia rokowań z R . S. F. R. R ., tern samem była upełnomoc­
niona do prowadzenia rokowań z U . S. R . R . To było zrozumiałe, 
ale prosilibyśmy o potwierdzenie tego chociaż przez radjo, aby nie 
było najmniejszej wątpliwości ze strony rządu polskiego. Oczywiście 
będziemy rokowali bez żadnej przerwy i bez żadnej zwłoki �  tym 
porządku, w jakim rokować ziaczęliśmy.

P . W R Ó B L E W S K I: Dla Polskiej Delegacji stosunki R . S . F  R .R . 
do U. S. R . R. nie było jasne. Dowiedzieliśmy się właśnie z ust przewo­
dniczącego Delegacji Rosyjskiej, że stosunek tein dotądi istotnie ściśle 
sformułowiany nie jest, ale wnioskujemy, że jest tak, jak prizypuszcza- 
liśmy, to jest, że Republika Ukraińska wchodzi do pewnego stopnia 
w skład Federacyjnej Republiki Rosyjskiej. Rzecz ta, jak zazniaczył 
przewodniczący Delegacji Rosyjskiej, nie jest diostatecznie sformuło­
wana ze stanowiska prawa publicznego. Zależałoby nam na oficjal­
nych wyjaśnieniach. Zgadzamy się, że nie powinno to być powodem 
zwłoki w rokowaniach, musimy jednak zdać sobie jiasno sprawę ze stanu 
rzeczy. Skoro otrzymamy oficjalne stwierdzenie tego stanu rzeczy od 
rządu Sowietów, nie omieszkamy natyclhmiast odnieść się w tej sprawie 
do naszego rządu. Nasize przypusziczenie wydaje się tern więcej, pra­
wdopodobne, że w pełnomocnictwie ob. Skripnika zaznaczone jest, iż 
jest on równocześnie członkiem Wszechrosyjskiego Centralnego Komi­
tetu Wykonawczego oraz członkiem Wszechukraińskiego; C . K- W . 
i Komisarzem ludowym robotniczo-włościańskiej inspekcji Ukraińskiej
S. R . R .; w ten sposób personifikuje on wzajemne stosunki między temi 
dwiema republikami.

P . DAN ISZEW SK I oświadczył, że ziadawialiniają go te wyjaśnie­
nia, które zostały złożone i przypuszcza, że, jeżeli jutro zdoła otrzymać 
telegraficzne potwierdzenie przez Komisarza ludowego do spraw zagra-
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roikowań U. S. R . R . Do tej chwili rokuje onia zarówno z R. S. F. R. R., 
jak i U. S. R . R. na wymienionych wyżej wairunkach.

P . D Ą B SR I: Przyjęcie ostatniej formuły przewodniiozącego Dele­
gacji Rosyjskiej będzie możliwe dopiero po potwierdzeniu przez rząd 
polski mandatów do pertraktowania z U. S .R . R. Przyjęcie obecnie 
przez Delegację Polską takiej formuły byłoby samozwanczem roz­
szerzeniem mandatów.

P . D A N ISZEW SK I: Według stwierdzenia Delegacji Polskiej man­
daty jej dają prawo do prowadzenia pertraktacji i z Ukraińską S. R. R. 
Delegacja Polska ma niewątpliwie w pewnej mierze prawo ustalenia 
sposobu prowadzenia pertraktacji, poczem byłoby to potwierdzoine 
przez rząd.

P . D Ą B SK I: Pełnomocnictwa są izupełnie jiasne i określają, do 
czego Delegacja Polska ma prawo. Rozszerzenie ich na własną rękę 
byłoby zmianą mandatów.

P . D A N ISZE W SK I: Delegacja Rosyjska uważała, że Polska Dele­
gacja zwróci się o potwierdzenie przez rząd mandatów i na Ukrainę. 
W  pierwszem oświadczeniu polskiem było powiedziane, że mandaty 
eo ipso rozciągają się i na Ukrainę Sowiecką, którą Rząd Polski uważał 
za część składową Rosji. Chodzi tylko o formalne stwierdzenie, iż De­
legacja Polska ma prawo prowadzenia rokowań i z Republiką Ukraińską. 
Delegacia nie rozumie, skąd zjawiły się trudności i chce jedynie mieć 
potwierdzenie istoty takiego rozumienia, jak zaznaczono powyżej.

P . D Ą B SK I: Federacyjny ustrój sowiecki jest ciałkowicie nowym 
ustrojem, w którym trudno zorjentować się ludziom, przyzwyczajonym 
do dawnych form ргалѵпо-państwowych. Uważaliśmy Sowiecką Re­
publikę Ukraińską za część składową Republiki Rosyjskiej i sądziliśmy, 
że, pertraktując z jednym mandatarjuszem, rokujemy ze wszystkimi. 
Do rokowań z suwerennym i równorzędnym organizmem państwowym, 
jakim — według oświadczenia rosyjskiego — jest Ukraina, nie mamy 
mandatu. Jest to zagadnienie bardzo zagmatwane. Doiwodzi tego prze­
bieg zeszłego zebrania, gdzie przewodniczący Delegacji Rosyjskiej 
stwierdził, iż Ukraina wchodzi w skład Rosji. Delegacja Rosyjska sama 
musiała się pytać swojego rządu, jaki zadhodzi stosunek pomiędzy 
Ukraińską a Rosyjską Republiką. Wobec stwierdzenia, że Ukraińska 
Repuiblika jest zupełnie samodiziełna — musimy zwrócić się do rządu 
o potwierdzenie mandatów. Przy sposobności izaznaczam, że dotychczas 
Delegacja Polska nie zdołała zamienić z swoim rządem ani jednego 
słowa.
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uważany jest za pas neutralny, na którym ustanawia się zanząó cywilny 
polski pod kontrolą komisji mieszanej i specjalnych komisji związków 
zawodowych. Również pod kontrolą komisji mieszanych dokonywa się 
wycofanie armji polskich.

10. W miarę demobilizacji armji Rzeczypospolitej Polskiej i prze­
kazywania R. S. F . R . R . i U. S. R. R. przedmiotów rynsztunku wojei> 
nego — wojska R . S .F . R. R . i U. S. R .R . wycofują się w tył, przy- 
czem do chwili faktycznego ukończenia demobilizacji armji polskiej 
i oddania rynsztunku w pasie, przylegającym do pasa neutralnego', po­
zostawia się armję, nie liczniejszą niż 200.000 ludzi.

11. Rzeczpospolita Polska zobowiązuje się do zwrócenia miejsco­
wościom, okupowanym uprzednio, a obecnie opuszczonym przez jej 
armję, inwentarza, kolei żelaznych, majątku służby łączności, żywego 
i martwego inwentarza rolniczego, urządzeń, ^zakładów przemysłowych 
i pozostałego majątku, jak również do odbudowanLa zrujnowanych lub 
przypro'wadzonycli do stanu nieuźyw^alności przez jej wojska mostów 
i t. p. Terminy i porządek zwTotu i odbudowania, jak również minimum 
zwracanego ratami i odbudowywanego majątku i urządzeń, będą ozna­
czone przy szczególowem rozpatrywaniu projektu umowy.

12. Rzeczpospolita Polska zobowiązuje się do przeprowadzenia 
drogą prawną bezpłatnego przydzielenia ziemi w plerw^szym rzę­
dzie rodzinom obywateli Rzeczypospolitej Polskiej zabitych, rannych 
i tych, którzy utracili zdolność do pracy na wojnie, lub w związku 
z wojną.

13. Rzeczpospolita Polska udziela R. S. F. R. R. i U. S. R . R. prawa 
bezwarunkowego, swobodnego tranzytu ludzi i w^szelkiego rodzaj'U to­
warów przez swe terytorjum, a odcinek kolei żelaznej W.ołkowysk 
—Białystok—Grajewo, przechodzący przez terytorjum Rzeczypospolitej 
Polskiej, pozostaje w zupełnem władaniu i rozporządzeniu R. S. F. R. R.

14. Rzeczpospolita Polska zobowiązuje się przeprowadzić zupełną 
amnestię polityczną i wojenną.

15. Rzeczpospolita Polska zobowiązuje się natychmiast po pod­
pisaniu umowy o pokoju preliminarnym opublikować ją, jiak również 
i wszelkie materjały i dokumenty, odnoszące się do wojny Rzeczy­
pospolitej Polskiej z R . S . F . R . R .  i U .S .R .R .“
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tliczącegfo Delegacji Rosyjskiej, ozy raczy udzielić odpoiwiedzi na 
poruszone przeze mnie kwestje zaraz, czy też zarządzi przerwę 
posiedzenia.

D AN ISZEW SK I jest zdania, że mowa jest zasadniczo jedy­
nie o publicznem zadiośćuczytnieniu ze strony władz sowieckich. 
Uważam, że oświadczenie moje o niedopuszczalności rozkazów po­
dobnej treści, które jutro będzie ogłoszone przez Radę W oj. Rew. 
Rep. Rad dostatecznie wyjaśnia tę część protestu Polskiej Delegacji. 
W ydaje mi się, że Polska Delegacja może być zadowolona z tego 
wyjaśnienia. Chciałem dodać, — że my. Delegacja Rosyjska, przed­
sięwzięliśmy równocześnie wszystkie środki, aby podobne zajścia nie 
mogły na przyszłość mieć miejsca. Środki takie zostały przedsię­
wzięte przez Del. Ros. rówmież w stosunku do dowództwa miejsco­
wego i władz miejscow’ych.

D Ą B SK I: Odniośnie do drugiego punktu oświadczenia Polskiej 
Delegacji, opiewającego, że wobec publicznego charakteru obelgi, 
zadośćuczynienie musi być okazane rówmież ŵ formie publicznej, лл̂ у- 
rażam nadzieję, że odWołanie obelgi odbędzie się w ten sam sposób, 
jaki był zastosow^any do rozkazu, t. j. zapomocą plakatu. Co się 
tyczy punktu pierwszego, w którym Delegacja Polska wskazała, że 
oświadczenie Delegacji Rosyjskiej nie zawiera nawet wyrazów ubo­
lewania z powodu obelgi, rzuconej Pofekiej Delegacji, oczekuję odpo­
wiedzi od przewodniczącego Delegacji Rosyjskiej i zapytuję, czy życzy 
on sobie dać odpowiedź natychmiast, czy też zarządzi przerwę.

D A N ISZE W SK I: Рггеглуа jest niepotrzebną, gdyż rokowiamia 
mają poważne i doniosłe znaczenie dla obu Republik i nie jest wskaza- 
nem dla obu Delegacji ogłaszanie przerwy tych rokowań w związku 
z powyższem zajściem. Co się tyczy wskazania, że w oświadczeniu 
naszem niema słowa „ubolewanie“ , oświadczenie nasze, iż uważamy 
to za niedopuszczalne i nietaktowne ze strony Dowództwa frontu, jest 
rzeczywistym wyrazem ubolewania z powodu całego tego zajścia.

D Ą B SK I: Aczkolwiek wolałbym, aby ubolewanie było wyrażone 
formalnie, to jednak skoro przewodniczący Delegacji Rosyjskiej 
oświadcza, że kwalifikowanie czynności władz wojskowych sowiec­
kich jako nietaktowne zawiera już to ubolewanie, uważam zajście za 
wyczerpane, pragnę bowiem nie dopuścić do przeiiwy w'' rokowaniach.

D AN ISZEW SK I oświadcza to siamo w imieniu Delegacji Rosyjsko- 
Ukraińskiej. Zdaniem Jego Delegacja Polska przekonała się, iż przed 
wniesieniem przez nią protestu na zebraniu Konferencji, Delegacja 
Rosyjska uczyniła już wszystko, aby wpłynąć na Dowództwo miej-
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SGOwe nietylfeo w  imieniu Delegacji Rosyjsko-Ukraińskiej, lecz i za 
pośrednictwem centralnych władz Republiki Sowieckiej, uprzedzając 
w ten sposób protest, który tu miał miejsce. W  ten sposób dowodzi ona, 
że pragnie uczynić wszystko, aby dbprowadżić rokowania do pozy­
tywnego rezultatu.

D Ą B SK I: Liczę na to, że publiczne zadośćuczynienie dla Polskiej 
Delegacji będzie dane przez opublikowanie w gazetach części proto­
kółu dzisiejszego zebrania, dotyczącej powyższego zajścia i przez pu­
blikację, dokonaną w taki sam technicziny sposób, jak to miało miejsce 
z rozkazem, który wywołał dzisiejsze zajście.

D A N ISZEW SK I potwierdza słuszność tego mniemania.

Po tym incydencie p. DAN ISZEW SK I odczytuje następujące 
uwagi Delegacji Rosyjsko-Ukraińskiej z powodu deklaracji polskiej 
w odpowiedzi na deklarację rosyjską:

O d e к 1 a r a c j i D e 1 e g a c j i P o l s k i e j ,  złożonej w odpowiedzi 
na naszą deklarację, Rosyjsko-Ukraińska Delegacja ma do powiedze­
nia, co następuje:

Ani w 1918 r., ani kiedykolwiekbądź Rząd R. S. F. R . R . nie narzu­
cał siłą ustroju sowieckiego ludowi Litv '̂y, Białej Rusi, lub innym ludom. 
Na Litwie i Białej Rusi ustrój sowiecki był wprowadzony przez same 
masy pracujące, przyczem na Białej Rusi z początku na czele rządu 
stały elementy niczem z nami nie związane, nawet niekomunistyczne. 
Niezawisłość Litwy i Białej Rusi była uznana uroczyście przez R. S. F. 
R. R. jeszcze w końcu 1918 r., a oddzielne części wojsk naszych oka­
zywały współdziałanie młodej Republice na jej 'własną prośbę, przy­
czem Zjazdy Rad Litwy i Białej Rusi wyjaлviły rzeczywistą wolę sze­
rokich mas pracujących, domagających się \vprowadzenia ustroju 
sowieckiego i ścisłego związku z  R. S. F. R. R. Niezależny riząd sowiecki 
Litwy i Białej Rusi niejednokrotnie protestował przed światem całym 
przeciwko niczem niewywołanemu napadowi na nie wojsk polskich.

System rządzenia, oparty na bezprawiu i niezliczone gwałty armji 
polskich w miejscowościach okupowanych Litwy i Białej Rusi, o czem 
ЛѴ swoim czasie niejednokrotnie z podaniem liczby ofiar zabitych i oka­
leczonych rządy Ententey i rząd polski zawiadamiane były przez Komi­
sarza ludowego dla spraw zagranicznych tow. Cziczerina i przez prze­
wodniczącego Centralnego Komitetu Rosyjskiego Czerwonego Krzyża 
tow. Benjamina Swierdłowa, a następnie tow. Sołowjowa, dostatecznie 
świadczą o rzeczywistych zamiarach polskiego najazdu, a wrogi na­
strój olbrzymiej większości ludności przeciwko niej Vvykazuje, iż oku-
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Następnie przewodniczący Deleg;acji PoUskiej dat odpowiedź na z.a- 
sadnicze „tezy“ sowieckie w sprawie umowy o rozejmie i prelimi­
narzy pokojowych.

Odpowiedź ta brzmiała tak:
„Dnia 28 stycznia r. b. Rada Komisarzy Ludowych R. S. F. R. R. 

w nocie swej do rządu pofekiego wskazała jako podstawę pokojowego 
porozumienia obu narodiów: 1, źe polityka R. S. F, R. R ., wypływając 
nie z przypadkoA^^ch przejściowych kombinacji wojennych lub dy­
plomatycznych, ale z niewzruszonej zasady prawa każdego narodu do 
stanowienia o swym losie, uznawał i w dalszym ciągu uznaje niezmien­
nie bezwarunkowo i bez zastrzeżeń niepodległość i suwerenność Rze­
czypospolitej Polskiej, 2. że wojska czerwone nie przekroczą linji, 
przechodzącej w pobliżu Dryssy, Dzisny, Połocka, Borysowa, Porze- 
cza, Ptyczy, Białokorowicz, Cudnowa, Pilawy, Deraźni i Baru, 3. że 
niema ani jednej spra^T  ̂ terytorjalnej, ekonomicznej lub innej, iktóraby 
nie mogła być rozstrzygnięta drogą rokowań, ustępstw i porozumień 
w^zajemnych. *

vV przeciwieństwie jednak do tego oświadczenia z dnia 28 stycznia, 
gdy wojska czerwone osiągnęły chwilowe powodzenie, rząd R. S . F. 
R. R. zmienił zasadniczo swoje stanowisiko. Próbuje on narzucić Polsce 
pokój, któryby ograniczał jej niepodległość i suwerenność, pokój, któ­
ryby oddał Polskę pod taki sam protektorat Rosji, pod jakim znajdo­
wała się od czasów Piotra Wielkiego do Katarzyny Il-ej i który skoń­
czył się zupełnym rozbiorem Rzeczypospolitej Polskiej. Rząd R. S. 
F . R. R. próbuje narzucić Polsce zmniejszenie jej siły zbrojnej, tak, aby 
nie mogła ona przed żadną napaścią się obronić, usiłuje uzyskać prawo 
mieszania się do w^ewnętrznego prawoda'wstwa Rzeczypospolitej Pol­
skiej i wystąpić w roli niepowołanego opiekuna poszczególnych warstw 
ludności polskiej wobec ich własnego państwa, pragnie wreszcie uzy­
skać prawo wyłącznego rozporządzania koleją Wołkowysk—Białystok

во
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Delegacja Polska uważa również jako samo przez się rozumiejąc^ 
się tezę strony przeciwnej, iż narodowi polskiemu służy bezwzględne, 
prawo do swobodnego urządzenia formy i istoty swego życia publicz­
nego i władzy państwowej.

D o  p u n k t u  2. Delegacja proponuje następujący tekst tego 
punktu: „Strony oświadczają, iż nie będą wzajemnie domagały się 
w żadnej formie zwrotu kosztów wojny polsko-rosyjskiej“ .

D o  p u n k t u  3. Tak zwana linja Curzona, proponowana przez 
rząd sowiecki, jest niemal identycziną z linją 3-go rozbioru Polski Oid 
strony Rosji. W  ten sposób rząd sowiecki chce utrzyimać przy Rosji 
wszystko, co zaborczość carska zabrała Polsce, wykreślając dowolną 
i na żadnych podstawach nieopartą Iłnję. Delegacja Polska podkreśla, 
że żywioł polski sięga daleko poza linję, proponowaną przez Dele­
gację strony przeciwnej i przy ustalaniu gnanie wschodnich Polski siła 
tego żywiołu powinna być w pełni uwzględniona. Równocześnie uwa­
żamy za swój obowiązek stwierdzić, że Rzeczpospolita Polska przy­
znaje ludom, zamieszkującym terytoria pomiędzy nią a Rosją, prawo 
demokratycznego stanowienia o swym losie.

D o p u n k t u  4. Zamiar nałożenia na Polskę jednostroninego 
zobowiązania redukcji sił zbrojnych odrzucamy kategorycznie, jako 
uwłaczający godności narodu poilskiego. Z pirawdziwem zdumie­
niem widzimy, że rząd R. S. F . R. R . świadomie łub nieświadomie 
idzie w ślady polityki Piotra Wielkiego i Katarzyny Il-ej, polityki, 
która, stawiając podobnie żądania i tak samo je uzasadniając, dopro­
wadziła do zbrodni rozbioru. Jest to tembardziej zdumiewające, że 
strona przeciwna, która, jak całemu światu wiadomo i czem się chlubi 
prasa sowiecka, doprowadziła militaryzm do największego stopnia 
rozwoju, nie okazuje żadnej chęci do ograniczenia swoich zbrojeń, 
a w punkcie 10-tym zastrzega dla siebie prawo utrzymania tylko na 
granicy polskiej armji 200.000 ludzi. Budzi to pow-ażne wndpłiwości 
w szczerość intencji pokojowych R. S. F. R. R.

Dla Polski możliw^emby było mówić o rozbrojeniu dopiero wtedy, 
gdy zasada ta zacznie być realizow’ana w całej Europie, co jest naj- 
gorętszem pragnieniem Połski, jako państwa prawdziwie demokra­
tycznego.

Propozycja częściowego zastąpienia sił zbrojnych przez milicję 
robotniczą dąży do oczywistego pogwałcenia zasady suwerenności 
i z niej płynącej nieingerencji w sprawy wewnętrzne i jako taka nie 
może być wogóle dyskutowana.
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Do p u n k t u  5. Zgodnie z wywodami poprzednimi rząd polski 
nie może w żadnym raizie traktować o jednoistroinnem zobOiWiązaniu 
do demobilizacji. Uważamy za jedynie wskazane, aby demobilizacja 
obustronna, likwidująca obecną wojnę, nastąpiła po zawarciu pokoju.

D o  p u n k t u  6 i 7. Propozycje, zawarte w tym punkcie, są bez­
przedmiotowe wobec stanowiska naszego w sprawie rozbrojenia i demo­
bilizacji. Nie możemy jednak nie stwierdzić, że zrealizowanie tezy 
rosyjskiej, to jest wydanie broni w ręce strony przeciwnej, byłoby 
spotęgowaniem militarystycznej organizacji Rosji, a tern samem nową 
groźbą dla pokoju.

D o  p u n k t u  8. Propozycja zrzeczenia się pomocy państw 
obcycih dla organizowania siły zbrojnej jest niedopuszczalna ze względu 
na stanowisko zasadnicze, zajęte odnośnie do punktu 4. Co się tyczy 
niewpuszczania na terytorjium Rzeczypospolitej Polskiej organizacji 
wrogich w stosunku do R. S. F. R . R ., to uważamy, że zasada ta może 
być sformułowana w traktacie pokojowym, oczywiście w formie obu­
stronnej i wzajemnej, co znaczy, że i Rosja nie będzie tolerowała 
u siebie organizacji WTOgich Rzeczypospolitej Polskiej w rodzaju Tym ­
czasowego Rewolucyjnego Komitetu Polskiego i t. p., działających jako 
ekspozytury władz sowieckich. W  preliminarjacli pokojowych może 
być ustalone tylko i wyłącznie zobowiązanie co do wprowadzenia podo­
bnej obustronnej klauzuli do ostatecznego traktatu pokojowego.

D o  p u n k t u  9. Lin ja rozejmowa, która stwarza stan fakt juczny 
przejściowy i krótkotrwały, nie może być z natury rzeczy określona 
bez stosownego lUlwzględnienia faktycznego' położenia wojskowego 
i strategicznego obu stron w chwili bezpośrednio poprzedzającej zawar­
cie rozejmu. Rdumież w tym dopiero okresie ustalić będzie możnia 
szczegóły, odnoszące się do administracji ewentualnego pasa neutral­
nego. Rząd polski gotów  ̂ jest mieszkańcom pasa neutralnego zapewnić 
zaopatrywanie w artykuły pierwszej potrzeby oraz zaspokojenie miej­
scowego ruchu kolejowego w pasie neutralnym własnym taborem 
i obsługą.

D o  p u n k t u  10. Punkt ten jest całkowicie bezprzedmiotowy 
wobec odrzucenia punktu 4.

D o  p u n k t u  11. Teza art. 11, jako pomijająca równorzędne 
tytuły polskie, jest jednostronną, a przeto zawiera w sobie cechy ukry­
tej kontrybucji. Sprawa wzajemnego zwrotu majątku państwowego 
i odszkodowania, jak rówuież nieporuszone przez propozycję rosyjską 
kwestje rozirachunku i likwidacji winny być rozpatrzone i zdecydo­
wane osobno.
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zasadniczej linji politycznej. Jeżeli po oświadczeniu rządu sowiec­
kiego, że jego wojska nie przekroczą linji Borysoiwa, Berezyny i t. d., 
wojska te przekroczyły tę Iłnję, to stało się to dlatego, że, nie bacząc 
na wszystkie oświadczesnia ze strony rządów rosyjskiego i ukraiń­
skiego, Rzeczpospolita Polska przeszła do ofenzywy. W  odpowiedzi 
na tę ofenzywę i napad na Ukrainę, Komisarz ludowy dla Spraw Zagra­
nicznych, Cziczerin, posłał na ręce Ministra Spraw Zagranicznych 
Patka odpowiednie wyjaśnianie, gdzie wyraźnie jest powiedziane: 
„Z żalem musimy skonstatować, że rząd polski nietylko nie zdecy­
dował się n'a rozpoazęcie przedłożonych pnzez niaŝ  rokiolwań pokojo­
wych, ale wbrew temu, czego mieliśmy prawo oczekiwać, rozpoczął 
rozległą ofenzywę wojskową przeciw terytorium ukraińskiemu, grożąc 
nowwnii zoborczymi krokami niepodległej Republice diraińskiej. 
Rządy sprzymierzone rosyjski i ukraiński zmuszone były wobec tych 
kroków zaczepnych bronić terytorjum ukraińskiego przed tym niczem 
nieusprawiedliwionym napadem i wobec tego nie są w możności utrzy­
mania na froncie ukraińskim linji, wytkniętej w oświadczeniu z dnia 
30 stycznia, z racji motywów strategicznych, wynikających z koniecz­
ności obrony. Rząd Sowiecki podkreśla, do jakiego stopnia kontynuo­
wanie stanu wojny jest szkcdiiwem dla interesów obu narodów.“

Jasnem jest, że pirzekroczyliśmy powyższą linję z powodu inicja­
tywy Rzeczypospolitej Polskiej. Przekroczyliśmy ją, broniąc się i winni 
bylibyśmy zrobić wszystko, aby uchronić Republiki Sowieckie od na­
paści z zewnątrz.

W  żadnym razie nie można porównać polityki, stosowanej przez 
R. S. F . R . R . w stosunku do Rzeczypospolitej Polskiej z polityką Pio­
tra Wielkiego i Katarzyny 11-ej. Za czasów Piotra i wogóle caratu 
b. cesarstwo rosyjskie robiło wszystko, aby ujarzmić Polskę. Piotr 
utrzymywał w Polsce swoje wojska, bezpośrednio mieszali się do spraw 
sejmowych i bezpośrednio przeprowadzał wolę swoją w Państwie Pol- 
skiem. R. S. F. R. R . i U. S. R . R. wyrzekają się bezwzględnie podo­
bnych metod i jako sowieckie republiki pracy w zasadzie nie mogą pro­
wadzić takiej polityki. Napomknienia o analogji polityki naszej i poli­
tyki Piotra Wielkiego określić można przez użyte już raz przez Polską 
Delegację słowo: „insynuacje“ . Z drugiej strony, linja Curzona jest 
dla nas w ogólnych zarysach lin ją etnograf iczmą. Wychodzimy z tego 
założenia, że wszystkie narody mają prawo samostanowienia w grani­
cach etnograficznych. Tak zwanej linji Curzona i wogóle etnogra­
ficznej przeciwstawia się tu „prawa historyczne“ , związane z grabież­
czą polityką Polski X V  i X V I wieku. Znów tu wysuwa się myśl, że

Pokój Ryski. 5. ��
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gację Rosyjską. Jeżeli Delegacja Rosyjska tezy te będzie w dalszym  ̂
ciągu podtrzymywała, Polska Delegacja uważa wo g o l e  d a l s z ą  ' 
p r a c ę  K o n f e r e n c j i  z a  b e z c e l o w ą ,  — i dlatego zaczeka ona 
iia odpowiedź ze strony Delegacji Rosyjskiej na dzisiejsze oświad­
czenie Polskiej Delegacji i dopiero wtenczas będzie mogła przejść do 
dalszej wymiany zdań.

D AN ISZEW SK I w imieniu D e l e g a c j i  Rosyjsko - Ukraińskiej 
oświadcza, co następuje: Jak to już było zaznaczone przy oigłoszenlu 
tych tez, niczem one nie różnią się od tez, które winny były być 
znane rządo“wi polskiemu z radjotelegramu Lloyd George‘a z Lon- 
dynu,_ gdzie były one ogłoszone i w parlamencie. Tezy te były z pe­
wnością posłane również i rządowi polskiemu i myśleliśmy, że przez 
sam fakt przyjazdu Delegacji Polskiej zasadniczych różnic zdań nie 
będzie. Oczywiście zastrzegamy sobie prawo przeprowadzenia przy 
szczegółowem rozważaniu poszczególnych tez i poszczególhych arty­
kułów tych lub innych zmian ilościowych, nie zmieniających zasadni­
czego postawienia sprawy, ale wątpliwe jest, czy w ogólności i w ca­
łości odpowiedź nasza na następnem zebraniu będzie się różniła od tej 
odpowiedzi i tych tez, które już by ł̂y podane do wiadomości i od tej 
ogólnej odpowiedzi, której udzieliłem dzisiaj.

D ĄBSKI stwierdzia, że w^arunki i tezy, prizedłożone przez De­
legację Rosyjską i zakomunikowane w Loodynie, różnią się w całym 
szeregu szczegółów. Można tego dowieść zapomocą dokumentów, bę­
dących w rozporządzeniu Polskiej Delegacji. Przybycie Delegacji 
Polskiej do Mińska jest dowodem tego, że Rzeczpospolita Polska 
szczerze pragnie pokoju. Jak Rząd polski wyobraża sobie pokój, który • 
ma być zawarty, jest to jasno wskazane w dzisiejszem mojem oświad­
czeniu. Byłoby bezpłodnem marnowaniem czasu poświęcać go na 
teoretyczne roztrząsania i należałoby w interesie prac Konferencji 
przyjąć ten porządek rozpatrywania spraw, który podałem w dzi­
siejszem oświadczeniu w imieniu Polskiej Delegacji.

DAN ISZEW SK I pragnie pomóc Polskiej Delegacji tern, że przed 
nim właśnie leży tekst tych propozycji, które były opublikowane 
w Londynie. W  propozycjach tych mówi się o tern samem, o czem 
mówiło się w ogłoszonych tu propozycjach. Jest tam mowa o redukcji 
sił zbrojnych, o demobilizacji przemysłu w'ojennego i t. d., jest mowa 
o milicji obywatelskiej (niema mowy tylko o jej składzie, ale to 
szczegół), jest mowa o medopuszczaniu wojsk i oręża z zagranicy, 
o odcinku kolei żelaznej Wołkowysk—Białystok—Grajewo aż do 
punktu o podziale ziemi między rodziny zabitych obywuteli i t. d.
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Myśmy о ultimatum -nie mówili, ani jecŁiia z naszych p-rupozycji 
nie jest ultimatum, g:dyż my dążymy d-o pokoju, a nie do wojny. Ulti­
matum stawia ta strona, która w sposób zdecydowany pragnie prze­
dłużenia wojny dla osiągnięcia celów zaborczych, a w danym wypadkn, 
wychodzących daleko poza granice etnograficzne i jawnie skierowamycl] 
przeciwko wolnym narodom i już określonym samodzielnym państwom, 
w pierwszym rzędzie samodzielnej sowieckiej Białorusi i sowieckiej 
Ukrainie, a są podstawy do mniemania, że równie i przeciwko nieso- 
wieckiej, lecz samodzielnej i suwerennej Litwie. Ultimatum Polskiej 
Delegacji, przeciwstawione naszym propozycjom, które my uważamy 
za podstawę naszej pracy, to jest za podstaAvę dyskusji, omówienia itd., 
— ultimatum to jest zdecydowanym krokiem do przerwania rokowań 
po-kojowych, bowiem wyklucza dyskusję, wyklucza wymianę z-dań, wy­
klucza samą pracę nad opracowaniem warunków rozejniu i pokoju.

Delegacja Polska jest zorjento'wiana nie ku pokojowi, a ku w-o-jaiiie. 
Zarówno ona, jak i jej rząd pragnie przedłużenia wojny, bowiem nie­
szczęsne „prawa historyczne“ dla niej nie odeszły w dziedzinę legend 
i marzeń i nie są jeszcze rozbite na polu walki, narzuconej nam właśnie 
przez dążenie polskiej partji wojennej i romantyków nacjonalizmu do 
wprow^adzenia w życie „praw ]iistorycznydi“ ,-odrztuconych przez ludy 
pracujące Litwy, Bialct-J^usi i 'Ülvrainy i pogrzebanych już przez lii- 
storię,.-^---------

Nasz wniosek o istocie odpowdedzi Delegacji Polskiej, jako o do­
kumencie wojny, a nie pokoju, potwderdza szczególnie motywo-w-anie tej 
odpowiedzi, wskazujące na zwycięskie działanie wojsk polskich. Dla 
nas podobny motyw jest zupełnie niezrozumiały. My naszej polityki 
nie dostosowujemy do położenia na frontach, bowdem d-la nas same 
fronty, sama okrutna krwaw''a wojna jest wojną o pokój, o możliwość 
poświęcenia się pokojowej, twórczej pracy i ustalenia pokoju, opartego 
na pracy i w -̂spółźyciu narodówc

Lecz muszę zwrócić uwagę Delegacji Polskiej na to a powiedzą 
to i jej wojenni doradcy — że przegrana operacja nie jest jeszcze 
przegraną kampainją, a nawet przegrana kampanja nie jest jeszcze 
przegraną wojną. |Dlatego też operowanie na Konferencji Pokojowej 
motywami o położeniu na froncie jest bezpodstawoe. Wszystko okre­
śla się przez ogólny stosunek sił. Jesteśmy gotowd do zawarcia pokoju 
niezależnie od tego, jakieby b^do położenie na- froncie, jeśli tylko strona 
przeciwoa jawnie nie zechce przekształcić samego pokoju na narzędzie 
wojny.
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Sposób, w jaiki Delegacja Polska roz'patrywaila nasze tezy pod­
stawowe według punktów, całkowicie potwierdza ogólne mniemamie, 
jakie Rosyjsko-Ukraińska Delegacja wypowiada o całości polskiej od­
powiedzi. Z pośród 15 punktów tylko dwa zostały zaszczycone tem, 
że równorzędnie z nimi zostały postawione propozycje polskie. Taki 
stosunek do naszych propozycji, których my nie uważamy za ultyma- 
tywne, które przedkładamy pod dyskusję dla porównania z temi pro­
pozycjami, które zostaną wysunięte ze strony Delegacji Polskiej — 
uważamy za niedopuszczalne. Bez pozytywnych propozycji nie mamy 
możności prowadzenia dalszej owocnej pracy. Dlatego też propomu- 
jemy wyrzeczenie się takiej forhny w stosunku do propozycji, wysu­
niętych przez nas, wyrzeczenia się uitymatywinej propozycji wyjęcia 
nawet z pod dyskusji całych jedenastu punktów i dania pozytywnego 
sformułowania oddzielnych tez i pozytywnego programu, który De­
legacja Polska pragnie przedstawić równorzędnie z programem na­
szym do opracowania rozejmu i pokoju preliminiarnego.

D Ą B SK I; Delegacja Polska przyjmuje do wiadomości oświad­
czenie Delegacji Ros^a’skiej, że tezy wysunięte przez nią w propo­
zycjach W'Urunków rozejmu i preliminarnego pokoju, nie mają cha­
rakteru ultymatywinego i że wskutek tego dalsza wymiana zdań jest 
możliwa. Nasza deklaracja bynajmniej nie była pretekstem do dal­
szego prowadzenia wojny i była зкіеголѵапа wyłącznie ku pozy­
tywnemu odpracowaniu p'odstaw'owyclj Wia;runikó!w przyszłego p'okoju. 
Przyjechaliśmy do Mińska nie w tym celu, aby wojna mogła trwać 
nadal, bo gdybyśmy nie przyjechali, to wszak wojna trwałaby dalej. 
Nasza odpowiedź nie zawiera bynajmniej wyłącznie negatywnych po­
glądów na punkty, przedstawione przez Delegację Rosyjską. Nega­
tywnie odnieśliśmy się tylko do tych punktów  ̂ propozycji rosyjskiej, 
które jawnie stoją w sprzeczności z podstawowyiu punktem tych 
propozycji, mianowicie z punktem 1, mówiącym o uznaniu niezależ­
ności i suwerenności Państwa Polskiego. Jeśli porównać sformułowanie 
punktu 1-go i 4-gO', staje się jasnem, że te dwa punkty są ze sobą 
sprzeczne. Jeśli równocześnie z punktem l~szym proponuje się redukcję 
wojskowych sił polskich, to jest to pogwałceniem niezależności i suwe­
renności Państwa Polskiego i wtrącaniem się w jego sprawy we­
wnętrzne, jak na to wskazuje nasza deklaracja.

D A N ISZE W SK I: Sądizę, że dla Delegacji Polskiej nie jest no­
wością oświadczenie moje, że propozycje nasze nie mają charakteru 
ultymatywnego. Mówiłem to już w pierwszej naszej deklaracji. 
Wyraźnie wówczas zaznaczyłem, że my stawiamy je pod dyskusję, jako
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dla Spraw Zagranicznych Cziczerina, zostało ono posłane rządowi pol­
skiemu wraz z przedstawieniem sprawy mandatów w stosunku do 
U. S. R . R. Telegram Komisarza ludowego Cziczerina został prze­
słany do Warszawy przez radiostację moskiewską. Sądząc z ostat­
niej depeszy, otrzymanej z Warszawy, rząd polski dotychczas tele­
gramu tego nie otrzymał.

D A N ISZEW SK I zapytuje, czy  Delegacja Polska' nie uiważałaby za 
celowe dołączenia do protokółu posiedzenia kopji tego telegramu, który 
był wysłany przez Moskwę, w celu uniknięcia jakichkolwiek nie­
porozumień.

DĄBSK I oświadcza, że raidjotelegram, wysłany przez Moskwę, 
będzie przedłożony Delegacji Rosyjskiej dla sprawdzenia, z 
przyczyn do ostatniej chwili nie doszedł on dô  Wars'za''wy.
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PROPOZYCJA W. O. K. W.

Dru-gie posiedzenie Konferencji Pokojowej w Kydze (a 7-me 
z rzędu, licząc Konferencje Mińskie) odbyło się dnia 24 w r z e ś n i a  
1920 r. w pałacu „Czarnogłowców“ . Przewodniczył przew. Rosyjsko- 
Ukraińskiej Delegacji Pokojowej p. A. A. J o f f e .

Przewodniczący Delegacji Polskiej złożył poza porządkiem dzien­
nym następującą deklarację:

Na dzisiejszem posiedzeniu imieniem Delegacji Polskiej miałem za­
miar nasamprzód przedstawić zasady rozejmu i Preliminarzy poko­
jowych. Ponieważ przewodniczący Delegacji Rosyjskiej wyraził chęć 
złożenia deklaracji, dotyczącej kwestji zasad pokoju. Delegacja Polska, 
czyniąc zadość temu życzeniu, gotowa jest wysłuchać tej deklaracji.

Przewodniczący Ros.-Ukr. Delegacji JO F F E  odczytał następujące 
oświadczenie:

Podczas pertraktacji, które odbywały się ŵ Mińsku, wyjaśnione 
już zostały punkty widzenia obu Delegacji ŵ 'zasadniczych kwestjach 
pokoju. Delegacja Pokojowa Rosyjsko-Ukraińska otwarcie i jasno 
wyłożyła wszystkie wnrunki, które, według mniemania Republik 
sowieckich, wanny doprow^adzić do zaprzestania przelewu krwi i stwo­
rzenia długotrwałego i pewnego pokoju i które byłyby gwarancją prze­
ciw nowym najazdom na nieżyczące sobie żadnej w"ojny Rosję i Ukrainę. 
Delegacja Polska, poddawszy ostrej krytyce w^arunki rosyjsko- 
ukraińskie, zdecydowanie oświadczyła, że większość tych warunköw- 
jest dla niej całkowdcie nie do przyjęcia. Rokowdania pokojowe tiwwają 
już zgórą miesiąc, ale końca ich nie widać. Krew nadał leje się stru­
mieniami i wśród huku dział i przedśmiertnych jęków zabijanych wzna­
wiają się w Rydze prace Konferencji Pokojowej. Rosja i Ukraina nie 
chciały nigdy tej, jak i w^góle żadnej innej w'ojny. W  sŵ em zdecydo- 
wanem dążeniu do jak najrychlejszego przerwania w^jny i niezwłocz­
nego zaprzestania przelewu krwi, W . C . K. W . na ostatniej swej sesji 
wczoraj, w dniu 23 września, przyjął decyzję, którą pozwalam sobie 
tutaj ogłosić w całości:



D E K L A R A C JA
W S Z E C H R O SY JSK IE Q O  KO M ITETU  W Y K O N A W C ZE G O .

Wciąż jeszcze trwa wojna pomiędzy Polską a. Rosją, wojna, wy­
nikła wskutek napaści na Rosję i Ukrainę w tej właśnie chwili, ��	  
Rosja pracująca rozpoczęła 'demobilizację swych armji i skierowaiła całą 
swą energję na pokojow^ą pracę twórczą. Wojna ta, popierana przez 
Entente‘ę w jej imperjałistycznych interesach, grozi nader ciężką kam­
panią zimową, wielce okrutną, rujnującą i krwawą. Dalszego jej trwa­
nia pragnąć m'Ogą tylko imperialiści Entente‘y, opierający swe rachuiby 
na dalszem wyczerpaniu sił żywoitnych Polski jak i Rosji.

Kampanja zimowa, jeśli do niej przyjdzie, będzie połączona z ta- 
kiemi męczarniami dla szerokich mas, że Rosyjski rząd Sowiecki i naj­
wyższy organ prawodawczy Republiki, Wszechrosyjski Komitet W y ­
konawczy — uważa za swój obowiązek użycie wszelkich środków, po­
niesienie nawet najcięższych ofiar, byle tylko osiągnąć pokój i położyć 
kres przelewowi krwi i uniknąć jednakowo dla obu stron ciężkiej kam- 
panji zimowej.

Wszech. C . K. W . uważa, iż podstawą, na której mogłoby być 
w najkrótszym czasie osiągnięte upragnione porozumienie, winno być 
urzeczywistnienie zasady samostanowienia dla wszystkich ziem, któ­
rych granice terytorialne były przedmiotem sporu w czasie wojny.

Wychodząc z zupełnego uznania zasady samostanowienia, R. S. 
F. R. R . już w roku 1917 uznała i niezmiennie uznaje bezwarunkowo: 
i bez żadnych ograniczeń niezależność i suwerenność Rzeczypospolitej 
Polskiej, w roku 1917 niezależność i suwerenność Ukrainy i Białej Rusi, 
a w roku 1920 zawarty został traktat pokojowy z niezależną i su­
werenną Republiką Litewską. Konitynuując tę politykę W . C . K. W . 
uważa, że podstawę pokoju winno stanowić: Po pierwsze bezzwłocz­
ne, uroczyste potwierdzenie zarówno przez Polsikę jak i przez Rosję 
niezależności Ukrainy, Litwy i Białej Rusi i uznanie niezależności 
Galicji Wschddniej; p'o drugie zarówno Polska jiaik i Rosjia wiinny bez­
zwłocznie i oficjalnie uznać jako formę wyrażenia woli odpowiednich 
narodóiw te państwowe instytucje przedstawicielskie (Sejm, Parlament, 
lub Zjazdy Rad), które istnieją w każdym z tych krajó\v. Ze swej 
strony R. S. F. R. R ., biorąc pod uwagę, że ustrój sowiecki nie został 
jeszcze zaprowadzony w Galicji Wschodniej, gotowa jest zgodzić się na 
plebiscyt na tym obszarze nie według zasady sowieckiej, to jest przez 
glosowanie pracujących, lecz według zwykłej zasady burżuazyjno- 
demokratycznej.
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i innych państw £ntente‘y, na kampanję zimową. Dlatego W . C . K. W . 
zmuszony jest oświadczyć, że propozycja powyższa jest ważna w prze­
ciągu 10 dni, po upływie zaś tego terminu, to jest, jeżeli do 5 paździer­
nika 1920 r. przedwstępne warunki pokoju nie będą podpisane, Rada 
Komisarzy Ludowych ma prawo zmienić proponowane warunki.

Idąc na takie ofiary dla sprawy pokoju, Rosja Sowiecka czyni to 
w pełnem uświadomieniu swej słuszności i niewyczerpanych sił rosyj­
skich i ukraińskich mas pracujących, gotowych bardzo stanow^czo sta­
nąć w obronie Republik Sowieckich, jeżeli rząd polski zdecyduje się 
wziąć na siebie w obliczu całego świata odpowiedzialność za dalsze 
trwanie wojny i dalszy przelew krwi.

Oto dlaczego W . C . K. W . jest przeświadczony, że niezastosowanie 
się do tego terminu przesądza faktycznie kwestję kampanji zimowej.

Przewodniczący W . C . K. W . (—) K a l i n i n .
Ludowy Komisarz dla spraw zagranicznych (—) C z i c z e r i n .

Taka jest decyzja W . C . K. W . W ybór: wojna lad) pokój zależy 
teraz całkowicie od decyzji rządu Rep'ubliki Polskiej. Czynim y Panom 
konkretne propozycje, na które oczekujemy odpowiedzi.
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ginęia niczego goręcej jak tylko, by mogła jak najspieszniej po tylu 
latach strasznej wojny zabrać się do pokojowej twórczej pracy dla zor- 
gainizowania odzyskanego bytu państwowego. W  wojnie, którą mimo 
tego 'pragnienia pokoju naród poiski prioiwadzić jeszcze niestety musi, 
ma on na celu zapewnienie swej niepodległości, bezpieczeństwa i granic.

Rzeczpospolita Polska oprzeć chce swą wielkość i swą siłę nie na 
zaborze cudzych ziem lub uciemiężeniu innych ludów, lecz na zadowole­
niu i dobrobycie własnych obywateli, oraz dobrych stosunków z sąsie­
dnimi narodami. To też glówpem dążeniem polityki międzynarodowej 
Rzeczypospolitej Polskiej jest nietylko zabezpieczenie własnego kraju 
od napaści wrogów i utrwalenie własnej wolności i niepodległości, lecz 
zarazem stanie się czynnikiem powszechnego w Europie pokoju 
i powszecłmej narodów wolności. Złożyła tego dowód Rzeczpospolita 
Polska, uznając prawo samostanowienia narodów o sobie i dając temu 
wielokrotnie realny wyraz w stosunkach swych do narodów sąsiednich 
Łotwy, Litwy, Białej Rusi i Ukrainy.

Jeżeli Sowieckai Republika Rosyjska ożywiona jest równą chęcią 
pokoju, w takim razie Delegacja Polska nie wątpi, że okaże się możli- 
wem usunięcie drogą porozumienia wszystkich sprzeczności, które 
zakłócają dotychczas pokojowe współżycie Polski i Rosji.

Jednocześnie Delegacja Polska wypowiada przekonanie, że takie 
porozumienie jest jedyną skuteczną i trwałą gwarancją, zabezpiecza­
jącą wzajemnie państwa rokujące przed nowymi zbrojn5/mi zatargami.

W myśl powyższego Delegacja Polska proponuje oprzeć prelimi- 
riarja pokojowe na następujących zasadach;

1, Strony rokujące zapewniają sobie inawizajem całkowite posza­
nowanie suwerenności państwowej i powstrzymanie się od jakiegokol­
wiek mieszania się w wewnętrzne sprawy drugiej strony.

2. Rozgraniczenie państwow^e stron rokujących na terenach, oder­
wanych od Rzeczypospolitej Polskiej przez byłe Imperium rosyjskie, 
oprzeć się winno na równomiernem uwzględnieniu następujących zasad:

a) zakończenie walki między Polską a Rosją o sporne między niemi 
tereny ł stworzenie podstaw dobrego sąsiedzkiego współżycia 
narodów. Granica państwowa będzie ustalona nie na podstawie 
historycznych rewindykacji, lecz na podstawie sprawiedliwego 
pogodzenia żywotnych interesów stron rokujących;

' b) sprawiedliwe rozwiązanie spornych spraw narodowych na rze- 
czonem terytorjum w myśl zasad demokratycznych;

c) trwałe zapewnienie bezpieczeństvva każdego z rzeczonych państw 
od ewentualnej napaści drugiej strony.
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Teoretycziie te wywody Delegacji Rosyjskiej dawałyby Delegacji Pol­
skiej temat do obszernej dyskusji, szczególniej^ co do tego, jak rząd 
sowiecki pojmuje samookreślenie narodów i ich niepo-dległość, co w rze­
czywistości — jak to już stwierdziliśmy w Mińsku — sprowadza się 
w praktyce polityki sowieckiej do lokalnego samorządu i zaprowadzonej 
siłą czerwonej armji dyktatury jednej partji.

Moglibyśmy również przytoczyć fakty, stwierdzające, że nie na 
Polskę, lecz na Rosję spada odpowiedzialność za wywoiłianie i prze­
ciąganie wojny, sprowadzającej tak лѵіеікіе zniszczenie i cierpienie ludu 
obydwóch państw. Delegacja Polskia sądzi wszakże, że taka dyskusja 
w obecnej chwili nie posunie naprzód sprawy pokoju i nie przyspieszy 
zakończenia wojny. Zresztą różnice zasadniczych poglądów Delegacji 
Polskiej i Rosyjskiej zostały już wyraźnie określone w dotychczaso­
wych deklaracjach, złożonych przez obydwie strony i w Mińsku i w R y ­
dze. Być może, że przed ostatecznem ustaleniem warunków rozejmu 
i preliminarzy pokojowych, okaże się potrzebne do tych spraw jeszcze 
wrócić i szczegółowo je omówić.

Gdy jednak w drugiej części swej deklaracji Delegacja Rosyjska 
sama oświadcza, iż pozostawia sprawę zasadniczych swych tez na boku 
i przechodzi do realnych propozycji, Delegacja Polska, uznając te realne 
propozycje za nadające się do dyskusji, pomawia swój wniosek o przej­
ście do prac komisyjnych.

Delegacja Polska pragnie usilnie jak najszybszego zakończenia roz­
lewu krwi, nie może jednak nie zwrócić uwagi, że określenie w sposób 
ultymatywny terminu, w którym rozejm i Preliminarze pokojowe mia­
łyby być podpisane, jak to uczyniła Delegacja Rosyjska, bynajmniej się 
nie przyczynia do łatwiejszego i szybszego doprowadzenia rokowań do 
pożądanego celu, a przeciwnie wywołuje wrażenie, iż strona, stawiająca 
takie ultimatum, rezerwuje sobie w ten sposób zerwanie rokowań 
w pewnej chwili.

Deklaracja Delegacji Rosyjsko - Ukraińskiej, złożona przez pana 
JO F F E G O , brzmiała tak:

Po wysłuchaniu deklaracji Delegacji Polskiej, złożonej na 7-em 
plenarnem posiedzeniu Konferencji Pokojowej w dniu 24-go września, 
Rosyjsko-Ukraińska Delegacja Pokojowa z zadowoleniem stwierdza, 
iż obie strony dążą w pertraktacjach pokojowych do tego samego celu 
t. j. do najszybszego zakończenia wojny i stworzenia dla swych naro­
dów warunków, zapewniających możliwość podjęcia pracy pokojoAvo- 
twórczej nad odbudową i organizacją życia państwowego. Obie strony 
zgadzają się również, iż warunki pokoju nie mogą być zależne od stanu
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rzeczy па froncie wojeninym, lecz że pokój, do którego strony dfąźąi 
winien być pokojem sprawiedliwego porozumienia, liczącego się w rów­
nym stopniu z żywotnymi interesami obu stron.

Sowiecka Rosja i Sowiecka Ukraina nigdj  ̂ nie występowały prze­
ciwko niepodległości i suwerenności Republiki Polskiej i jeśli Polska 
przez pertraktacje pokojowe dąży do zabezpieczenia swej niepodległości, 
bezpieczeństwa i swych granic, to dążenie takie jest całkowicie zgodne 
z interesami zarówmo Rosji jak i Ukrainy.

Delegacja Pokojowa Rosyjsko-Ukraińska, w zupełnej zgodzie z za- 
jętem niejednokrotnie przez nią stanowiskiem, uznaje zasadniczo słusz­
ność proponowanych warunków pokoju przedw'stepnego.

1. Wzajemna gwarancja absolutnego uszanowania^ suwerenności 
państwowej drugiej strony i powstrzymanie się od wszelkiego wtrą­
cania się w jej sprawy wewmętrzne jest zasadą, którą kierowała się 
i kieruje Sowiecka Rosja i Sowiecka Ukraina w sw/ej polityce między- 
narodow^ej.

2. Sowiecka Rosja i Sowdecka Ukraina nie pretendowały nigdy do 
jakichkohviek terytoriów polskich i uważały zawsze, iż kwestje ter3̂ - 
torjalne łatwo rozstrzygnąć się dają w^edług zasady samostanowienia 
narodów. Zupełne zabezpieczenie rokujących ze sobą państw od mo­
żliwych napaści strony przeciw ej, bądź przez jej terytorium, bądź też 
przy jej pomocy jest koniecznym warunkiem, pokoju.

3 i 4. Zarówno prawm opcji, jak i prawa mniejszości narodowych są 
zasadniczo w^nioskami, wypływ^ającymi konsekw'entnie z zasady bardziej 
ogólnej — samostanowienia narodów i dlatego są już przyznane przez 
Sowiecką Rosję i Soлviecką Ukrainę wszystkim obyw^atelom, znajdu­
jącym się na ich terytoriach.

5. Wzajemne zrzeczenie się odszkodowania za wydatki, poniesione 
na prowadzenie wojnj^ i wynagrodzenia za straty wojenne, jako na­
stępstwo zasadniczego zrzeczenia się kontrybucji w' jakiejkolwiekbądź 
formie, było zawsze żądaniem republik sowieckich.

6. Ustawa o wymianie jeńców wojennych i zwnocie rzeczyMstych 
wydatków na ich utrzymanie rówmież, według mniemania Delegacji 
Rosyjsko - Ukraińskiej, zawartą być winna лѵ Traktacie Pokojowym.

7. Delegacja Pokojowa Rosyjsko-Ukraińska uznaje rówmieź za ko­
nieczne utworzenie natychmiast po podpisaniu przedwstępnego pokoju 
komisji mieszanych do spraw wymiany jeńców cywilnych i internow^a- 
nych, zakładników^ i jeńców  ̂ wojennych,

8. Amnestję każdej ze stron w^zględem obywateli strony przeciwnej 
uważa Delegacja Rosyjsko-Ukraińska za konieczną, sądzi jednakże, iż
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pracowania wanumków rozejmu i pokoju preliminarnego — pozostałe zaś 
komisje powstaną w miarę potrzeby.

DĄBSKI stwierdza, źe według- jegro mniemania» nałeży utworzyć 
wszystkie komisje równocześnie z tern, iż bieg prac innych komisji 
będzie uzależniony od prac komisji głównej.

JO F F E  wyraża zgodę, by wszystkie komisje zostały utworzone 
zaraz i ażeby później wyjaśnił się rozmiar i charakter ich prac.

D ĄBSK I stwierdza, że porozumienie w sprawie komisji zostało 
osiągnięte.

Spotkanie przewodniczących zostało wyznaczone na dzień 27 wrze­
śnia na godzinę 5-tą po południu.

Na tern zakończyły się na jakiś czas p l e n a r n e  posiedzenia Kon­
ferencji Pokojowej w Rydze. Cała niemal praca przeszła do komisji, 
a przedewszystikiem do K o m i s j i  G ł ó w n e j ,  której zadaniem było 
zredagowanie tekstu Traktatu Pokojowego. Komisja Główna składała 
się z wszystkich delegatów i pracowała poufnie, t. j. z wykluczeniem 
publiczności, co znakomicie ułatwiało pracę.
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Przy odejściu wojska polskie pozostawiają zupełnie nietknięty cały 
majątek, jako to państwowe, społeczne i prywatne urządzenia, budowle, 
drogi żelazne i inne, mosty, telegraf i inne środki łączności, nie będące 
majątkiem wojskowym armji polskiej, składy, zboże na polach, 
w śpichrzach i osób prywatnych, inwentarz żywy i martwy, przemy­
słowy i rolniczy, wszelkie siurowce, przedmioty wartościowe i t. d. Pasy 
25 wiorstowe po obu stronach wskazanej granicy państwowej uważa 
się za strefę neutralną pod względem лvojskowym, wobec czego przeby­
wanie w nich jakichkolwiek sił zbrojnych z wyjątkiem milicji i policji, 
mającej utrzymać porządek państwowy, nie jest dopuszczalne. Zarząd 
w strefie neutralnej z obu stron granicy winny sprawować organy 
państwowe Polski, Białej Rusi i Ukrainy według ich przynależności.

V"� �h%Z�*XH&c)�'&cXH]'X �̀lfZ� \&h&Y%l\̀ �l�*%kS
a) nie zezwalać na terytorjum swojem na tworzenie i przebywanie 

rządów, organizacji lub grup, mających na celu walkę zbrojną prze­
ciwko drugiej stronie kontraktującej i przedsięwziąć środki ku natych­
miastowej likwidacji takich rządów, organizacji i grup już utworzonych 
na terytorjach stron. Również nie zezwalać w granicach swego tery­
torium na werbunek i mobilizację składu osobowego do szeregów armji 
takich rządów, organizacji lub grup, oraz na przebywanie ich przedsta­
wicielstw lub osób urzędowych;

b) zabronić tym państwmn, które są faktycznie w stanie wojny 
z drugą stroną traktującą, jak również organizacjoim i grupom, które 
mają na celu walkę zbrojną z drugą stroną kontraktującą, wwożenia do 
portów swych i przewożenia przez swe terytorjum w’szystkiego tego, 
co może być wyzyskane przeciwllco drugiej stronie kontraktującej, jako 
to sił zbrojnych, materiału wojennego, środków techniczno-wojskowych, 
materiałów artyleryjskich, inten denckich, inżynieryjnych i lotniczych.

7. Obie strony kontraktujące zobowiązują się umieścić w Trakta­
cie Pokojowym przepisy, tyczące się swobodnego wyboru (opcji) oby­
watelstwa rosyjskiego, ukraińskiego, lub polskiego, z tem, by z praw, 
z których na zasadzie Traktatu Pokojowego korzystać będą obywatele 
obydwu stron, korzystali w równej mierze i optanci.

8. Obie strony zobowiązują się przyjąć w Traktacie Pokojowym 
paragrafy, gwarantujące wzajemnie prawa mniejszości narodowych, z<0 
bezpieczające swobodę rozwoju kultury, języka i wyznania.
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wywieziony byi na własne terytorium z terytorium strony drugiei 
w okresie woiny rosyjsko-ukraińsko-polskiei ;

d) Rosia zobowiązuje się zwrócić Polsce archiwia, biblioteki, dzieła 
sztuki, historyczne trofea wojenne, zabytki przeszłości i t. p. przedmioty 
wartości kulturalnej, wywiezione z Polski do Rosji od czasu rozbiorów 
Rzeczypospolitej Polskiej, o ile przedmioty te posiadają rzeczywdste dla 
Polski znaczenie i o ile wydzielenie ich nie czyni rzeczywistego 
uszczerbku dla archiwów rosyjskich, galerji, muzeów i bibljiotek, w któ­
rych są one przechowywane;

e) obie strony zobowiązują się wzajemnie uregulować prywatno­
prawne i publiczno - prawne stosunki między obywatelami stron kon­
traktujących i między rządami i obywatelami drugiej strony;

f) obie strony zobowiązują się wzajemnie przyznać stronom kon­
traktującym i ich obywatelom prawa najwięcej uprzywilejowanego 
narodu.

15. Strony kontnaktujące zobowiązują się niezwłocznie po podpi­
saniu Traktatu Pokojowego rozpocząć pertraktacje w sprawie konwencji 
konsularnej, handlowej, tranzytowej, sanitarnej, komunikacyjnej i pocz­
towo - telegraficznej.

16. Umowę niniejszą sporządza się w języku rosyjskim, ukraiń­
skim i polskim. Przy komentowaniu wszystkie trzy tekscy uważa się 
za autentyczne.

17. Umowa niniejsza podlega ratyfikacji i wchodzi w życie z chwilą 
ratyfikacji, o ile nie zastrzeżono czego innego w samej umowie.

Wszystkie paragrafy i warunki niniejszego Traktatu winny stano­
wić podstawę ostatecznego Traktatu Pokojowego.

Po odczytaniu tego projektu p. D Ą B SK I, ze względu na to, iż 
rosyjsko-ukraiński projekt traktatu preliminarnego stanowi nową pro­
pozycję, prosi w celu zapoznania się z nim o dostarczenie go Polskiej 
Delegacji w formie pisemnej w dwuch językach: rosyjskim i polskim.

JO F F E  występuje przeciwko nazwaniu projektu Preliminarjów 
„nową propozycją“ ze strony irosyjsko-ukraińskiej, bowiem projekt ów 
zawiera skonikretyzow^ane propozycje, które zostały już zgłoszone 
w deklaracjach zarówno rosyjsko - ukraińskiej jak i polskiej.

Sekretarz Rosyjsko - Ukraińskiej Delegacji wręcza D e le g ^ Ji 
Polskiej rosyjski tekst umowy. ^

D ĄBSK I oświadcza, że projekt przedłożony jest zupełnie now’em 
ujęciem zagadnień, chociaż niewątpliwie zawiera szereg punktów  ̂ które 
już były poruszane w deklaracjach obu stron. Wobec czego niezbędną 
jest przerwa w posiedzeniach komisji w celu zapoznanie się z rosyjsko-
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ukraińską propozycją, przyczem proponuje, aby termin wznowienia po­
siedzeń został wyznaczony na konferencji między przewodniczącymi 
obu Delegacji. Równocześnie p. Dąbski wyraża mniemanie, że przerwa 
będzie trwała około półtora dnia, co w sprawach tak ważnych nie może 
mieć istotnego znaczenia.

JO F F E  wobec przytoczonych przez Delegację Polską argumentów 
nie sprzeciwia się przerwie w pracy na w'skazany powyżej przeciąg 
cziasu i proponuje, by spotkanie przewodniczącyioh Delegacji wy­
znaczone zostało na dzień 28 września o godz. 5-tej wieczorem, co zo­
staje zaakceptowane przez przewodniczącego Delegacji Polskiej.

Pokój Ryski.
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PODWÓJNE ROKOWANIA.

Ponieważ ртасе nad prelimiriiarnym Traiktatem Pokojowym posuwały 
się bardzo powoli naprzód nietylko na plenarnych konferencjach ale 
nawet na Komisji Głównej — J o f f e  na poufnych posiedzeniach prze­
wodniczących Delegacji zaproponował inny system pracy a mianowicie 
rozstrzyganie najważniejszych i najbardziej spornych spraw na p o u f ­
n y c h  k o n f e r e n c j a c h  przewodniczących, poczem sprawy te miały 
być szczegółowo formułowane na odpowiednich komisjach.

Pierwsza taka poufna rozmowa z Joffem odbyła się d n i a  1-go 
p a ź d z i e r n i k a  1920 r. w obecności sekretarzy, p. Ładosia z polskiej, 
a p. Lorenza z rosyjskiej strony. Za tern poszły dalsze cztery roz­
mowy aż do zupełnego porozumienia w sprawie wschodniej granicy 
Polski i innyich kwestiach spornych.

Wobec tego, że od 1 października najważniejsze sprawy były za­
łatwiane bezpośrednio przez przewodniczących — posiedzenie Komisji 
Głównej, które się odbyło dnia 4 października 1920 r., nie miało istot­
nego znaczenia. Było ono raczej próbą uspokojenia opinji publicznej, 
która była wysoce zdenerwowana tern, że Komisja Główna przez szereg 
dni zupełnie nie pracowała’. Zaczęły już nawet obiegać alarmujące po­
głoski^ że гоколѵапіа zostały zerwane i że karnpanja żTfnowa jest nie­
unikniona. Tymczasem w wyniku poufnych rozmów — porozumienie 
między obu przewodniczącymi w sprawach zasadniczych było już na 
ukończeniu tak, że dnia 5 p a ź d z i e r n i k a  1920 r. pojawił się w tej 
sprawie wspólny komunikat, który wywołał ogromne wrażenie w całej 
Europie a którego treść podano dalej.

Wobec takiego obrotu rzeczy na drugiem posiedzeniu Komisji 
Głównej, odbytem dnia 4 października (w czasie, kiedy rozmowy pry­
watne przewodniczących Delegacji dobiegały końca), zakończono tylko 
komplet deklaracji, co jednak w znacznym stopniu uspokoiło opinję pu­
bliczną, która naocznie się przekonała, że rokowan/iai pokojowe prowa­
dzone są w dalszym ciągu.
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od Rzeczypospolitej Polskiej przez b. Imperium iroisyjskie, Delegacja 
Rosyjska miesza się do sprawy Galicji, która nigdy we władaniu Rosji 
nie była, do której też Rosja nie ma prawa wogóle się mieszać i której 
sprawa z tego powodu zgoła nie należy do niniejszej konferencji.

Rzeczpospolita Polska wielokrotnie oświadczyła, iż uznaje prawo 
każdego narodu do decydowania o własnym losie. Nie może ona jednak 
uznać za prawdziw^y i w^lny wyraz woli narodu rządów, narzuconych 
siłą rosyjskich armji sowieckich, zaprowadzonych przez zamianowa­
nych z Moskwy komisarzy, którzy niejednokrotnie występują nasam- 
przód jako pełnomocnicy Rosji Sowieckiej, a potem figurują jako repre­
zentanci wołi miejscowej ludności.

W  tern wysunięciu przez Delegację Rosyjską niby to samodziel­
nych, a w rzeczywistości zależnych zupełnie od Rosji Sowieckiej orga- 
nizaicji terytorialnych sow'ieckich, gdy chodzi �  granice piahstw'owe, 
przy jednoczesnem md'wieiniu o wojskach jedynie rosyjskich, gdy cho­
dzi o rozejm — mieści się wyraźnie chęć zamaskowania pod now'ą formą 
dawuiych zaborów^

I rzeczywiście owa sowiecka Białoruś nie posiada żadnych obiek­
tywnych cech samodzielności i niezależności państwowej. Wątpliwem 
jest conajmniej również, czy cechy takie posiada i Ukraina Sowiecka.

Nie mogę bowiem nie podnieść tu, że w^edług własnych oświadczeń 
rządu Sowietów Rosyjskich, złożonych nam w Mińsku, sprawa stosunku 
między Sowiecką Rosją a Sowiecką Ukrainą nie jest jeszcze ustalona. 
Również nie sposób nie zauważyć, że Rosja Sowiecka rozporządziła się 
ziemiami Wileńską i Grodzieńską, posiadającemi niewątpliwie więk­
szość polską, jakby swą prawmą wiasnością, nie pytając się zgoła o wolę 
miejscowej ludności. Nie chcę jednak tutaj o tern mówić, gdyż sprawa 
tych ziem należeć winna do bezpośredniego uregulowania pomiędzy Pol­
ską a Litwą.

Rzeczpospolita Polska, nie czekając na inicjatywę ze strony Rosji, 
uznała niepodległość Litwy, Ukrainy i Białej Rusi. Delegacja Polska 
stwierdza jednak, że Rosja nie dała realnej gwarancji niepodległości 
Białej Rusi i Ukrainy, jakoto określenia ich granic wschodnich i północ­
nych, swobodnego zebrania się — po usunięciu się wojsk rosyjskich — 
konstytuanty tych krajów, wybranych równem, tajnem, powszechnem, 
bezpośredniem, proporcjonalnem głosowaniem, zaprzestania reprezen­
towania rzeczonych państw przez Rosję etc.

Rówaież w sprawie linji granicznej muszę stwierdzić, że propozycje, 
przedłożone nam na przeszłem posiedzeniu Komisji Główmej, różnią się 
zasadniczo od deklaracji W . C . K. W . Linja, ostatnio zaproponowana.
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jest identyczną z tą, którą rząd rosyjski sowiecki próbowat podyktować 
w Mińsku. I лѵ0\ѵсга5 już, kiedy Rosji zdawaio się, źe jest u szczytu 
swego powodzenia wojennego, oświadczyliśmy, że teren etnograficzny 
Polski sięga daleko poza tę Imję i że fakt ten musi być wzięty w pełni 
w rachubę przy określaniu granicy państwowej między Polską a Rosją. 
Z tego względu jak również ze względów bezpieczeństwia państwoiwego 
linja rzeczona jest dla nas nie do przyjęcia.

Zgodę na to nasze stanowisko •widzieliśmy właśnie w owem oświad­
czeniu W . C . K. W ., że Rosja Sowiecka gotowa jest przyznać Polsce 
granicę państwową znacznie bardziej na wschód posuniętą. Tymcza­
sem w ostatniej swej propozycji Delegacja Rosyjska wraca znów w tym 
względzie do stanowiska swego, wyrażonego w Mińsku, a które dykto­
wane było chęcią narzucenia Polsce pokoju zwycięzców.

Wobec tych tak zasadniczych różnic między ogłoszonym ostatnio 
projektem Preliminarzy pokojowych a oświadczeniem W . C. K. W . 
i deklaracją Delegacji Sowieckiej, z dnia 27 września, przyjmującą 
w zasadzie polskie warunki rozejmu i preliminarzy pokojowych, pozwa­
lam sobie zapytać się Pana Przewodniczącego Delegacji Rosyjsko- 
Ukraińskiej, czy bierze on za podstawę rokowań deklaraęję W . C . K. 
W .?  — Jeśli tak, to proponuję przyjąć za podstawę dalszych naszych 
obrad zawarte w rzeczonej deklaracji W . C . K. W . konkretne propo­
zycje, mające na celu przyspieszenie pokoju oraz przedstawione nrzez 
nas a przyjęte z zadowoleniem do wiadomości przez Delegację Rosyj­
ską warunki rozejmu i preliminarzy pokojowydh.

Na tę deklarację p, JO F F E  odpowiedział w spo'sob niastępujący:
W  odpowiedzi na złożone przed chwilą przez Szan. Przewodniczą­

cego Delegacji Polskiej oświadczenie chciałbym przedewszystkiem 
skonstatować, że ze strony Rosyjsko-Ukraińskiej Delegacji nie były zło­
żone trzy deklaracje a tylko jedna, a mianowicie deklaracja, zawiera­
jąca przedstawienie rezolucji, przyjętej przez W . C . K. W ., tej samej 
rezolucji, która była przyjęta za podstarvę wszystkich następnych 
oświadczeń Rosyjsko-Ukraińskiej Delegacji Pokojowej, Jeżeli Szan. 
Przewodniczący Delegacji Polskiej dopatruje się różnicy między sfor- 
mułowanfami rezolucji i konkretnym projektem przyszłej preliminarnej 
umowy, to ta różnica niewątpliwie istnieje i jest charakterystyczną ró­
żnicą dla każdej deklaracji i umowy. W  u'mowie dane są konkretne sfor­
mułowania, w deklaracji zasadnicze przesłanki. Co się tyczy zadowole­
nia, wyrażonego przez Rosyjsko-Ukraińską Delegację Pokojową, to 
odnosi się ona tylko sprawy pożądania przez obie strony bliskiego poko-

TOT



c3�� +*f�� 7-*� d65*� )-e� 6276)-p� 26� ,67,/*478f:� ./6.6�8fc-� &6+),-*c� E*+*r
90fc-� &6,6c61*c� �� 4*96� .61623�� 5*� 48f:� 26� 4*c� .6/8� 7-*� =8�6�

Ak1-02f�*7-*� ( �� #�� F�� ( ��� 5*� 1� 18.02,3� 7-*d6576kf-� .6/6�3d-*r
7-0� )-e� 1� )./01-*� )0d66,/*k+*7-0�� !6)8c),6��,/0-/-),0� E*+*90fc0� &6,6r
c610�� �6)401-1)�8�70� =6,3� /6�1050d-*� 48f:� ).6/78f:� �09027-*o�� 1-770�
)./l=610p� 26ckp� 26� .6/6�3d-*7-0� SK� -778f:� ,67,/*478f:� )./010f:�
1� -74*/*)-*� c0,� 70c)�8=)�*96� �0./�*)407-0� /6�+*13� ,/1-�� 7-*� d69�6� =8p�
18,6707*� 264g2�� 26.l,-� 7-*� d-0�0� d-*c)f0� ./l=0� .6/6�3d-*7-0� )-e�
1� 40,-*c� d-0761-f-*� ).6/7*c� �)./01-*� c0,� )04766,/*k+*7-*�

( )�8)4,6�� f6� �6)40�6� 6=*f7-*� 18.61-*2�-07*� ./�*�� ��07�� &/�*16r
27-f�gf*96� E*+*90fc-�&6+),-*c� 1� )./010f:� )0d66,/*k+*7-0�� ./6102�-� 26�
./�*,670-7-0�6�7-*d6576kf-�)�8=,-*96�.6/6�3d-*7-0� )-e� 1�48f:� )./010f:�
-� 3d65+-1-0� ,67,/*47*� .6)401-*7-*� 2/39-*c� ./6.6�8fc-� 6� .6�6)401-*7-3�
70� 3=6f�3� 48f:� ).6/78f:� )./01�� &/�8.3)�f�*7-*� E*+*90fc-� &6+),-*c�� |*�
)0d66,/*k+*7-*� �-*d�� 6� -+*�7-*� 26./6102�0� 26� ./6)4*c� 07*,)c-� 48f:� �-*d�
./�*�� &6+),e�� 7-*� c*)4� )0d66,/*k+*7-*d�� .641-*/2�0� 48+,6� d8k+� 6� 7-*d6r
576kf-� .6/6�3d-*7-0� 70� 48d� 9/37f-*�� &/l=0� ��07�� &/�*162-7-f�gf*96�
E*+*90fc-�&6+),-*c�3)37-ef-0�.*178f:� ./�*2)401-f-*+-� /�g23� 3,/0-o),-*96�
70� 4*c� �0)02�-*�� |*� =8+-� 67-� 7-*928k� ./�*2)401-f-*+0d-� !6)c-�� �0416� 20c*�

�)-e� 62.0/610p� .616�07-*d� )-e� 70� .*178f:� .0o)41618f:� 2�-0�0f�8�
&6+),-�� ,4l/�8� 1� )16-d� f�0)-*� c017-*� =/67-+-� -74*/*)l1� /6)8c),-*96�
�d.*/c3d�� 0� 6=*f7-*� /*./*�*743cg� -74*/*)8� &6+),-�

 6�� 5*� &6+),0� E*+*90fc0� 7-*� f:f*� 1�gf�0p� 26� .6/�g2,3� 2�-*77*96�
F�67j*/*7fc-� &6,6c61*c� �09027-*7-0� ()f:627-*c� q0+-fc-�� ./�8cd3c*� )-e�
26� 1-026d6kf-�� +*f�� d64816107-*�� 5*� /6=-� )-e� 46� 2+04*96�� -5� q0+-fc0�

ž7-928�7-*� 70+*50�0� 26� !6)8c),-*96� �d.*/c3d�� .641-*/2�0� 48+,6� -d.*/-0r
+-)48f�78� ).6)l=� d8k+*7-0� E*+*90fc-� &6+),-*c�� D6)401-0cgf� 4e� )./01e�
70� 3=6f�3�� !6)8c),6��,/0-o),0� E*+*90fc0� &6,6c610� 7-*� d65*� c*270,5*�
7-*� �1/lf-p� 3109-� E*+*90fc-� &6+),-*c� 70� 46�� 5*� )./010� 7-*�01-)�6kf-�
q0+-fc-� ()f:627-*c� 7-*� c*)4� 58f�*7-*d� )61-*f,-f:� f�*/1678f:� 0/dc-�
0� 7-*� 3+*90cgfg� n�g4.+-16kf-� 16+g� f0�*c� 90+-f8c),-*c� +3276kf-�� �70c23cgfg�
)1lc� 18/0�� 701*4� 1� 6k1-02f�*7-0f:� 48f:� .0/4c-� .6+-48f�78f:�� ,4l/*�
)46cg� 1� )16-d� )6fc0+76�.6+-48f�78d� k1-046.69+g2�-*� �70f�7-*� =+-5*c�
&6+),-� 07-5*+-� 6=*f7*c� !6)c-� -� �,/0-78�

!6)8c),6��,/0-o),0� E*+*90fc0� &6,6c610� ./�8cd3c*� 40,5*� 26� 1-0r
26d6kf-�� 5*�&6+),0� 3�70�0�c35�7-*�01-)�6kp� �,/0-78�� �-418� -�‡-0�*c� !3)-��
0+*� 7-*� d65*� )-e� .61)4/�8d0p� 62� ./�8.6d7-*7-0�� 5*� 46� 3�707-*� 7-*�0r
1-)�6kf-� 1� 6,/*)-*� 6,3.0fc-� .6+),-*c� 7-*� ./�*)�,02�0�6� �-0/�g2�0p� 4*d-�
�-*d-0d-�./�*�� 70�70f�678f:� ��(0/)�018�,6d-)0/�8�-�1� 2/62�*�4*/6/3�

�wv



Jeszcze raz konstatując, że niema żadnych różnic — za wyjątkiem 
czysto formalnych — między deklaracją W . C . K. W . a przedstawionym 
dla rozważania projektem preliminiarnego pokoju, Rosyjsko-Ukralńska 
Delegacja Pokojowa powtórnie oświadcza, że gotowa jest przyjąć za 
podstawę wszystkich następnych rozważań te mianowicie propozycje 
W . C. K. W . i że od początku samego na swój projekt patrzyła ona 
tylko jako na podstawę następnych prac.
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ROKOWANIA TAJNE.

* { ’ }■ '

W  czasie, kiedy takie spory toczyły się na Komisji OiówneJ, 
poufne narady przewodniczących Delegacji dobiegały już prawie końca.

Pierwsza poufna i prywatna konferencja obu przewodniczących 
w obecności sekretarzy Ładosia i Lorenza odbyła się dnia 1 p a źd  z i e r- 
n i k a  1920 r. w' pałacu „Czarnogłowców“ . Konferencja rozpoczęła się 
o godzinie 10-ej min. 10, a więc dosyć "pdżno^  ̂nocy, aby nie zwracać na 
nią uwagi.

Przebieg tej konferencji — wedle zapisków  ̂ robionych na miejscu — 
był następujący :

Na wstępie ustalono, że rozmowa będzie nosiła charakter ściśle taj­
nej rozmowy prywatnej, nieoficjalnej, niemniej jednak zgodzono się, 
że treść jej będzie podana rządom obu stron do wiadomości. Dla 
ułatwienia porozumienia postańолѵіопо prowadzić rozmowę ŵ języku 
niemieckim, którym władają лvszyscy obecni.

D Ą BSK I, rozpoczynając rozmowę, podkreśla, że Delegacja Polska, 
która tu przyjechała, jest ożywiona szczerą chęcią doprowadzenia do 
pokoju porozumienia i że istotnie zależy jej na tem i dokładać będzie 
wszelkich wysiłków, aby do pokoju takiego doprowadzić. Są w niej re­
prezentowane rozmaite polityczne kierunki, wszyscy jednak w chęci tef 
są całkowicie zgodni. Jeśli więc pokój jest wogóle do osiągnięcia 
na w^arunkach, któreby mogły zadowolić obie strony, to Delegacja 
Polska uczyni wszystko możliwe, ażeby trudności zostały usunięte.

JO F F E  mia wuażenie, że Polska rzeczywiście chce pokoju, ale takie­
go, ktorego^Rosja nie mogłaby przyjąć. W  szczególności po ostatniem 
posiedzeniu nabrał takiego przekonania, ponieważ dochodzą go wiado­
mości, że Delegacja Polska uważa przedstawione jej warunki za całko­
wicie nie do przyjęcia, a on starał się właśnie Ułożyć je tak, aby uniknąć 
tych Spraw, o które mogłoby się rozbić porozumienie.

D Ą B S K I: Warunki, przedstawione w projekcie Preliminarzy poko­
jowych, nie są zgodne z uchwałami Centralnego Komitetu, które przed-
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rząd sowiecki musi tę sprawę wysunąć. Polska ma graniczj^ć z Ukrainą 
i Białorusią.

D ĄBSK I ‘zapytuje, czy Rnsja upiera się przy tern, aby w Trakta­
cie było to wyraźnie wymienione, ponieważ z uchwał W . C . K. W . wyni­
kałoby ��  innego.

JO F F E : W  deklaracji b^To powiedziane wyiaźnie to, co jest „für 
die W elt“ . To, со jest „für den Gegner“ , czyta się tam między wier­
szami. Jednakże w tym punkcie tylko to jest stusznem, co odpowiada 
tej interpretacji, jaką teraz dał. W  Traktacie może być tylko mow?a
0 Ukrainie i Białej Rusi, albo też mow.a o wscihodniej granicy Polski 
bez wymieniania z kim. O granicy z samą tylko Rosją mówić nie mogą, 
bo nie mogą zanegować faktówą które zaistniały, a takimi faktami jest 
Ukraina i Białoruś, naturalnie sowieckie i �  sferze w^ływ-ów Rosji. 
Jeśli Polska chce, to oni mogą postarać się o delegację rządu biało­
ruskiego, która uziupełni dzisiejszą iDelegację Rosyjsko-Ukraińską. 
Sądzi jednak, że dla Polski jest w^ygodniej, aby takiej Delegacji nie było
1 aby nie było mandatów ze strony Białej Rusi. Już przy sprawie 
ukraińskiej chcieli Polakom Ułatwić sytuację i dlatego nie zrobili dwóch 
Delegacji, lecz jedną z p'odwdjnymi manidatami. Pirzyznaję, że oba- 
wdali się, iż przy sprawdzaniu pełnomocnictw w^yniknie z tego powodu 
dyskusja. I w sprawie białoruskiej chcieli Polakom ułatwić sytuację 
i dlatego proponują formułę obustronnego uznania jej niepodległości.

Uw’aza za konieczne ustalenie ogólnych linij, do których obie strony 
mogą się posunąć w ustępstwach, poniew^aż dotąd spraw-a stała na 
martwym punkcie; obecnie zaś trzeba ją przyspieszyć, bO' on ma termin 
tylko do 5-go. Nie oznacza to bynajmniej ultimatum, ani tego, że pod­
pisanie nie może nastąpić w parę dni później, ale uchwała W . C . K. W . 
nastąpiła po dużej dyskusji i stanowdsko partji pokojowej w Rosji, do 
której i on należy, byłoby bardzo zachwiane, gdyby się okazało, że nie­
ma żadnych widoków porozumienia лѵ tym terminie. Jeśli będzie 
widział, że rokowania istotnie postępują, weźmie na siebie odpowie­
dzialność za przedłużenie terminu, ale dotychczas z polskiej strony nie 
otrzymał żadnych konkretnych danych i dlatego zapytuje, czy p. Dąb- 
śki mógłby mu лѵуга^піе ośiwiadczyć, co w p'rzedltoiżonych prelima- 
rzach jest dla Polski nie do przyjęcia, a on o tern doniesie Moskwie.

D Ą B S K I: Przedewszystkiem nie tylko z traktaitu, ale naiŵ et 
z dyskusji musi zupełnie zniknąć Galicja Wschodnia.

JO F F E : A cóż zrobić w' takim razie z Lewidkim? Trzeba choć 
teoretycznie sprawę tę załatwić.
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D Ą B S K I: Przyjazd Lewickiego nic dla nas nie znaczy. Jak zoba­
czy, jakim torem sprawy idą, Lewicki sam Avyjedzie.

JO F F E : Przy sprawie Galicji się nie upieram, doniosę rządowi 
o stanowisku Polski.

D ĄBSKI powraica do sprawy Białorusi i kwestji, z kim graniczy 
Polska.

JO F F E  ponownie stwierdza, że sprawa Białeji Rusi nie może 
z traktatu zniknąć. Rosja jest w bardzo ciężkiem położeniu, dice za 
wszelką cenę uniknąć kamipanji zimowej, ale nie może zrobić takiej 
rzeczy, któraby podkopała jej prestige moralne w oczach proletarjatu 
całego świata. Aby wzmocnić partję pokojową w Rosji, chciałby bar­
dzo wiedzieć, jakie granice uważa Polska za konieczne dla siebie.

D ĄBSK I Oidmawia odpowiedzi co 'do granic, oświadcziając, żc 
dla sprawy pokoju będzie lepiej, jeśli ją poruszy w stosownym czasie, 
zresztą już może bardzo bliskim.

JO F F E  wraca do sprawT granic. Według jego inistrukcji nie może 
być mowy o dalszych ustępstw^ach Rosji, jak tylko takich, przy których 
linja kolejową Lida — Baranowicze — Łuniniec — Równe — Brody, 
pozostałaby w rękach ukraińskich względnie białoruskich. Do tej linji 
może się posunąć w ust-ępstwach.

D ĄBSK I oceniał sytuację optymistyczniej. Miał wrażenie, że 
sprawy terytorjalne nie będą stanowiły trudności. Granica propono­
wana jest całkowicie nie do przyjęcia. Polska musi mieć zupełnie 
zabezpieczone posiadanie właśnie tej linji kolejowej.

JO F F E : To byłaby z polskiej strony czysta aneksja. Rosja 'Піе 
mogłaby się na to zgodzić z pow'odow zasadniczych, ponieważ uznawa­
łaby temsamem dążenia imperialistyczne. Rosja ma wszędzie nieprzy­
jaciół; jeśli rząd sowiecki się dotąd mimo to utrzymał, to tylko dlatego, 
że robotnicy całego świata mają zaufanie do głoszonych przezeń zasad. 
Zasad tych nie mógłby rząd sowiecki w żadnym razie naruszyć. 
Zresztą Polacy sami nie mogliby usprawiedliwić żądania szerszych 
granic; nie są one ani etnograficznie polskie ani z żadnego innego 
tytułu koniecznie Polsce potrzebne.

Dlaczego więc Polska ich żąda?
Ł A D O Ś : Rzut 'Okia na mapę do'statecztnie wskazujie, dlaczego Po'lska 

musi żądać dalszych granic. Państwo 30-miljonowe nie może się zgo­
dzić na to, aby armja państwa 120-miljonowego stała w takiem pobliżu 
jego stolicy. Linja Bugu jest ostatnią linją obronną przed Warszawą.
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DĄBSKI podnosi sprawę litewską.
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DĄBSKI wraca do sprawy granic, podnio>siząc, że w swoim czasie 
była mowa o zupełnie innej granicy.
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DĄBSKI odpowiada, że chce osiągnąć definitywny pokój i dlatego 
woli mówić o linji granicznej.
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żądania polsikie z.areferuje swemu rządowi. Uważa, że dyskusja w ma­
łym komiplecie znacznie bardziej p'osufwa sprawę naprzód, niż dyskusja 
choćby w komisjach. Proponuje dalsze spotkania a odłożenie tymcza­
sem zebrań.

D ĄBSKI obiecuje ‘dać odpowiedź na tę prop'Ozycję po' poirozujmie- 
niu się z kolegami.

Na tern około godz. 12-tej w nocy rozmowę zakończono.
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Pozmowa powyższa została dokładnie przedstawiona Polskiej De- 
legfacji Pokojowej oraz rzć^dowi w'̂  W^arszawie. Przed następna poufna 
konferencja przeprowadzono w łonie Delegacji Polskiej gruntowna 
dyskusję mad' o-statecznem 'Sprecyziowianiiem Avschodniej granicy Polski. 
Po długich debatach zgodzono się wreszcie na linję graniczna, podaiui 
przez przewodniczącego Polskiej Delegacji ŵ drugiej poufnej rozmowie 
przewodniczącemu Delegacji Rosyjskiej, t. j. na linję graniczna Z b r u c z, 
R ó w n e ,  S a r n y ,  Ł u n i n i e c ,  n a  z a c h ó d  o d  M i ń s k a ,  W i ­
le j к a, D z i s n a do D ź w i n y. Naturalnie, linja ta musiaiłaby być do­
statecznie od wschodu chroniona.

Nie należy ukrywać, że w łonie Delegacji Polskiej były daleko 
idące różnice zdań. Kilku członków Delegacji oświadczyło się za roz­
wiązaniem f e d e r a c y j n e m ,  ale opinja ta nie była podzielana przez 
większość członków Delegacji. Co do granicy na odcinku południowym, 
cała Delegacja była za tern, aby nie przekraczać linji Zbrucza ze względu 
na układ z Petlurą i utrzymać tę samą granicę, jaka była ustalona 
w umowie z Ukraińską Republiką Ludową. Co do granicy n.a odcinku 
północnym wyłoniła się kwestja, czy  M i ń s k  włączyć do Polski, czy 
nie. Zdania były podzielone ze względu na różne stanowiska w kwestji 
białoruskiej. W  głosowaniu większość delegatów oświadczyła się za 
pozostawieniem Mińska poza granicami Polski. W  ten sposób wschodnia 
granica Polski zostaiła ściśle określona i podania db wiadomości Prze­
wodniczącego Rosyjsko-Ukraińskiej Delegacji na poufnej konferencji, 
która się odbyła dnia 2 p a ź d z i e r n i к a 1920 r. o godz;. 6-ej wieczorem.

Przebieg tej konferencji był następujący:

JO F F E  w dalszym ciągu poprzedniej rozmowy proponuje przejść 
odrazu do omówienia sprawy granic.

�!W�	�S� �%Z�fjfk�i&*Xki&Y]e�X]'�� �%]'�*%k�X&�\Y)'IZ�f\)c%�%�i&[]e  
aH]c%fZ� \c]f\c%Z� []IZ�� c]� Y*fj([� Y)*`c%kXZ�� ]� i&XZb� [H&al� X]Ha(Y

�� I�



�*ckp� 26� 4*c� +-7c-�� ,4l/0� )40761-� d0³-d3d� 70)�8f:� 3)4e.)41�� (6+e� 62��
/0�3� S�8)37gp� 4e� +-7ce�� 62� ,4l/*c� 1� 50278d� /0�-*� 62)4g.-p� =8d� c35� 7-*�
dl9��� �-7c0� 40� s/6�1-c0cgf� d0.e� -� 1),0�3cgf� 70� 7-*cm� ./�*=-*90�0=8�
d7-*c� 1-ef*c� 1� 70)4e.3cgf8� ).6)l=�� D=/3f��� !l17*�� �0d8�� ˆ3----7-*f��
70� �0f:l2� 62� %-o),0�� E�-)70� -� ( -+*c,0� 26� E|1-78�� @043/0+7-*� +-7c0�
,6+*c610� d3)-0�0=8� =8p� 62.61-*27-6� f:/67-670�

$A ‘ ‘ ? � ./6)-� 6� )./*f8�-6107-*� 4*c� +-7c-�� c)0+,� /l17-*5� 6� 18c0k7-*7-*��
�� � 70+*58� -/6s�3d-*p� .62�6fm:-/R67g� +-7c-� ,6+*c61*c�� !l17*�� �0/78�� ˆ37-��
7-*f�� (86=/050� )6=-*�� 5*� �0-=*�.-*f�*7-*� +-7-c-� 6��70f50� ,-+,0�� <�� ��� f�8�
�� ,-+6d*4/l1�

E '‡ �F ��� �-7c0� !l17*�� �0/78�� ˆ37-7-*f�� ‡0/0761-f�*� d3)-0�0=8�
1� f0�6kf-� 70+*5*p� 26� &6+),-� -� =8p� �0=*�.-*f�670� .0)*d� f6--0cd7-*c� 62�
<w� 26� �w� ,-d�� 70� 1)f:l2�� ��f�*9l�618� ./�*=-*9� 9/07-f8� .620�6=8� )-e�
7043/0+7-*� $�B�1� ./*+-d-70/c0f:� .6,6c618f:�� E0+*c� 70� .l�76f� 9/07-f0�
)��0=8� 1�2�35� 9/07-f8� .61-04l1� ( -+*c,0� -� E�-)70� 40,�� 0=8� &6+),0�
3�8),0�0� ,6/840/�� -� 1).l+7g� 9/07-fe� �� ˆ641g�

$A ‘ ‘ ? � ./6)-� 6� )./*f8�6107-*�� 92-�-*� d7-*c� 1-ef*c� d-0�0=8� ./�*r
=-*90p� 9/07-f0� .62� %-o),-*d�
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JO F F E  powtaiPza, źe odpowiodź dać będzie inóffł dioplero' po poro­
zumieniu z Moskwą. Musi jednak wiedzieć najpierw, czy jest to pro­
pozycja rządu polskiego a nie jednej tylko partji.

D Ą B SK I: Delegacjia Polska sMada się z ireprezentantów roz­
maitych kierunków politycznych; jeśli przedstawiam propozycję, to 
biorą za nią pełną o-dpowiedzialność.

JO F F E : Chciałbym jeszoze wiedzieć, ozy, gdyby co do granic na­
stąpiła zgoda, nie wyłonią się jeszcze inne trudności, które uniemożliwią 
szybkie zawarcie preliminarnego pokoju. Przypominam, że 5-go zbliża 
się termin, w którym w każdym razie będę coś musiał zrobić. Nie mogę 
przecież przejść zupełnie do porządku dziennego nad uchwałą W . C . 
K. W . Muszę więc powiedzieć albo, że cofam swoje dotychczasowe pro­
pozycje, albo że odniosłem się do Moskwy o przedłużenie terminu, albo 
wreszcie, że wobec tego, iż dochodzi do porozumienia, — na własną 
rękę godzę się na przedłużenie rokowań. Proponuję zatem, aby przy­
stąpić do innych spraw, przewidzianych w proponowanych prelimi­
narzach, aby usunąć inne trudności i tylko sprawę granic pozostawić 
otwartą.

D ĄBSK I sądzi, iż po usunięciu trudności w sp'rawie granic, reszta 
pójdzie gładko i w dwa do trzech dni będzie można podpisać prelimi- 
narja. Uważa jednak, że omawianie tych spraw między przewodniczą­
cymi nie jest wskazane ze względu na potrzebny udział specjalistów.

JO F F E  zazniacza, iż doświadczenie jego uczy, że i tak ułożenie 
preliminarzy nastąpić musi przez Komisję Redakcyjną, do której pro­
ponuje obu przewodniczących z prawem zapraszania innych uczest­
ników,

Ł A D O Ś zw'iriaca uwagę, że nietylko sprawa granic, ale i ogólne 
sformułowania polityczne muszą pozostać otwarte, ponieważ zachodzi 
między niemi związek. Proponuje, aby resztę materjału, zawartego 
w projektach preliminarzy, przydzielić odpowiednim komisjom.

JO F F E  obawia się, że komisje będą pracowiały zbyt wołno. Zgadza 
się jednak w zasadzie na ich powołanie i zgadza się, aby oprócz sprawy 
granic także i ogólne sformułowania polityczne pozostawić do omówie­
nia w prywatnych rozmowach.

D ĄBSKI zaznacza, że przyspieszenie toku prac komisji leżeć bę­
dzie w rękach przewodniczących.

JO F F E : W  Rosji istnieje wśród szerokich mas przekoinainie, że 
Polska nie chce zawrzeć pokoju a tylko stara się przedłużyć rokowania.

I I 2
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Rosja dotychczas nie uznała, choć wypłaciła pewne sumy złota pań­
stwom, które z nią pokój zawarły.

Wywiązuje się dłuższa dyskusja o sprawie podziału złota i po­
działu muzeów, w której Joffe, przyznając, że są to właściwie zagad­
nienia obchodzące specjalistów, zmierza do tego, aby wykazać, że w obu 
tych sp‘rawach porozumienie będzie możliwe, ale wymaga ono długiej 
dyskusji, a więc może znaczinie opóźnić podlpisanie preliminarzy. 
W  rezultacie tej dyskusji

JO F F E  zapytuje, czy Delegacja Polska będzie obstawała przy 
przesądzeniu tych kwestji już przy Preliminarzach, czy też zgodzi się 
na ich odłożenie do definitywnego Traktatu i zaldoiwoli się tylko wizmian- 
kowaniem, że takie to a takie sprawy będą w traktacie definitywnym 
rozstrzygnięte.

D ĄBSK I odpowiada, że jest to kw^estja znalezienia odpowiedniej 
formuły, do czego powołane są komisje.

JO F F E  oświaidcza, że jedyną formułą jest wymienić zagadnienia, 
nie rozwiązując ich, przynajmniej w tych sprawach, gdzie stanowiska 
obu stron są bardzo różne.

D ĄBSKI oświadcza, że nie może obecnie dać w tej sprawie osta­
tecznej odpowiedzi, proponuje obrady komisji, w których się okaże, czy 
szybkie dojście do poriozuimienia w tych sprawach będzie możliwe. Jeśli 
nie, głos będą mieli jeszcze przewodniczący.

Za zgodą obu stron charakter zebrania zmienia się na oficjalny i do­
tyczy ustalenia porządku obrad komisji i zwołania Komisji Głównej. 
W  obradach tych charakterystycznem jest oświadczenie JoffegO', że nie 
Madzie żadnego nacisku na to, co się powie oficjalnie. Wie, że na ze­
braniu oficjałnem obie strony powiedzą sobie parę „komplementów“ . 
Nie będzie to miało żadnego znaczenia i będzie powiedziane tylko dla 
świata i dla dziennikarzy, ponieważ właściwe rokowania toczą się tajnie.

Ustalono termin i porządek obrad komisji, tudzież wymieniono 
z obu stron przewodniczących tychże, poczem J o f f e  po ustaleniu po- 
nownem tajności i pryw'atnego charakteru dalszych obrad porusza 
sprawę granic.

JO F F E  oświadcza, że jiailckoiwiek nie otrzyma! jeszcze z Moskwy 
definitywnej odpowiedzi, to osobiście ma wrażenie, że nastąpi zgoda 
na odstąpienie Polsce linji kolejowej Równe—Sam y—Łuniniec z odpo- 
wiedniem zabezpieczeniem.. Nie widzi natomiast konieczności przy­
znania Polsce korytarza do Łotwy i dlatego sądzi, że na to Rosja nie
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będzie mogJa się zgoidizić, a to tembardziej, że byłoby to tLamszeniem 
traktatu z Litwą, gdzie jest mowa o wapóimej granicy Rosji z Litwą 
właśnie na tej, przestrzeni.

D Ą B SK I: Od tego nie mogę odstąpić. Jest to dla Polski koniecz­
ność ekonomiczna — uzyskanie dostępu do morza. Nie widzi w od­
daniu terytorjum tego przez Rosję Polsce naruszenia traktatu z Litwą.

LO R EN Z przypomina, że kiedy w rokowaniach z  Finlandiją wyło­
niła się podobna kwestja, Norwegja zaprotestowała przeciw odstąpieniu 
Finlandji terytorjum, które pozbawiłoby ją wspólnej granicy z Rosją. 
Tak samo określa tę rzecz prawo międzynarodowe.

D ĄBSK I wskazuje na koniecziność posiadania wspóilnej granicy 
z Łotwą i ponownie oświadcza, że od żądania tego nie mógłby odstąpić.

JO F F E  widlzi w tern żądaniu Polski wpływ imperialistycznej poli­
tyki francuskiej. Polska nie potrzebuje tego terytorjum, idzie tu tylko
0 odcięcie Rosji od Niemiec systemem państw buforowych. Ponieważ 
w razie przyznania tego korytarza Litwa będzie zupełnie pod wpływem 
Polski, a z Łotwą Polska zawarła ścisłe przymierze, przeto Rosja będzie 
całkowicie zdana na łaskę i niełaskę Polski w swoich stosunkach z Za­
chodem. Z dwu zatem względów: l-o ponieważ byłoby to odcięcie 
Rosji od Zachodu, 2-o ponieważ byłoby to naruszenie traktatu z Litwą, 
to żądanie polskie jest dla Rosji niezmiernie ciężkie do przyjęcia. 
Zresztą, jeśli Polska uzyska od Litwy oddanie Polsce gubernji wileń­
skiej, to tą drogą uzyska połączenie z Łotwą i nie będzie potrzebowała 
korytarza, o którym mowa.

ŁAD O Ś izapytuje, czy wobec pop rzedniego stanowiska w te j spra­
wie Rosja nie uważałaby oddania Wileńszczyzny Polsce za narusze­
nie traktatu. Przecież i w tym wypadku nie byłoby wspólnej granicy 
między Rosją a Litw-̂ ą.

f

JO F F E : Byłoby to naruszenie traktatu, ale nie z naszej strony.

D ĄBSK I ośwdadCza, że żądania polskie nie są bynajminiej wyni­
kiem wpływów francuskich, lecz konieczności ekonomicznych polskich
1 dlatego nie mógłby od nich absolutnie odstąpić.

JO F F E  pirz5̂ uszicz,a', że Rosja nie będzie się mogła na to zgodzić. 
Gdyby jeidnak. Wbrew jego przypuszczeniu, Moskwa wyraziła swą 
zgodę, to zapytuje, czy Polska byłaby wówczas skłonna przyznać Rosji 
wolny tranzyt handlowy przez swe terytorjum.

DĄBSKI zapytuje, czy szłoby o tranzyt przez całe terytorium 
polskie, czy tylko przez korytarz?

^15
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POROZUMIENIE.

Następna i ostatnia —- o ile chodzi o preliminarja pokojowe — 
poufna ikonferencja przewoidniczących odibyła się dlnia 5 p a ź d z i e r ­
nika 1920 r. o godz. 1-szej w południe. Na wstępie

JO F F E  oświadcza, że w’iczorajsze oibrady komisiji niastrolly go pesy­
mistycznie co do możności przeprowadzenia w krótkim czasie porozu­
mienia w sprawach ekonomicznych i finansowych, a także niektórych 
sformułowań prawnych. Ponieważ dziś jest ostatni dzień 10-dniowego 
terminu, który go obowiązuje, gdyż tylko do tej daty wystarczają jego 
instrukcje, przeto pozostają dwie alternatywy: albo przeprowadzić zaraz 
dyskusję i jeśli się dojdzie do porozumienia złożyć publiczne oświadcze­
nie, określające, że obie strony są zgodne w zasadniczych punktach 
i zapowiadające podpisanie pokoju i rozejmu w najbliższych dńiach, 
albo też zwmłać dziś jeszcze plenarne posiedzenie, na którem on zmu­
szony byłby złożyć deklarację, która w żadnym razie porozumienia 
nie ułatwi.

DĄBSK I zapytuje, jakie sprawy przedteają dyskusję?
JO F F E  iwymienia przedewfszystkiem artykuł, dotyczący nieingero- 

wania, obu stron w sprawy wewnętrzne. Stwierdza, że w tej formie, 
jaką polska strona proponuje, nosi on charakter punktu, zwróconego 
wyłącznie przeciw Rosji, którą wszyscy oskarżają o szerzenie propa­
gandy zagranicą. Zasadniczo na punkt ten się godzi, żąda jednak innego 
sformułowania. Następnie podnosi konieczność ustalenia terminów 
zawarcia rozejmu, ponieważ nie jest to przewidziane w polskich propo­
zycjach.

Po wyjaśnieniu jednak Dąbskiego, że strona polska opracowała 
oddzielny traktat rozejmowy, w którym rzeczy te są przewidziane 
dokładnie, punkt ten cofa.

Przechodzi do spraw ekonomiozno-finanfsowych, które, zdaniem jego, 
w formie, zaproponowanej przez Delegację Polską, nie mogą być przy-
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jęte. Gramice, które Polska z apt oponowała, są czystą aneksją, żądania 
ekonomiczne mają charakter ultimatum, w kitórem jest powiedziane, 
że Rosja jednostronnie ma za rozmaite rzeczy płacić, co wychodzi nie­
mal na kontrybucję. Sformułowania prawne również zaostrzają cha­
rakter traktatu. Ponieważ nie chciałby podpisywać traktatiu, który p>rzy- 
pominałby Brześć Litewski, lecz traktat porozumienia, przeto na stronę 
ekonomiczną, tak postawioną, absolutnie nie może się zgodzić.

Przy bliższem jednak rozpatrzeniu zagadnień ekonomicznych 
w dyskusji, okazuje się, że poza drobnemi różnicami w kilku innych 
punktach cała sprawa sprowadza się do kwestji złota. Joffe odrzuca 
stanowczo takie sformułowanie, które zobowdązywałoby Rosję do pła­
cenia oraz definiowało, że wypłata musi nastąpić w złocie. Odrzuca 
również punkt o koncesjach, domaga się natomiast wprowadzenia 
punktu, któryby mówił o wolnym tranzycie handlowym do Litwy 
i Niemiec, dającym takie same prawa przewozu obywatelom rosyjskim, 
jakie będą mieli obywatele polscy.

DĄBSK I izapytuje, jak stoi najważniejsza sprawa — granic?
JO F F E : Jeśli tru'dnosci, które wyżej wymieniłem!, dziś jesizcze 

będą usunięte a Delegacja Polska zobowiąże się Traktat podpisać naj­
dalej w piątek _8 b. m.,, mogę oświadczyć, że Rosja przyjmuje w całości 
propozycję polską w sprawie granic,

D ĄBSKI, przyjmując do wiadomości to oświadczenie, prosi o do­
kładne sprecyzowanie żądań rosyjskich.

JO F F E  stawia trzy pytania, na które dziś jeszcze żąda odpowiedzi:
1-0 : czy Delegacja Polska zgodzi się na takie sformułowanie Traktatu, 
któreby mu odjęło charakter narzuconego ultimatum? W  szczególności 
odnosi się to do sformułowań prawnych.

2- 0 : Czy Delegacja Polska zgodzi się usiinąć punkt, mówiący o zło­
cie, i zastąpić go punktem, лѵ którym powiedziane będzie, że nastąpi 
rozrachunek między Polską a Rosją, przyczem uwzględniona będzie 
okoliczność, że Królestwo Polskie miało aktywmy bilans handlowy 
i kulturalnie i gospodarczo bardziej było rozwinięte, niż Rosja?

3- 0 : Czy  Delegacja Polska zgodzi się na umieszczenie punktu, 
.który wyrażałby zasadnicze przyznanie Rosji prawa wolnegoi tranzytu
handlowego do Litwy i Niemiec, przynajmniej przez korytarz północny, 
przyznany Polsce?

DĄBSK I ośлviadcza, że na pytania te da odpowiedź po porozumie­
niu się z Delegacją Polską i proponuje przerwanie posiedzenia do godz. 
7-mej wieczorem.
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Ustalono następnie porządek obrad Komisji oraz postańowioino, że 
po obradach Komisji, które mają trwać cały dzień 6-go, dnia 7-go obra­
dować będzie Komisja redakcyjna, złożona z obu przewodniczących 
i tych delegatów i ekspertów, którzy do poszczególnych spraw będą 
zaproszeni. Podpisanie Traktatu ma nastąpić w piątek, dnia 8-gOi pa­
ździernika r. b.

Wiadomość o zasadniczem porozumieniu między Przewodniczą­
cymi Polskiej i Rosyjskiej Delegacji — spadla jak grom z jasnego nieba 
tak na Rygę, jakoteż na całą Europę. Wskutek przewlekających się 
rokowań mało kto wierzył w bliskie zawarcie pokoju. Bolszewicy za­
rzucali Polakom „sabotowanie prac pokojowych“ , aby tymczasem 
wojska polskie zajęły jak najwięcej terytorjów. W  Rosji rozpoczęto 
ogromną kampanję przeciw Polsce. Zaczął tę ka-mpanję Trocki roz­
kazem do wojska (dnia 26 września 1920 r.) na wiecu w Mińsku sło­
wami: „Polskie Naczelne Dowództwo, nie zważając na rokowania po­
kojowe, z całym cynizmem oświadcza, że pokoju nie będzie, bo celem 
Polski jest rozgromienie siły wojskowej Rosji Sowieckiej. Wszystkie te 
rozmowy o pokoju są tylko przygrywką do nowych bojów na froncie“ . 
Trocki zakończył hasłem: ,,Dyplomiacja do Rygi! Czerwona armja na 
W arszawę!“

Równocześnie Centralny Komitet Rosyjskiej Komunistycznej Partji 
wydał odezwę, nawołującą do zbierania ciepłej odzieży dla czerwonej 
armjl, ponieważ zimowa kampania zdaje się być nieunikniona.

Przewodniczący Rosyjsko-Ukraińskiej Delegacji Joffe, zdener­
wowany długą przerwą w pracach Komisji Głównej, wystosował dnia 
30 \vrześnia 1920 r. publiczną notę do przewodniczącego Polskiej De­
legacji, w której po długich skargach stawia następujące zapytania? 
„C z y  Polska Delegacja zamierza w dalszym ciągu kontynuować przerwę 
w rokowaniach, czy też może już oznaczyć dzień i godzinę następnego 
posiedzenia Komisji Głównej? W  ostatnim wypadku ja zgadzam się na 
każdą propozycję“ .

Przewodniczący Delegacji Polskiej odpowiedział również notą, 
w której po odparciu zarzutów rosyjskich oświadczył, że oo do następ­
nego posiedzenia Komisji Głównej porozumieją się sekretarze Delegacji, 
co nastąpi w najbliższym czasie.

Tymczasem na poufnych konferencjach przewodniczących obu De­
legacji, odbywających się w dniach od 1 do 5 października 1920 r. (któ-
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rych przebieg podaiio wyżej), porozumienie oo do niajwazniej'szych 
punktów Traktatu Pokoju postępowaio inaprzód tak, że dnia 5 paździer­
nika mógł być ogłoszony w s p ó l n y  k o m u n i k  a t o zasadniczem po­
rozumieniu Przewodniczących obu Delegacji i o terminie podpisania 
Traktatu preliminarnego.

Celowość ogfoszenia powyższego komunikatu była potem niejedno­
krotnie kwestionowana z wielu stron, nie wyłączając nawet niektórych 
członków Delegacji Polskiej. Rosyjscy zaś monarchiści i niektórzy 
przedstawiciele państw zachodnich nie mogli długo ochłonąć z oburzenia, 
jakie ich ogarnęło z powodu, że pokój pomiędzy Polską a Rosją przecież 
dochodził do skutku. Wobec tego, że sukcesy wojsk polskich podniecały 
także nadzieję niektórych kół polskich, które gwałtownie zaczęły agi-- 
tować przeciw pokojowi — należaiło stworzyć f a k t  d o k o n a n y ,  któ­
ryby unicestwił wszelkie machiniacje antypokojowe. Tę rolę spełnił 
komunikat z 5 października 1920 r. Postawił oin wobec całego świata 
porozumienie polsko-sowieckie jako fakt polityczny, którego cofnięcie 
lub przekreślenie było niemożliwe.

OłówTiym argumentem za niezawieraniem pokoju z Sowietami były 
przewidywania, że rząd sowiecki „wkrótce upadnie“ . Obalić go miała 
kontrrewolucja, wspomagania przez interwencję państw zachodnio- 
euroipejskłch. Nigdy nie traktowiałem tych przewidywań poważnie. Dla 
obalenia istniejącego porządku potrzeba jakichś masowych sił społecz­
nych, któreby były zainteresowane w obaleniu danego ustroju. Tych sił 
społecznych w Rosji w 1920 r. już nie było. Warstwy „górne“ zostały 
bądź zniszczone, bądź uciekły zagranicę. Zresztą nie przedstawiały one 
same w sobie żadnej faktycznej siły. Wojsko przeszło w większości na 
stronę Sowietów, bo wszak ono wraz z robotnikami robiło rewolucję. 
Inteligencja bądź uciekła, bądź poszła na służbę Sowietów, bądź 
wreszcie zepchnięta została na najniższy szczebel proletaryzacji. Chłopi 
mieli dostać ziemię. Robotnicy — przynajmniej w teorji — dostali 
w swoje ręce fabryki i władzę.

Więc któż miał robić tę kontrrewolucję? Nie byłO' żadnej masowej 
warstwy ani siły społecznej, któraby miała ochotę bić się i ginąć za 
dawny regime rosyjski. 1 dlatego bolszewicy, mimo interwencji państw 
zachodnio-europejskich i mimo krwawej wojny domowej, musieli się 
stać ostatecznie panami sytuacji w Rosji.

A poza tern czy to właśnie w interesie Polski leżało prowadzić 
jeszcze kilka łat napróźno krwawą wojnę z rządem, który się zgodził 
wobec całego świata na obecne wschodnie granice Polski a pomagać
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PODPISANIE TRAKTATU PRELIMINARNEGO.

Wśród ciężkiej, prawie nieprzerwanej pracy nads*zedł dzień pod- 
pisania preliminarnego Traktatu pokoju i Umowy o rozejmie. Posie­
dzenie płenarne Konferencji Pokojowej, 9-te z rzędu (licząc w tem i po­
siedzenia w Mińsku), odbyło się d n i a  12 p a ź d z i e r n i k a  1920 r.
0 g o d z .  5.50 p o  p o ł u d n i u .  Przewoidlniczący na tem posiedzeniu 
JO F F E  ośiwiiadczył, że prace komisyjne zostały zakończone i obie De­
legacje opraooi\^^aly ostateczny tekst Umowny o pireliminarjach pokojo­
wych i rozejmie.

Następnie odczytano pełny tekst Traktatów w trzech językaich. 
J  OFFE odczytał tekst rosyjski, D ĄBSKI tekst polski, członek ros.-ukr. 
Delegacji M ANUILSKI — tekst ukraiński.

Następnie obaj Przewodniczący Delegacji wygłosili końcowe prze­
mówienia.

JO F F E  mówił;
Zakończyliśmy w ten sposób prace nasze nad wypracowaniem ró­

że jmu i przedwstępnych warunków pokO'ju. Pozostaje niam tylkio podbi- 
sanie umów, które mają nietylfco powstrzyfmać, ale — mamy nadzieję 
— na zawsze przerwiać przelew krwi między sąsiednimi i duchem swym
1 pochodzeniem tak bliskimi sobie narodami. Nie bacząc na istniejące 
z początku wielkie trudności, pertraktacje pokojowe wykazały, że przy 
zdecydowanej niechęci narodów do wojowania, niema takich trudności, 
któreby nie mogły być pomyślnie rozstrzygnięte. Obie układające się 
strony w pracy swej przekonały się, jiak cenną jest sprawa pokoju 
i jak ważnem jest nie stracić ani jednej sekundy w interesie jak najszyb­
szego przerwania krwawej walki.

W  imieniu Rosyjsko-Ukraińskiej Delegacji Pokójowej wyrażam 
wdzięczność Polskiej Delegacji Pokojowej a szczególnie jej Przewodni­
czącemu, za tę wybitną zdolniOŚć do pracy i niezmożoną energję, z jaką 
w cziasie pertraktacji Delegacja Polska szła po linji żywego> pragnienia 
stron obu osiągnięcia jak najszybszego pokoju.
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Po podpisaniu rozejmu i preliminaraych warunków pokoju strony, 
jak powiedziano w umowie, winny niezwtocznie przystąpić do pertrak­
tacji o pokoju definitywnym, o pokokju trwałym, honorowym i spra­
wiedliwym i nia wzajemnem porozumieniu opartym. Na zasadzie już 
osiągniętych porozumień — nie wątpię, pokój ten nie trudno będzie 
osiągnąć. Za sześć dni winno nastąpić na froncie przerwanie wszyst­
kich działań wojennych a narody już same ziatroszczą się o to, aby 
działania te nigdy nie były wznowione. Powrotu do minionego huku 
dział i kulomiotów i do zabijania nie chcących się wzajemnie zabijać 
ludzi teraz już niema. Jeśli prawniczo stan pokoju jeszcze nie nadszedł, 
to faktycznie pokój tryumfuje już od obecnej chwili. I w świadomości 
tego możemy z lekkiem sercem i spokojnem sumieniem po ciężkiej na­
szej pracy przystąpić do podpisania opracowanych przez nas Umów.

Przewodniczący Polskiej Delegacji Pokoj. D Ą BSK I przemówił tak :
W  imieniu Polskiej Delegacji Pokojowej wyrażam prawdziwą ra­

dość, że pertraktacje pokojowe, podjęte w Rydze, doprowadziły do za­
kończenia rozlewu krwi i zawarcia preliminairnej umowy pokojowej, 
którą za chwilę podpiszemy. Jechaliśmy do Rygi ze stanowczą wolą za­
warcia pokoju i z pełną nadzieją, że do pokoju dojdzie. Cieszym y się, 
że nadzieje nasze spełniły się tembardziej, że pokój niniejszy jest oparty 
na zasadach, które uważaliśmy i uważamy za jedynie słuszne i spra­
wiedliwie. Od samego bowiem początku rokowań pokojowych dążyliśmy 
do p o k o j u  p o r o z u m i e n i a ,  w którym interesy obu stron będą za­
spokojone i w którym nie będzie ani zwycięzców ani zwyciężonych. Po­
kój, który zawieramy, posiada niewątpliwde talki charakter i dlatego daje 
on gwarancję trwałości.

Na podstawie Umowy o rozejmie i Preliminarjach pokojowych 
zamilknie na kilka dni buk dział na olbrzymim froncie bojowym. Prze­
stanie się lać krew ludzka, zmęczeni długą ŵ ojną żołnierze obu stron 
będą mogli wrócić niebawem do swych ognisk domowych. Rozpocznie 
się twórcza praca pokoju, którego tak usilnie pragnie Europa i cały 
świat, zmęczony ŵ ojną.

Dzieło pokoju dochodzi do skutku w Rydze, pięiknej stolicy Rzeczy­
pospolitej Łotewskiej. W  tej chwili brzmią mi jeszcze ŵ usziaich słowa 
Pana Ministra Spraw Zagranicznych Rzeczypospolitei Łotewskiej, który 
uiam przy rozpoczęciu Konferencji Pokojowej w Rydze składał szczere 
życzenia doprowadzenia do pomyślnego skutku naszych rokowań. Ż y ­
czenia Jego spełniły się i dlatego tern więcej wdzięczny jestem' Rządowi 
i Narodowi Łotewskiemu a szczególnie miastu Rydze, za gościnność, 
której tu doznaliśmy.
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Jak ogromne byfo zainteresowanie świata politycznego i prasy za­
warciem Preliminarzy pokojowych w Rydze, dowotdzi fiaikt, że po> ogło­
szeniu komuoitoatu z dinia 5 paźdiziennikd angielscy i friancuisicy dy­
plomatyczni prizedstawiciele wysiali najpierw cztery a potem trzy szy- 
frowaine depesze, obejmujące 18 do 20 kartek maszyiniotwego druku nor­
malnego formatu, a telegraf ryski zarobił w nocy dniia 6 października 
sum-ę 1.300,000 rubli łotewskich.

Wskutek рофізапіа Umowy o Preliminamyim pokoju i Roizejmie i po 
upływie przewidzianych terminów — komunlkait Sztabu Generalnego 
z dnia 18 października 1920 r. donió;slł, że „dnia 18 paźd/ziernika 1920 r. 
o godz. 24-ej na całym froncie nastąpiło „w s t r  z у  m a n i e d z i a ł a  ń“ .

Dnia 22 października Sejm jednogłośnie ratyfikował Umiowę o Pre- 
liminarnym pokoju i Rozejmie i upoważnił Naczelnika Państwa do pod­
pisania Umowy w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. Minister Sapieha 
zawiadomił o tern Cziczerina i Rakowskiego, oświadcziaijąc: „Głęboko 
ufam, że dla państw, które doszły do porozumie!nia, otwiera się okres 
pokoju i pomyślnego rozwoju i że kraje niaisze będą mogły oddać się 
dziełu odbudowy ekonomicznej dla dobra całej ludzkości.“

Dnia 24 października 1920 r. Oziczerin izawiadomił Rząd polski
0 ratyfikacji Preliminarjów, kończąc swój telegram tak: „Rosja So­
wiecka z głębokiem zadowoleniem wita zapoczątkowanie stosurdtów po­
kojowych i sąsiedzkich z Polską.“

Dnia 2-go listopada 1920 r. nastąpiła w myśl art. 17 Preliminarjów 
wymiana dokumentów ratyfikiacyjnych w Liba^wie i w ten sposób 
Traiktat o preliminarjach w s z e d ł  w ż y c i e  d n i a  2 - g o  l i s t o -  
p a d a  1920 r.

Na tern się zakończyły prace nad Traktatem o preliminarnym po­
koju z Rosją i Ukrainą Sowiecką.

Kiedyśmy później z Joffem rozmawiali prywatnie o tych pracach
1 o ich wyniku — powiedziałem Joffemu, że za sposób prowadzenia ro­
kowań oraz za stosunek do niego byłem przez niektóre czynniki polskie 
mocno atakowany. Zarzucono mi publicznie, że „dałem się Joffemu 
prowadzić na pasku.“

— Niech się Pan pocieszy — odpowie'dzial Joffe że i mnie akurat 
w ten sam sposób ataJkowano, zwłaszcza w czasie dyśkusji nad raty­
fikacją Umowy preliminaraej. Nazwano mnie wtedy „politycznym mło­
dzieńcem“ , którego Dąbski nabił w butelkę, bo Delegacja Polska — w ra­
zie mego większego oporu i nieustępliwości — przyjęłaby była daleko 
skromniejsze granice niż jej przyznano w Preliminarjach.
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Po jednomiesięcznej przerwie Konferencja Pokojowa polsko- 
rosyjska rozpoczęła znowu pracę лѵ Rydze — celem ziaiwarcia defini- 
tywinego pokoju pomiędzy Polską a Związkiem Sowieckim. Pieriw ŝze 
posiedzenie wspólnej Konferencji Polkojow^ej odbyło się w R y d z e  
d n i a  17 l i s t o p a d a  1920 r. Skład Delegacji Polskiej: uległ zmianie, 
bo w skład jej nie weszli posłowie ale rzeczoznawcy ;z różnycli mi­
nisterstw. Skład Delegacji Polskiej przedsitawlał się niaistępująco: 
J a n  D ą b s k i ,  przewodniczący, członkOiWie: S t a n i s ł a w  К a u z i k, 
E d w a r d L  e c h o W  c z, H e n r y k  S t r a s s b u r g e r, L e o n  W a ­
s i l e w s k i .  Skład Rosyjsko-Ukraińskiej Delegacji: A. J  o f f e, prze­
wodniczący, oraz członkowie Delegacji: I. S. H a n e c k i ,  L.  O b o ­
le ń s к i i E. J .  К w i r у  n g.

Pierwsze posiedzenie Kcnferencji Pokojow^ej otworzył p. D ĄBSK I 
następującem przemówieniem:

Jako przewodniczący Delegacji Polskiej czuję się w obowiązku 
oświadczyć, źe Polska Delegacja Pokojow^a rozpoczyna swe prace z taką 
samą stanowczą wolą zawarciiai definitywnego pokoju, jaką wykazałla 
w swych pracach nad Traktatem o pokoju preliminarnym, podpisanym 
w Rydze w dniu 12-gô  października 1920 r. Traktat ten został raty­
fikowany przez rząd i przez Sejm Ustawodawczy jednogłośnie, polskie 
społeczeństwo przyjęło z zadowoleniem fakt zakończenia działań wo­
jennych i treść preliminarnego pokoju. To wszystko świadczy niezbicie, 
że Polska chce pokoju i dotrzymania warunków, które wzięła na siebie 
przez Preliminarny Traktat pokoju.

Dlatego mogę tu złożyć stanowcze zapewnienie, że Polska, pro­
wadząc samodzielną politykę, nie zejdzie z drogi pokojowej i uczyni 
wszyst:ko możliwe, aby dzieło pofcoju było trwałe. Takiem jest i pozo­
stanie stanowisko polskiego Sejmu, rządu i całego społeczeństwa.

Polska, ustaliwszy po ciężkich walkach i ofiarach swoją wscho­
dnią granicę poifcojem porozumienia i gotowa zawsze bronić swych praw.
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Rosjia i Ukraina zmuszone są db k!ateg:orycznego oświadczenia, że w ża­
dnym wypiadku nie ścierpią jakiegokolwiek obejścia poko-ju i zawsze będą 
wolały otwartą wojnę od takiego pokoju, podczas którego wojnia, jest 
prowadziona pod różnymi pseudonimami — to z taką samą stanow­
czością podkreślają one raz jeszcze, że mapa wojenna nigdy nie 
wpływa na ich politykę i że zarównoi w okresie powodzeń jak i w cza­
sach niepowodzeń pozostają wiernymi swym zobowiązaniom.

I obecnie, kiedy ostatni, silny wróg Rosji i Ukrainy, baron Wran- 
gel, został ostatecznie zdruizgotany i zmuszony dio kapitulacji la sztandar 
czerwony powiewa zwycięsko nad murami Symferopola i szańcami 
Sebastopola i gdy zbliża się godzina upadku band powstańczych Petlury, 
Bałachowicza, Sawinkowa, Pieremyikina i innych — pertraktacje po­
kojowe będą prowadzone z naszej strony z taką siamą życzliwością 
w stosunku do uprawnionych i normialnych potrzeb bratniego narodu 
polskiego, z  jaką prowaidziliśmy je podczas rokowań co dOi rozejmu 
i preliminarjów.

Witając stanowcze oświadczenie, że Polska, „prowadząc samo­
dzielną politykę, nie zejdzie z drogi pokojowej i uczyni wszystko mo­
żliwe, by dzielio piokoju było triwałe“ — pozwolę sobie wyrazić opty­
mistyczną nadzieję, że wobec już osiągniętego porozumienia co db 
kwestji zasadniczych w umowie preliminarnej i wobec tego, że poziostaje 
nam jeszcze osiągnięcie porozumienia głównie co do kwestji charakteru 
gospodairczego, porozumienie to bęidzie miało za skutek jeszcze większe 
wzimoonienie samodzielności polityki polskiej a więc jeszcze silniejsze 
utrwalenie dzieła pokoju wiogóle.

Wreszcie ta okoliczność, że pertraktacje pokojowe prowadzone są 
znowu ze strony polskiej poid przewodnictwem Szan. Przewodhiczącego 
Delegacji Polskiej, który potrafił i w pierwszym okresie pertraktacji, 
nie bacząc na okoliczności wojenne, wytworzyć atmosferę porozu­
mienia, napełnia Rosyjśko-Ukraińską Delegację Pokojową niaidzieją na 
łatwość i szybkość nadchodzących pertraktacji i my z zupełną szcze­
rością przyłączamy się do wiary Szian. Przewodniczącego Delegacji 
Polskiej w powodzenie naszej pracy pokojowej.

Pierwszy punkt porządku idziennego obejmoлvał wymianę pełno­
mocnictw. Dla sprawdzenia pełnomocnictw^ zarządzono' 10-minutową 
przerwę, poczem z obu stron uznano pełnomocnictwa za ważne.

Następnie ustalono te same komisje, jakie funkcjonowały uprze­
dnio: terytorjalną, prawno-polityczną, finansoлvo-ekonO'miczną i komisję 
dla wymiany jeńców i ziakładników.



Ze stro-ny Delegacji Polskiej wyznaczono jako przewodniczących 
komisji: terytorialnej — p. Leona Wasilewskiego, prawno-politycznej 
— p. Edwarda Lechowicza, finansowo-ekonomicznej —■ p. Henryka 
Stras;sbuirger;a i jako zastępcę p. Stanisława Kauzika, la komisji dla wy­
miany jeńców i ziakładn.ików — p. Edwarda Zalewskiego.

Ze strony Delegacji Pokojowej Rosyjsko-Ukraińskiej przewodni­
czącymi komisji wyznaczeni zostali: terytorialnej — członek Delegacji 
Kwiryng, finansowo-ekonomicznej — członek Delegacji Oboleński, pra­
wno-politycznej —• członek Delegacji Hanecki, komisji dla wymiany 
jeńców � zakładników sekretarz Delegacji Lorenz.

1.^2
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zygniację ze stanowiska Pnzewodoiczącego Delegacji Pokojowej i raz 
jeszcze mnszę potdkreślić, że, o ileby posłowie mieli przyjechać, ja nie 
czuję się na siłach przewodlniczenia tak licznej i tak skomplikowanej 
Delegacji i podtrzymuję w dalszym ciągu moją rezygoację.

W  interesie publicznym leży, ażeby sprawia przyjazidu Delegacji 
sejmo'Wej była jiak najiszybciej załatwiona bez przedłużania stanu nie­
pewności, który ujemnie wpływa na tok prac Konferencji pokojowej. 
I tak n. p. zamyślałem w tych dniach odbyć poufną 'rozmo^¥ę ъ Joffem 
d'b roizstrzygnięcia kwestji rektyfikacji granic, w sprawie jeńców i za­
sadniczego układu Traktatu Piokojowego. Zgłosiwszy rezygnację, nie 
mam odwagi przeprowaidzić tej rozmowy, ponieważ nie wiem, czy 
ewentualnie przyszły Przewodlnłczący Delegacji Pokojowej na mój 
program i na moją taktykę się zgodzi i wogóle nie chciałbym się w obec­
nej chwili zbyt daleko ainga,żo>wać, ponieważ przyszły Przewodniczący 
Delegacji mógłby zwalić jakieś przyszłe niepowodzenia na moją 
inicjatywę. Wskutek tego imiikam rozmiowy г Joffem aż dO‘ definityw­
nego wyświetlenia sytuacji.

Drugim wypadkiem dla mnie i dla Delegacji niezrozumiałym jest 
к west ja radjotelegraficznej noty do Cziczerina w sprawie ustalenia 
terminu pokoju i w sprawie gwarancji wojskowych. Mojem zdaniem 
i zdaniem Delegacji ani jedno ani drugie nie leży w interesie Polski. 
Jestem zwolennikiem jak najszybszego zawarcia pokoju, ale wątpię, ozy 
ustalenie daty jego podpisania wyjdzie nam na pożytek. Znam technikę 
prowadzenia rokowiań przez bolszewików. Będą oni zwlekali aż do 
ostatniego tygoldnia przed terminem, a potem będą usiłowali w’:szystko 
zwalić na komisję rediakcyjną i w ten sposób przeprowadzą traktat 
ogólnikowy, dla nas bez większej wartości. W  naszym interesie jest, 
ażeby Traktat był szczegółowy, ażeby wszystkie ewentualności były 
w nim uwzględnione. Jeżeli ustalimy jakiś termin, лл^копапіе tego 
wszystkiego będzie niemożliwe.

Go się tyczy sprawy gwarancji wojskowych, to nie rozumiem, 
w jaki sposób są one przez rząd poijmowane. Tutejszy Delegat woj- 
skoiwy, pułkowinik Matuszewski, jest zdaniai, że takie gwaranfcje woj­
skowe mogłyby wyjść tylko na naszą niekorzyść i, jak mi oświadczył, 
z powodu stanowiska Warsza'wy, podał się do dymisji. Nie wiem pod 
wpływem jakioii pobudek byłia wysłana ta nota, ale mam wrażenie, że 
w Warszawie panuje nastrój zbyt nerwowy i że szereg rewolwerowych 
posunięć bolszewików lub też Joffego bięrzę się Піа serjo i wysnu'wa się 
z tego daleko idące konsekwencję,
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Со się tyczy owej noity, to, aiiestety, 'boilszewicy ziniali jej tireść O' je­
den dzień wcześniej niż Delegacja Polska i иіа wczorajszem poisie- 
dzeniu komisji prawniczej o tej nocie wspominali. Naszym delegatom 
byta ona niezniana i wskutek tego nie wiedzieli wogóle, o ш  chodzi. 
Bolszewicy o tej noicie wyrażali się z iromją, mówili, że „tin się robi 
politykę ponad główkami przewoidtaiczących Delegacji pokojowych“ 
i że wogóle w Warszawie dzieje się coś niezirozumialego. Przeto bardzo 
usilnie prosiłbym p. Ministra, ażeby Avszystkie noty, czy wiadomości, 
odnoszące się do Konferencji Pokojowej, były mi komunikowane nie­
zwłocznie, aby uniknąć takich przykrych ewentualności jak ostatnia, 
że bolszewicy znali o dzień wcześniej notę rządu poilskiego  ̂ do Czicze- 
rina i że ta nota, zanim my mieliśmy o niej jakiekolwiek wiadomości, 
jest już drukowana w tutejszych rosyjskich gazetach. Nie wiem na 
razie, jiak Moskwa zareaguje na wyżej wspomnianą notę i gdzie będą 
zialatwiaine spi'awy w niej podniesione: czy bezpośredńio pomiędizy 
Warszawą a Moskwą, czy też w Rydze. Nasi prawnicy twierdzą, że 
jest wogóle ńzeczą niezwykłą, ażeby dwaj ministrowie Spraw Ziagra- 
nicznych w okresie stanu wojennego: korespondowali lub załatwiali 
między sobą bezpośrednio jakieś sprawy polityczne. Ale jeżeli ten � � � 
jątkowy wypadek zaszedł, priagnąłbym być poinformowany o dalszych 
krokach rządu i o tern, gdzie ta sprawa i w jaki sposób ma być za­
łatwiona.

Co do samych prac Konferencji Pokojowej mają one ciągle cha­
rakter dyskusyjny, nie przybierając n'a razie realnych kształtów. Jest 
to wzajemne O'pukiwanle się i sondO'wanie zamiarów z jednej i z drugiej 
strony. Z pewnych jednak rozmów prywatnych widać, że bolsizewicy 
obok tych teoiretycznych dyskusji ipragną przejść do targów konkret­
nych. W  tych targach Traktat musi być traktowany jako całość, czyli 
muszą być równocześnie rozważane sprawy wojśkowe, terytorjalne, od­
szkodowań i jeńcó'w  ̂ Bolszewikom bardzo zależy, O' ile można: wniiosko- 
wać z rozmów prywatnych, na przedłużeniu terminu wypowiedzenia 
rozejmu do jednego lub d'wa miesięcy. Za tę cenę gotowi są ziW'UÓcić 
natychmiast jeńców wojennych, pójść na koncesje terytorjalne i na ko­
rzystne dla nas załatwienie spraw  ̂ I'ozrachunkowych. Moskwa ciągle 
nie wierzy Warsziawie co do ewentualnego w^znowienia działań wo ĵen- 
nych. Prywatnie bolszewicy podkreślają ciągle, iż wierzą, że Delegacja 
Polska w Rydze chce pokoju, ale pewne żywioły w Warszawie są innego 
zdania, stąd ich chęć 'zabezpieczenia się przed nagłem wznowieniem 
działań wojennych i ciągłe domaganie się, na razie prywatne, przedłu­
żenia terminu wypo^wiedzenia rozejmu. Pragnąłbym zniać stanowisko
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SKARGI JOFFEGO.

Przewoidiniczącego Rosyjsko - Ukraińskiej Delegacji denerwowała 
widocznie sytuacja zarówno na froncie jakoteż w Rydze i w W arsza­
wie, bo dnia 29 listopiada 1920 r. poprosił o prywatną rozmowę przeAvod- 
niczących Delegacji лѵ towiarzystwie sekretarzy.

Konferencja oidbyla się dnia 29 l i s t o p a d a  1920 r. o godz. 5-tej 
po poi. i miała przebieg następujący (wedle notatek na miejscu robio­
nych) :

JO F F E  ustaliwszy poufny charakter konferencji oraz zaznaczywszy, 
źe mówi tylko лѵе własnem imieniu, jakkolwiek jest przekonany, że po­
glądy Jego podziela rząd a propozycje, które ma zamiar uczynić, mógłby 
się podjąć przeprowadzić — oiświadczyl, że, zdaniem jego, niadszedł 
Czas, w którym trzeba zrobić jakiś krok decydujący. Dotychczasowy 
stan rzeczy staje się groźnym dla sprawy pokoju. Nagromadziło się 
wiele spraw, które wytwarzają nastrój podrażniony i nieufny po obu 
stronach. Przyczyny tego, (zdaniem jego, są następujące:

Przedew^szysitkiem niewykonanie umowy ze strony Polski. Pro­
tokół z dnia 14 b. m. db dziś dnia nie jest gh całej rozciągłości wyko­
nalny. Pułk. Rybak 'W' Mińsku zmienił inawot te daty odmarszu wojsk 
polskich, które ріеглѵіоіпіе sam zaproponował. Na telegramy z. Moskwy, 
\vizywające go, aby interwenjował u Delegacji Polskiej, Joffe odpowie­
dział, źe nikt nie może tych spraw w Rydze prowadzić, bo instrukcje 
z Rygi przychoidzą na front zapóźno i nie są wykonywane. Szósta 
airmja polska pozwoliła sobie nawet krytykować decyzje, zapadłe 
w Rydze, pisząc w radjotelegramie, że decyzje te „są krępujące“ . 
Z zeznań oficerów armji Bałachowioza, wziętych do niewoli, wynika 
jasno, że armja Bałachowicza do ostatniej chwili nawet do ratyfiikacji 
była wspierana i zaopatrywana przez Polskę. Sam Białachowicz jak 
i Petlura po rozbiciu ich armji uciekli prawdopodobnie do Polski. Jak 
będą tam traktowani? Przecież to są zorganizowane rządy i Naczelne 
Dowództwa; tolerowanie ich na terytorjum Polski jest sprzeczne jeśli
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nie z litcrći, to ъ duchem 'rrahtatu. Ro-zbiia'jian,e i\v jednym puirkcie 
froutu polskiego oiddziafy Petlury po'jawily się w іплусіі miejsciach na- 
iiowo uzbrojoue. Zachodzi obawa, że odldzialy Petlury i Bałachowicza 
zostaną przerzucoine do Żeligowskiego, rzekomo przeciw Litwinom, 
w rezultacie przeciw Rosji. W szystko to pow^iduje duże rozdraznieuie 
w Rosji. Rosja wie, że naród polski nie chce z nią wojny, ale w Polsce 
są grupy, które do niej wyraźnie dążą. Nie mogąc wo'jiny prowadzić 
wprost, popierają wszelkie diziaiainiia antybolszewickie i prowadzą wojnę 
pod pseudonimami. To jedno.

Z drugiej strony z Oiświadiczeń polskich, z dziennikow, a zwłaszcza 
z faktów W'idac, że i w Polsce niema wiary ŵ intencje pokojowe strony 
rosyjskiej. Rozpuszczia się fałszywe pogłoski o rzekomej koncentracji 
wojsk sowdeckich, 'O przygotowywaniu ofenzywy na wiosnę i t. p. Rezul­
tatem tego jest, że mimo istnienia pokoju preliminaimego, nikt na; całym 
świecie nie ma wiary w pokój definitywny, a co najgorsze, niema wiary 
także w naszych narodaah. Na tern tle przebieg rokowań pokojiowych 
TÓwmież robi jak niajgorsze wrażenie. Rokowania w komisjach tak są 
prowadzone, że nie mogą doprowadzić do rezultatu. Zwłaszcza żąda­
nia polskie, przedstawione na komisji ekonomiczno-finansowej, żądania, 
które dosłownie niemal przypominają punkty, narzucone Rosji w Brze­
ściu Litewskim, nie mogą diopirow^adzić szybko do porozumienia.

W  tych warunkach przychodzi nota ks. Sapiehy dO‘ Cziczerina. 
Jestem przez radjo ponad głową Konferencji pokoj'owej oskarżony 
o przewlekanie rokoiwań. Zarzut ten jest całkowicie niesłuszny. Mogę 
wskazać, źe przewlekanie ma miejsce raczej z  polskiej strony. Nota 
ks. Sapiehy jest przerzuceniem odpowiedzialności na drugą sitronę, 
ażeby tern łacniej samemu prowadzić zwłokę. Poco te zarziity? Poco 
nad głową Delegacji zwracać się do Moskwy, kiedy zwykle się tego nie 
robi? W  tern wszystkiem jest wyraźny cel polityczny: przewiekanie 
rokowań i przerzucenie o^dpowiedzialnoiści na przeciwnika. Cziczerin 
proponował mi, abym na notę ks. Sapiehy odpowiedział Delegacji Po­
kojowej w Rydze. Prosiłem go, aby tego nie robił, lecz odpowiedział 
wprost. Odpowiedź nastąpi dziś, jutro. Zakomunikuję ją zaraz Dele­
gacji Polskiej. Rówinocześnie nadchodzą pogłoski o przeniesieniu ro­
kowań db Bukaresztu. Wiemy, co to znaczy. Jest to nowa zwłoka, 
ogromne pogoirszenie warunków rokowań.

Wreszcie sprawa terminu. Nota ks. Sapiehy jest wyrazem braku 
zaufania do obu Delegacji. Ale Ozicizerin na ustalenie terminu podpi­
sania pokoju chętnie się zgoidzi. Nasze żądania w istosunku doi Polski 
są minimalne, ograniczają się do sprawy nieinterwencji, bo nawet
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portowymi. Nie będzie to іПіЯШгаІше przesądzeniem treści Tnask-tatu 
Pokojowego, będzie to tylko konkretne nawiązanie stosunków, które je­
dynie może upewnić oba narody, że idzie ku pokojowi;

3. ustalić prawo tranzytu dla oikreślonych towaröw. I to nie bę­
dzie przesądzeniem Traktatu, gdyż dotyczyć ma tylko konkretnych 
spraw, zasadniczo ziaś sprawę tranzytu zaiatwi się w Traktacie.

Sądzę, że, jeśli równocześnie podpisze się umowy w tych wszystkich 
sprawach, to w’owczas nastąpi pożądane Uspokojenie. Wpłynie tO' oid- 
razu na tok prac komisji. Na przykład w komisji jenieckiej thudności 
co do powrotu jeńców wojennych będą usunięte. Mam nadzieję, że 
w tym wypadku najdalej do półtora miesiąoa pokój definitywny będzie 
podpisany i dlatego prioponuję taki termin wypo'wiedzenia rozejmu. 
Trzeba będzie tylko przyspieszyć tok prac komisji, na których mam 
zamiar obecnie bywać. Wówczas chętnie przyjmę termin dla. dokoń­
czenia rokowań. Ale musimy Wizmocnić tu nastrój pokojowy tak, aby 
ani Warszawa, ani Moskwa nie mogły nam przeszkoidzić.

DĄBSK I upewnia, że nastrój w Polsce jest istotnie pokojowy. 
Dotyczy to zarówno społeczeństwa jak i rządu, w szczególnbści także 
i Belwederu, co do którego ze strony rosyjskiej są niczem nieuzasad­
nione podejrzenia. Protokół z dnia 14 b. m. zostaJł ze strony polskiej 
wykonany. Małe uchybienia miały miejsca z obu stron, jest to natu­
ralnie ze Względu na trudności komunikacyjne i inne. Na nastrój 
w Polsce wpłynęła niekorzystnie przerwa rokowań, która zrobiłia wra­
żenie, jakoby strona rosyjska dążyła do zerwania. Był to błąd; gdyż 
nie wzmocniło to wiary w pokój. Ostatnie kroki ze strony polskiej są 
przez stronę rosyjską zupełnie opacznie tłumaczone. Nota k's. Sapiehy 
miała na celu wpłynąć na prziyspieszenie rokowań pokojbwych i usu­
nięcie nieufności. Została zrozumiana zupełnie inaczej. Go doi terminu 
podpisania pokoju nie dostał 'dotąd' z W arszawy żadnych konkretnych 
inistrukcji, nie może więc tej sprawy poruszać.

JO F F E  proponuje, zgodnie z notą ks. Sapiehy, w 15 dniach zrobić 
pokój, powołać dzisiaj Komisję redakcyjną i zacząć układać Traktat.

D ĄBSK I oświadcza, że konkretne propoz�rcje Joffego zakomuni­
kuje Delegacji i swemu rządowi i spodziewa się, że będzie mógł w naj­
bliższym czasie udzielić odpowiedzi. Co do komisji, to utrudnienia są 
z roisyjskiej strony. W raca się tam do' spraw, które definitywnie zo­
stały odrznconę w rokoiwaniach nad Pokojem preliminarnym. Jest to 
niedopuszazalne i przedłuża dyskusję. Cytuje szereg konkretnych 
przykładów z poszczególnych komisji.
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JO F F E ; Przyniajmniej dopóki ja jestem Przewodniczącym, Traktat 
preliminarny będzie ściśle dotrzymany. Ze strony rosyjiskiej czynione 
są tylko propozycje; jeśli strona polska je odrzuci, sprawę będę uwa­
ża! za załatwioną. Ja  jednak propozycje polskie co do r©kt5dikacji 
granicy, która w Preliminarjiacti jest przecie już ściśle ozinacziona, gotów 
jestem jiak najżyczliwiej roizważyć. Tak samo propozycja: przedłużenia 
terminu wypowiedzienia rozejmu jest tylko wtenczas możliwa, jeśli obie 
strony zgodzą się na zmianę Preliminarjów w tym punkicie. Zresztą 
stoję na stanowisku, że wszystkO', co jest w Traktacie preliminarniym, 
jest bezwzględnie obowiązujące.

Na żądanie p. D ą b s к i e g o precyzuje raz jeszcze swe konkretne 
propozycje, dodając, że punkt dragi zawierać może równie przyznanie 
Polsce koncesji leśnych i innych, byle takich, które można z:araiz 
realizować.

Toczy się w dalszym ciągu dyskusja na temat prac w kiomisjach, 
prowiadzenia protokiółów i t. p., woeszcie Jotfe porusza spraiwę złego 
obchodzenia się z jeńcami w Polsce. Lorenz obiecuje złożyć 2��� /�/����  
�  tej sprawie.

D ĄBSK I porusza sprawę wymiany zakładników.
JO F F E  oświadcza, że sprawa ta jest trudna, gdyż obawiają się, że 

po wydaniu Filipowicza i innych, na których Polsce zależy, Polska co 
do innych osób nie będzie się interesowała i nie zechce uwolnić więzio­
nych komunistów^ Dlatego muszą żądać wypuszczenia większej ilości 
komunistów. Nie jest prawdą, jakoby zakładnicy byli więzieni. On był 
u Cziczerina przed wyjazdem i uzyskał przeniesienie ich do obozów 
koncentracyjnych. Uważa, że na wymianę wpłynęłoby korzystnie przed­
stawienie konkretnych list z obu stron. Niestety, strona rosyjska nie 
wie, kto w Polsce jest więziony, prosi przeto, aby z polskiej stroiny po­
dano mu ich listy. Zresztą i w tych sprawach trudności znikną, jeśli 
zniknie \wajemna nieufność i niewiara w szczerość dążeń pokojowych.

DĄBSK I oświadcza, że w'-szystkie te sprawy zareferuje Delegacji 
i sw êmu rządowi i spodziewa się, że w najbliższym czasie będzie mógł 
dać odpowiedź.

Na tem o godz. 8-ej wieczorem konferencja się skończyła.
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JO F F E  i LOREN Z ziap’HZ€czają, jakoby w Komisji роогупюпе były 
ustępstwa w sprawie, o której mówi p. Dąbski.

JO F F E  zaznacza, że zastrzegł sobie prawo decydowania nawet 
o tych sprawach, któire są załatwione w komisjach. Zastrzega się na 
przykład’ z góry, że Podkomiisja kolejowa, w> któreji nadzą obeoniie 
specja:liś'ci, nie bęidzie moigła zdecydować niczegoi bez jego> zgodny, 
choćby przedtem specjaliści w Podkomisji doszli do porozumienia. Sądzi, 
że w Komisji ekonomicznej konieczną była najpierw dyskusja^ o zasa­
dach. Konkretny projekt rosyjski opiera się właśnie na tych zasadach, 
które strona rosyjska wysunęła.

DĄBSKI podnosi, że są tylko dwa; punlcty sporne ^  sprawie reewa- 
kuacji. O mienie obywateli obcych Polska upomina się tylko dlatego, 
że ustalenie, czyją własnością jest naprzykład dane Towarzystwo 
Akcyjne, jest wielokrotnie zupełnie niemożliwe i byłoby ogromnem 
utrudnieniem reewakuacji. Zresztą mienie to przedstawia się w bardzo 
Skromnych cyfrach. Sumy, które wchodzą w igrę przy reewnknacji. 
nie są tak wielkie, jak się zdaje stronie rosyjskiej. Zapytuję, czy, gdy­
by Polska dała gwarancję, że Rosja obywatelom obcym drugi raiz pła­
cić nie będzie musiała, projekt polski byłby do przyjęcia?

JO F F E  nie wyobraża sobie, j.akby takie gwarancje mogły wyglą­
dać; gotów jednak iść żądaniom polskim możliwie jak riajbardziej na­
przeciw i prosi o konkretne propozycje. Nie mógłby zgodzić się na 
Żadne sformułowanie, z któregoby wynikało, że Rosja przewiduje ewen­
tualność płacenia państwom zachodnim. Co do cyfr reewakuacji nie 
ma dokładnej ekspertyzy. Obawia się, że będą to setki miłjonów rubli 
złotych, których Rosja nie będzie w stanie zapłacić. Gdyby wiedział, 
jakie to są cyfry, mógłby może w tej sprawne zająć inne stanowisko.

D Ą B SK I propoinuje, ażeby Komisja porow'naila oba pro^jekty, 
uzgodniła te punkty, które nie są sporne, a ŵ punktach spornych zesta­
wiła projekty i aby roizstrzygnięcie poruszyć Podkomisji, złożoinej 
z obu przewodniczących Delegacji i przewmdniczących Komisji eko­
nomicznej.

JO F F E  przyjmuje ten projekt. Przechodzi on do spraw t e r y t o r ­
i a l n y c h .

Gdybyśmy zgodzili się — mówi Joffe — na polskie poprawki gra­
niczne, Polska zyskałaby 10.000 wiorst kw. pod wizględem ekonomi­
cznym bardzo cennych i wartościoiwych. Strona polska: wogóle nie bie­
rze pod uwagę wnrtości ekonomicznej odstąpionych obszarów  ̂ i stawia 
swoje żądania ekonomiczne niezależnie od tego. On wie, że jest tu 
różnica stanowisk piartyjnych, gdyż stronnictwom ludowym i robotoi-
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czym zależy raczej na obszarach, a stronnictwa zachow:awcze w Polsce, 
zwłaszcza narodowo - dem-okratyczne, główny nacisk kładą na sprawę 
reewakuacji. Prot. Grabskiemu na terytorjum nic nie zależało*). 
Linja graniczna, jaką Polska uzyskała, jest wyłącznie zasługą p. Dąb- 
^kiego. Musi oświadczyć jako przewodniczący Delegacji Rosyjsko- 
Ukraińskiej, że Rosja musi brać pod uwagę również wartość ekono- 
miczną terytorjów odstąpionych i rozpatrywać sprawy ekonomiczne 
w całości. Także i strona polska powinna, stawiając żądania w spra­
wie reewakuacji, pamiętać o tern, jak wielkie wartości ekonomiczne 
otrzymała przez cesję terytorjum.

Następnie przechodzi do spiraw technicznego proiwadzenia obrad 
a zwłaszcza prowadzenia protokółów. Jest przeciwny stenogramom. 
Jako przewodniczący Delegacji Rosyjsfco-Ukramskiej, która chce przy­
spieszyć zaw^arcie pokoju, chciałby jak najbardziej ułatwić rokowania. 
Porusza sprawę podpisania protokółów dodatkowych w kwestji prze­
dłużenia terminu rozejmu, mawiązania stosunków handlowych i tran- 
zyta. Zależy mu na tern, aby nastrój zdenerwowania i obawy wojny 
zniknął. Oczekuje konkretnych propozycji polskich w tym przedmio­
cie. Sądzi, że i te wszystkie sprawy związane są z innemi, a także 
i z kwest ją terytorjalną.

W  tej ostatniej dużą jest trudnością to, że żądań polskich nie da się 
uzasadnić przed opinją publiczną. Dnia 20 grudnia zbiera się w Moskwie 
najwyższa władza Rosji Sowieckiej: Kongres Sowietów, któremu spra­
wa ta będzie musiaia być przedstawiona. Obawia się, że dalszych 
ustępstw terytorialnych nie potrafi przed Kongresem wytłumaczyć. 
Gdyby sprawy te stawiane były w związku z innemi sprawami, to 
jeszcze prędzej mógłby je przeprowadzić. W  czasie rokowafi o pokój 
prelimiriarny miał to przekonanie, że od żądań granicznych Polska nie 
odstąpi i dlatego mógł odpowiednio rzecz w Moskwie przedstawić.

Obecnie co do ekonomicznych żądań polskich ma to przekonanie, 
że Polska od nich odstąpi, ponieważ ani o reewakuację ani o złoto nie 
prowadzi się wojny. Uważa za korzystne traktowanie wszystkich spraw 
w związku. Proponuje, ażeby następne spotkanie miało miejsce w pią­
tek i aby z polskiej strony przedstawlono na niem konkretne propo­
zycje co do protokółów dodatkowych w sprawie przedłużenia terminu 
rozejmu i innych.

D ĄBSKI przyjmuje w zasadzie termin i temat następnego spotka­
nia, zaznacza jednak, że sprawa protokółów dodatkowych pozostaje 
w ścisłym związku z przebiegiem spraw komisji ekonomiczno - finanso-

*) Opinja niczem nieuzasadniona. Uwaga autora.
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wej. Nie widizi możności zawarcia protoikółów doidatkowych, dopóki 
nie nastąpi wyjaśnienie sytuacji w tej Komisji.

Poinieważ w niektórych Komisjach, a zwłaszcza w Komisji ekono­
miczno - finansowej, sprawy posuwały się bardzo powoli naprzód — 
odbyła się dnia 16 g r u d n i a  1920 r. poufna Konferencja przewodni­
czących Delegacji. Przebieg jej był następujący:

JO F F E  zaznacza, że z Komisji pozostał cały szereg spraw kon­
kretnych, które należałoby iZaraz rozpatrzeć i załatwić. Odnosi się to 
przedewszystkiem do spraw komisji ekonomiczno - finansowej. Pan 
Strassburger prowadzi w ten sposób rokowania w tej komisji, że chyba 
ma na celu albo przewleczenie albo zerwanie rokowań. Stawia się tam 
sprawy w sposób specjalnie drażniący, a niekiedy takie, które wogóle 
nie nadają się dla strony rosyjskiej do dyskusji. Joffe właściwie jest 
zobowiązany formalnie ograniczyć czas rokowań i ustalić datę podpi­
sania Traktatu, bo tak zaproponował rząd polski a rząd rosyjski zgodził 
się na tO'. Jeśli dotychczas tej sprawy nie podniósł, to tylko  ̂ dlatego, 
że wiadomo mu z idzienników polskich, że p. Dąbski i Delegacja Polska 
byli przeciwni ustaleniu terminu, a on nie chciał robić żadnych kroków, 
któreby utrudniały stosunki między Delegacjami. Jeżeli jednak sprawy 
w dalszym ciągu będą traktowane metodą p. Strassburgera’, to będzie 
formalnie zobowiązany wystąpić z propOizycją ograniczenia terminu 
rokowań.

D Ą B SK I zwraca uWiagę, że uregulowanie techniczine kwestji trwa­
nia rokowań oba rządy pozostawiły Delegacjom. Delegacja Polska 
również dąży do przyspieszenia rokowań, ale pragnie to uczynić 
w związku z postępem faktycznym prac w poszczególnych komisjach.

JO F F E  w żadnym razie nie mógłby się zgodzić na przewlekanie 
rokowań tak, jak to czyni p. Strassburger, który dąży do ustalenia 
raczej punktów spornych niż zgodnych. N. p. w projekcie reewa- 
kuacji jest tylko jeden punkt sporny, a p. Strassburger nie chce się 
zgodzić na redagowanie żadnego z 15 punktów tego ustępu. W  ko­
misji prawno-politycznej rzeczy idą całkiem innym trybem i komisja ta 
już właściwie ukończyła swoje prace. Pozostają tylko drobne stosun­
kowo różnice, które z  łatwością zostaną usunięte w Komisji redak­
cyjnej. Także i w Komisji jenieckiej są różnice bardzo drobne i sprawa 
gotowa jest do załatwienia. Tylko w Komisji finansowo-ekonomicznej 
sprawy idą źle, Joffe już dwa czy trzy tygodnie temu oświadczył, 
że nie może się zgodzić na restytucję, gotów jest natomiast zgodzić się 
na pełną reewakuację. Również przed trzema tygoidniami oświadczył.

Pokój Ryski. lo.
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że nie może dać Polsce więcej złota, jak się jej słusznie należy, to jest 
’wdaściwie 22 miljoinów, a powiedzmy 30 miljonóiW rubli zło>tycłi i od tych 
rzeczy nie może absolutnie odstąpić, choćby z tego powodu miała się 
zacząć mowa wojna. Rosja i tak poczyniła PolSice znacznie większe 
ustępstwa na polu ekonomicznem, aniżeli któremukolwiek z  piaiństw, 
z któremi poprzednio zawarła pokój, mimo, że Polska najdłużej z Rosją 
prowadziła wojnę i nie ma właściwie żadnego tytułu do żądania więcej 
niż inni. Jeśli Estonja dostała 15 miljonów złota to dlatego, że zrzekła 
się reewakuacji a niadlto była to premja za pierwszy pokój. Łotwa 
dostała 4 młljony tylko a conto; irozrachunku. Polsce gotów jest dać 
30 miljonów i tO' tytułem riozi'achunku fundusziu złotego, co czyni po ra:z 
pierwszy a i to naturalnie nie zgodzi się, aby tytuł ten figurował 
w Traktacie, lecz będzie proponował albo podanie tej' cyfry bez żadnego 
tytułu albo jiako sumy, wynikającej z czynnego bilansu Królestwa 
Polskiego. Sam zaproponował, że Rosja gotowa zrzec się na rzeciz 
Polski wszystkich pretensji państwa rosyjskiego do obywateli ziem, 
dziś już należących do Polski, ale żądania polskie są coraz to większe. 
P . Strassburger w żadnym punkcie nie chce ustąpić, skutkiem czego 
Joffe był zmuszony cofnąć nawet te ustępstwa, które był gotów dać, 
ażeby mieć przedmiot do targów w ostatniej chwili. N. p. w sprawie 
zwrotu mienia obywateli obcych państw  ̂ zgodził się na tajny traktat 
ЛѴ tej sprawie. Ale p. Strassburger nietylko ten projekt odrzucił, ale 
jeszcze wypomniał, że projektujemy „tajną dyplomację“ . Sądzę, że, 
jeśli robimy jakieś ustępstwa', to należy je nam ułatwiać a nie wypo­
minać. Potem musiałem oświadczyć, że się już na tajny protokół nie 
zgoidzę i muszę zaznaczyć, że ż  Delegacją Polską więcej tajnych proto­
kółów zawierać nie będą. P. Strassburger 'Піе jest dobrym dyplomatą 
i utrudnia tylko prowadzenie spraw. W  dodatku Delegacja Polska 
stawia ’Wszędzie projekty niesłychanie szczegółowe. Id , co w innych 
Tiraktatacłi mieściłO' się w dwuch krótkich pairagrafach, w projektach 
Polskiej Delegacjii urasta do rozmiarów małego Traktatu. Protokół 
w spirawie Ko'misji delirnitacyjnej, który już jest g'Otów do* p’odpisania, 
jest całym małym Traktatem. Podobnie rzecz się ma z projektem 
w sprawie wymiany jeńców, gdzie przewiduje się rozmaite drobiazgi, 
które powinno się pozostawić Ko'misjom 'mieszanym. Także i w" sprafwie 
reewakuacji są rzeczy, które mogłaby załatwić komisja mieszana. 
Np. jeśli się mówi lO z-WT'OiCie 'za maszy-ny znisz'CZiOne na służbie pań­
stwa-, to to jest szczegół, który nie powinien Ь'ус p'� 'dkreślony w Trak­
tacie, lecz poz’ostawlony KO'misji mieszanej. WszystkO' to razem., co robi 
p. Strassburger, świadczy, że dąży on albo do zwłoki albo do zerwania.
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JO F F E  іпіе widzi celu, dla którego to się robi. Jeśli idlzle o prze­
wlekanie, to riaiczej strona ro-syijsika miaJaby interes w pirzewlekaniu ro­
kowań. Przecież ш а  zdaije so>bie dobrze spraiwę, że dla Polski jest rze­
czą bardzo ważną, aby pokój byl zawarty przed terminem plebiscytu 
na Górnym Śląsku. Nadto ze względów ekonomicznych Polska traci 
na każdym dniu zwłoki. Kurs marki polskiej obecnie spada a pio pokoju 
musiałby się zaraz podnieść. To stanowi dziennie kiolosialne różnice 
i jest czystą stratą dla Polski. Sytuacja polityczna też obecnie układa 
się na korzyść Rosji. Bo jeśli Sowiety zawrą umiowę z  Aniglją, tO' sy- 
tyuacj.a ich międzynarodowa znacznie się wzmocni. Na co może liczyć 
Polska? Chyba na nowe kłopoty Rosji iw razie pirzygotowania jakiejś 
nowej interwencji Białej Armji. Ale to nie m̂ oże nastąpić prędzej, niż za 
pięć, sześć miesięcy, a  tak długo przecież przewlec rokowań nie sposób. 
On wie, że w rejonie Żeligowskiego, który w tej chwili jest właściwie 
res nullius, gromadzą się białogwardyjskie siły. Polska przesuwa tam 
0'ddzialy Petlury i Bałachowicza, uzbraja je na nowo i etowipuje i tak 
rośnie tam nowa armjta’.

D Ą BSK I przeczy, jakoby Polska przesuwała dO' ŻeligofwskiegO' od­
działy Bałachowiczra i Petlury. Sądzi, że gdyby ize strony rosyjskiej 
wydano iamnestję dla żołnierzy Petlury i Bałachowicza, Polska chętnie 
ułatwiłaby im powrót do kraju, aby nie było żadnych podejrzeń i kło­
potów. Osiobiście mógłby nawet wystąpić z tego rodzaju pTopozycją. 
O sprawie Żeligowskiego chciałby porozmawiac, pionieważ był zdzi­
wiony notą, jaka przyszła w tej sprawie.

JO F F E  sprawę Żeligowskiego sam chciał poruszyć i przejdzie do 
niej następnie. Sprawę amniestji chętnie rozważy. Rosjia dała amnestję 
nawet oficerom Wrangla, nie będzie więic w tej 'Sprawie trutdności co 
do wojsk Petlury i Bałachowicza. Naturalnie, amnestia ta> nie może 
objąć Rządów i Komitetów.

Wracając do spraw Traiktatu, proponuje rozpatrzenie przez Prze­
wodniczących kwestji spornych z Komisji. Uwalniając Filipowicza, 
chciał dać doiwód, że w prywatnych rozmoavach więcej mioz'na osią­
gnąć, aniżeli w oficjalnych dysikusjach. Naturalnie nie może odstąpić od 
zasad i dać takich ustępstiw, 'któreby Rosję angazo'waty na przyszłość. 
Kiedy robił Traktaty z Łotwą i Litwą, miał zawsze nia myśli Traktat 
z Poiską i dlatego tym małym państwom nie czynił niektórych ustępstw, 
które Rosja tak małym terytorjom mogłaby była poczynić. Obecnie, 
układając się z  Polską, ma na myśli Francję i dlategO' nie może robić 
ustępstw takich, któreby go wiązały w przysizłości.
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DĄBSKI oświadozia, że nie maże się zgo'dzic na zaiiatwienie spraw 
Siparnych, zwlaszicza ekonomicznych, bez udziaiu specjalistów w tych 
sprawach. Dlatego proponuje Komisję redafecyjną, w którejby brali 
udziai Przewodniczący Komisji i ci cztonkowie Delegacji i eksperci, 
którzy zostaną zaproszeni. Ma wrażenie, że ze S'trony rosyjskiej dąży 
się świadomie do zwężania  ̂ ziasad, usbaIonisch лѵ Prelimiiniarjach, na 
szkodę Polski.

JO F F E : Przy każdej konkretyzacji musi nastąpić pewne zwężenie 
zasad. Ogólne twierdzenie Preliminairjów można w rozmaity sposób 
rozhmieć. Polska wiedziała jednak z góry, jak one będą rozumiane 
przez stronę rosyjską, ponieważ miała wiziory w poprzednich Traktatach, 
które Rosja zawierała.

D Ą B S K I: W  niektórych puiniktach n. p. w sprawie reewiakuacji jest 
widoczna tendencja zwężenia zasad:, ustalonych w Preliminarjach, choć 
zasady te są zupełnie niedwuznaczne. Jia traktatu, któryby z;wężał Pre- 
iiminarja', nie podpiszę. Raczej wyjadę do Wairszawy, niech ktO’ inny 
sprawę pokoju załatwia'.

JO F F E : Wielokrotnie zgadzałem się na rzeczy, które nie są za­
warte ЛѴ Pireliminarzach. N. p. i w sprawie reewakuaoji gofdizę się na to, 
aby objęła ona i Qalicj'ę Wschodnią, o czem niema mow'y w Prelłminar- 
jiach, jiakkolwiek nic mi nie jest wiado'me o tern, że Galicja' Ws'Cbodnia 
należy do Państwa! Polskiego-, bO' z  punktu widizenia poilityki międizynia- 
i'odo\'\'ej sprawa ta jest zafcwestj'onoiwana, a ze stroaiy polskiej nie było 
także żadnej enuncjiacji, że Galicja: Wschodlniia wdiodżi w’ skład 
Państwa Polskiego. W sprawie reewaikuaeji dalsze ustępstwa są nie­
możliwe, bo Rosjia nie m'Oże dać więcej, aniżeli posiadła.

Przecliodząc do sprawy Żeiigowdiiego, Jołfe wyjaśnia, że notai zo­
stała wysłana przez Rosję z powodu rzeczywisteji obawy, że terytor- 
jum to stanie się punktem wyjścia do nowej interwencji ŵ Rosji. Obec­
ność wojsk aljianckicli i innych służyć 'będzie jiako pretekst doi diostarcza- 
nia ekwipuniku, amunicji, broni i utwmirzenia Białej Armji, któira zaata­
kuje Rosję. Rosja nie wierzy, aby Polska chciała wojny, bo zarówno 
naro'd p'olski jiak i rosyjski iwe'jny nie chcą. Ale Pofeka jest zaleźnia od 
Entente‘y i nie bę'dzie się m'Ogla sprzeciwić, jeśli Entente‘a zechce inter- 
wenjować w Rosji. Chardini wyraźnie piowiedział, że terytorium Żeli­
gowskiego będzie służyło do wykonywania planów antyroisyjsikich. Na 
razie w-szystko to, co się tam dzieje, są tO' rzciczy niewielkie, i Rosja dia- 
teg'0 ogranicza się tylko dó zwrócenia PolSice na nie uwagi. Jednakże, 
jeśli siły wzrosną tam do roizmiarów, które mogłyby być dla Rosji nie­
bezpieczne, to Rosja nie zawa^ha sie iiprzedZ-ić 'wypadków i zaatakować
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ъгІЬу w interesie Polski, bo my nie mamy jeszozie nawiąizanych sto- 
suinków handloiwyich к Niemcami, więc o żiaidinym większym tran­
zycie niema na razie «notwy.

D ĄBSK I sądzi, że przediiiiżenie tem inu wypowiedzeniai rozejmn 
leży pirzedewszystkiem w interesie Rokji. Byłby slkłoony 'zgodizlć się na 
to, jeśliby uzyskał wyjaśnienie w sprawach ekonomicznych, zwłasizcza 
złota i terytorialnych.

JO F F E  uważa, że irozejim nie priziedstawia dla Rosji obecnie więk­
szej w^artości. Jedynem konkretnem następstwem byłaby natycbmia- 
stowia wymiana jeńców wojennych, których 'w przeciwnym razie Rosja 
wydać może dopiero po podpisaniu pokoju. W  spraiwach ekonomi­
cznych i złota, powiedział ostatnie słowo*. W  sprayach terytorialnych 
da definitywną odpowiedź dopiero po załatwieniu kwestji ekonomi­
cznych. W  każdiym razie ustępstwia ter3dOTjałne nie mo*gą być tak 
znaczne, jak to proponuje strona poiska. Na północy musi Rosja żąda­
nia poiskie wogóle odrzucić, piooie\vaż idzie tam o Mińsk. Co do guber- 
nji wileńskiej, tb nie zaSziłai tam żadna pomyłka, czego  ̂ dowodem, że 
na północy przekrocizoino znacznie granice guberni wiileńskiej. Zresztą 
jeśli profesor Grabski się pomylił, tO' jego wina i Roisjia nie jest obowią­
zana dzisiaj ustępować. Na południu Ros'ja jest gotOAva pioczynić pewne 
ustępstwa, ale szczegółó‘w nie może teraz podać. Podnosi wartość 
ekonomiczną terenów, które miałyby być odstąpione, przyczem zazna­
cza, że dziwi go, że strona poiska, stawiając swoje ekonomiczne żąda­
nia, faktu tego nie bierze w rachiDbę. Eksperci wyliczyli, że żądania pol­
skie obejmują 12.000 'wioPst kw. Choćbyśmy ustąpili tylko 3.000 wiorst 
kwadraito'wych, to już b'ędą one przedstawiaty w^artość, znacznie prze­
wyższającą wOTtość złota, którą Polskia miogłaby uzyskać.

Następnie Ustalono, że pierwsze piosiedzenie Komisji redakcyjnej 
odbędzie się dnia 17 grudnia 1920 r. i że przedmiotem jego będzie pro­
jekt Układu w spirawie jeńców.
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ZAOSTRZENIE SYTUACJI.

Stan г'ок'СЩ'іап poikojowycli w połowie girudnia 1920 r. pTizedstawia 
mój list, pisan3̂  do ów^ozesnego ministra Spiraw Zagiianiciznych p. Sa­
piehy, Brzmi on następnjąco:

Panie Ministrze! Wiczoraj po czterech dniach chorohy miałem 
6-godzininą roizmo’W'Q z Joffem. W  roizmowie tej poiruszono mnóstwa 
kwestii, bądź zwiąizianych bezpiośredhio ъ Traktatem Pokojowrym, bądź 
też IZ obecną poilityką międźynarodową, a  zwdaszoza stosunkiem bolsze­
wików do Ententy. O tej rozmowie przesyłam sizcizegółowy iraport. 
Tu chciałem tylko wypowiedzieć kilka uwag ogólnych, oraiz wnioski, 
które z tej rozmoiwy w ciągnąłem .

Go się tyczy k\vestji 'samego Traktatu, to do dnia dzisiejszego 
na największy оро'Г ze strony Joffego napotyka kwestja zwrotu mienia 
zniszczonego, oraz kwestja izłota. Bolszewicy godizą się nai zwrot 
mienia dotychczas istniejącego' w Rosji, a znajdiującego się w rękach 
rządh, lub instytucji społecznych, natomiaist na restytucję lub zapłatę zia 
mienie znisizczone abisolutnie zgoidzić się nie chcą, jiakkolwiek dyskusja 
na ten temat w Komisji Ekonomicznej trwa od iczterech tygodni. Pod t̂ nn 
względem p. Straissburger stoi twardo i nieustępliwde. J,a też doitych- 
czas ani na krok nie ustąpiłem. Chcąc wybadać J'OtfegO', czy pold tym 
względem jest :zidecydoiW''any p'0czyinić jakieś koncesje, zwróciłem mu 
uwagę nia to, że przecież powinno być zapłacione oidszikodowanie za te 
n. p. masizyny, które pracowiały dla państwa a ŵ toku pracy zO'Stały 
zniszczone. Powiedziałem to przykładow^o, nie dając wcale doi izrozu- 
mienia, że to wyczerpuje nasze pretensje. Z zachowania Jo'ffego wnio­
skuję, że on niai tę koncesję pra\vdopodobnie pójdizie. Pytałem się 
p. Strassburgerai i p. Kauzika, na jaką cenę obliczają mienie ewauikotwane 
do Rosji? Oświadczyli, że suma ta 'wyniesie ponad 20 miljonów/ rubli. 
Pytałem się następnie, ile tego mienia mogło ulec znisizczeniu? Odpo­
wiedziano, że około 50%. Wobec tego pretensje nasze za mienie zni­
szczone wyniosłyby 'około 10 do 20 miljionów  ̂ rb., liczonych w złO'Cie.
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mogą nic ustąpić a to ze względów polityczinyich i strategicznych. Miał 
tu na myśli okrążenie Mińska. Natomiaist godzą się ustąpić na południu, 
zdaje się, część albO' całą puszczę Turowską. W  ten: sposób' nie udałaby 
się rektyfikacja na północy, t. j. Radoszkowice oö.*az bPzeg Wilji.

Odrazu mu podkreśliłem, źe na tiakie granice wschodnie Polski n-a 
północ od Mińska, któreby się pokry^ '̂taly z granicą b. gubernji Wileń­
skiej, zgodziły się obie strony już w czasie Preliminarjów i tylko prze­
oczenie spowodowało, ża nasiza granica ta-mtędy nie idzie. Odpowie­
dział mi n.a to, że to go nic nie obchodzi, a to tembardziej, żeśmy za­
brali kawałek gubernji Witebskiej, nie licząc się zupełnie z tern, że to 
się nie pokrywa ze wschodniią granicą gubernji Wileńskiej. W  tej 
sprawie nie było dłuższej dyskusji. Nie akceptowałem niewyraźnego zre­
sztą projektu Joffego i mam wrażenie, że on go nie pokaże, dopóki arty­
kuły o reewakuacji i restytucji nie zostaną załatwione. Nawiasowa 
jednak wspomniał, że godzą się na przyznanie Polsce ponad to, co jest 
w Traktacie Preliminarnym, jeszcze około 3.000 w i o r s t к w. Sprawę 
tę będę traktoiwał z nim nia jednej z następnych rozmów.

Co się tyczy spraw'iy jeńców^ to przystępujemy nad nią dzisiaj 
do pracy na Komisji Redakcylnej, która Zia obopólną zgodą wczoraj 
została powołana do życia. Projekt jest przygotowany.

Joffe zapToponował, aby na dzisiejszej Komisji Redakcyjnej była 
traktowana sprawa reewakuacji, tale się temu sprzeciwiłem, pragnąc je­
szcze odroczyć tę sprawę dla wTczekania instrukcji z Warszawy, a po­
nadto, aby ci członkowie Delegacji, którzy nie brali dotychczas udlzlału 
w pracach Komisji Redakcyjnej, oswoili się z  tą pracą i jej metodami, 
bowiem praca w tej Komisji jest najbairdziej odpowiedzielną. Formu­
łuje się tam artykuły w sposób ostateczny i to, co. zapada, na tej Komi­
sji, jest potem bardzo ciężko zmienić.

Go do sprawy przedłużenia rozejmu Joffe wyraził się o niej w spo­
sób dość lekceważący, mówiąc, że jest to fcwestja spóźniona, bo już do­
chodzi do definitywnego pokoju. Tylko dla szybszego wypuszczenia' 
jeńców wojennych podpisanie Protokółu o przedłużenie rozejmu byłoby 
pożądane. Oczywista rzecz, że Joffe umyślnie bagatelizował tę 
kwestję.

Podczas roizimowy ziapytalem Joffego, powołując się na jego pro­
pozycję, coby Rosja mogła dać obecnie Polsce z surowców i innych 
artykułów. Gdy mu \vymieniłem zboże, odpowiedzilał, że Rosja ma 
zboża podostatkiem i gotowa jest je Polsce sprzedać. To zboże т.а się 
znajdywać w Odessie i innych portach Morza Czarnego. Zapytałem 
go następnie, czyby Polska mogła liczyć na kupno- 100 tysięcy wa-
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glonów �>�@��� Od*p0iwied'ziaf, że ptrawdiopiodobniie tak, tylko musimy po­
starać się o transport morzem. Sądizę, źe tę kwestję maleźaloby po­
traktować poważnie i dlatego oczekuję instrukcji, czy możliwe są db po­
konania trudności transportowe, ażeby zboże rosyjskie miożna Ьз^о 
ewentualnie sprowadzić do Polski. Na zapytanie moje, czy Rosja mo- 
gjaby dostarczyć Polsce surowych skór, bdlpowiedzial, że nie. Nato­
miast mogą nam sprzedać trochę lnu i konopi. Kwestji innych surow­
ców nie poruszałem. Nasi bkoniomiści a zwłaszcza p. Strassburger od­
noszą się do ikwestji w dostan ia z Rosji suirow^ców i zboża w sposób 
dość pesymistyczny, ale zasadniczo na to się godzą.

Co do ikwestji politycznych, to zostały one poruszone z powodk za­
pytania mego, wystosowanego do Jotfego, co ma iznaczyć ostatnia nota 
na temat ŻeligOAWskiego. .Toffe odpowiedział, że na terytorium, zaję- 
tem przez Żeligowskiego, zaczyinają się gromadzić wojska wszystkich 
państw europejiskich, że tam zacz3uiają ściągać byłe wojska Bałachio- 
wicza, Petlury a może następnie i Wranigła i że w ten sposób teren ten 
stanie się zbrojnym obozem, zagrażającym bezpieczeństwu' Rosji. Sta­
rałem się mu лѵУкагас cały absurd takiegio rozumowania. Joffe atoli 
twierdził, źe niarazie akcja ta nie jest jeslzcze *dla Rosji groźną, ale Rosja' 
ją bardzo starainnie obserwutje i gdyby ilość wojsk, tam nadsyllanych, 
miała się pomnażać, to Rosja wyciągnie z tego wszelkie konsekwencje. 
Joffe podniósł, źe nie wierzy, aby Polska 'sama chciała' dialszej wojny, 
bo wie o tern do'skonale, że lud polski dalszej wiojny nie ch'Ce, ale Polska 
ma zamało siły, aby sie oprzeć przymuisowi Entente‘3̂  Joffe twierdzi, 
że zacbodlniia Europa nie pogodziła się wcale z m3̂ ślą, że należy Rosję 
pozostawać w S'pokoju. Zamierzona interwencja imperjałistów fran- 
cirskich i angielskich jest ciągle aktualna, nie wdadbrnO' tylko dotych­
czas, z której strony imperialiści zach'Odinio-euiropejscy rozpioczną akcję 
przeciw Rosji. Joffe sam i rząd' jego są przekonani, źe akcja rozpocznie 
się nia terytorium Żeligow^slkiego i dlatego rząd' irosyj'ski będzie uważnie 
obserwował to, co się dzieje na' Litwie Środkotwoj.

Zwróciłem m'U uw^agę na to, źe na razie rozpoczyna się interwencja 
Rosji boilszewickiej w' Az:ji Mniejszej. Zapytałem gO', czy przypadkiem 
bolszewicy nie zamyślają rozpocząć jiakiegoś pocbodd na W schód: do 
A:zji Mniejs'zej, Persji i Indifi. Kiedym mu zwrócił uwagę na to, że Kon­
gresów ogółno-mahometańskich wszystkich ludóŵ  Azji nie robi się 
bez 'celu, Joffe się uśmiechnął i nic nie odlpowdedzial.

Z rozmowy ^vnioskuje, że rokowan'ia' ekonomiczne bols ze wieko- 
angielskie postępują b. powoli, poniewóż Au'glja 'stawia biardzo twarde 
warunki. Sekretarz Joffego, Loreniz, oświadczył, że, gdyby Rosja zgo-
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w Rosji dążą do przefereślenia Preliminarjów pokojowych i do robienia 
definitywnego pokoju na zupelmie nowych poldlstawach. Jaki jest wplyw  ̂
tych grup — nie mogę określić, ale sam fakt istnieniia takich tendencji 
nie ulega wątpliwości. Zdaje się, że na dzisiejszym Kongresie ta spnawa 
wypJynie albo w aaloksztafcie albo też tylko oo ido pewnych sizcze- 
gólów, np, w stosunku do klauzuli ekonomicznych, granic itp. Jestem 
pewien, że Joffe przekreśleniu Preliminarjów pokojofwych jest prze­
ciwny, ale ponieważ ta sprawa jest prawdopodobinie pirzedmiotem 
dyskusji moskiewskiego Kongresu, Joffe nie chce się angażować i czeka 
wyniku a ewentualnie полѵусЬ instrukcji. Ponieważ nie wie опі jeszcze, 
czy te instrukcje nadiejdą do jutra, zapowiedział}' jutrzejsze poisiedzenie 
w sposób nie definitywTiy i zarezerwowai sobie możność odwoJania go 
w ostatniej chwili.

To jest moja hipoteza, powzięta na podstawie pewnych danych, ale 
czy jest w zupellniości prawdziwa, trudno mi w obecnej chwili osądzić.

W  związku z tern wynaiżam w dalszym ciągu moje przekonanie, że 
należy pokój robić szybko, ponieważ przyszłość wyłonić może cały 
szereg niekorzystnych dla nas niespodzianek. Dlatego też nalegam 
ciągle na szybkie i zdiecydowane rastrukcje, ażeby nie haimować toku 
obrad. Jestem przygotowany ma to, że w pewnych kwestiach będziemy 
musieli poczynić ustępstwa, ale te ustępstwa nie będą tego rodzaju, aby 
podrywały wartość istotną Traktatu Pokojowego.

Prace Komisji Redakcyjnej idą dość opornie. Np. na ostatniem po­
siedzeniu przez półtorej godziny sprzeczaliśmy się o to, czy członkowie 
komisji mieszanych mają być mianowiani z pośród własnych obywateli 
danego państwa, czy też mogą być mianowami także obywatele diragiej 
strony. Joffe nastawał bardzo na to, aby oo do tego nie było żadnych 
ograniczeń. Ja  przeciwnie z całym naciskiem podkreślałem koniecz­
ność, ażeby członkami Komisji mieszamych mogli być tylko obyiTOtele 
tego państwa, które mianuje członków komisji. Joffemu oczywiście 
chodzi o to, ażeby do Komisji mieszalnej w Warszawie Avprowadzić 
polskich komunistó^^ i uzibroić ich w nietykalność dyplomatyczną. My 
się przeciwko temu bronimy. Do żadnego wyniku nie doszliśmy i sbrawa 
została odroczona. Przypuiszczam, że na bardzo wielkie trudności n,a- 
trafi też kwestja ustalenia kategorji repartrjantów i ilości oraz jakości 
mienia, które przez nich może być z  Rosji dU Polski wywiezione. Sprawa 
ta dotychczas nie była przedmiotem obrad Komisji Redakcyjnej',

Ostatnie posiedzenia Komisji Ekonomicznej poszły dość gładko', 
ale najważniejszą kwestią jest sprawia reewakuajcji i związanej z nią
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restytucji, które są ciągle w zawieszeniu i będą razstrzygnięte dopiero 
ma Komisji Redakcyjnej.

Starałem się w ten sposób uregulować prace, ażeby do Świąt pod­
pisać przynajmniej Układ o irepartrjacji, ale z powodu ziwłoki, wywołanej 
przez Jołfego, będzie to trudne, p'oniewaz braknie czasu.

Rozstrzygnięcie spraw ekonomicznych nastąpi prawdopodobnie 
dopiero po Świętach, poczem rozpocznie się dla nas okres, bardizoi cię­
żkiej pracy, ponieważ posiedzenia Komisji Redakcyjnej trzeba będzie 
Oidbywiać codziennie, a to jest robola bardzo delikatnia i niesłychanie 
wyczerpująca.

Chciałem przy tej sposobności izwrócić uwngę mi wispółdziałanie 
kraju z pracami Konferencji Pokojowej. Opinja kraju, którą się bol­
szewicy niesłychanie interesują, jest bardzo niejednolita. Mojem zdaniem 
należałoby wpłynąć na to, ażeby w stosuniku do pokoju prasa zajmowała 
stanowisko spokojne, jednolite i poważne. Toisiamo dOityczy Sejmu i Ko­
misji Spraw Zagranicznych, na której się publicznie rozprawia o. takich 
sprawnch, które powinny być omawiane tylko na bardzo poufnych po- 
siedzeniiaich. Czytając sprawozdania prasy warszawskiej O' dyskusji na 
Komisji Spraw Zagranicznych w sprawie pokoju, sprawozdania kiiko- 
szpaltowe i bardzo szczegółowe, zdumiewałem się, jak coś podobnego 
może się pojawiać publicznie w' prasie. Są to rzeczy szkodliwe, psujące 
naszą taktykę. Należy dążyć do tego, ażeby wogóle w prasie jak naj­
mniej się zajmowano' omiawianiem s z c z e g ó ł ó w '  pokoju, bo jest to 
лvysoce dla samej spirawy szkodliwie.

Zamyślam dalsze prace Konferencji Pokojowej prowadzić ener­
gicznie i szybko. Na Święta urządzam tylko 3-dniow’ą pauzę, poniewnż 
inaczej nie skończy się szybko Traktatu. Dla ułatwienia mi tego zadania 
proszę raz jeszcize Pana Ministra o wydanie instrukcji, ażeby na wszel­
kie moje zapytania odpowiadano miożliwie jalk inajszybciej, poniewiaż 
wszelka zwłoka psuje mi r'ozkiad robót i odbija się szkodliwie na toku 
Konferencji Pokojiow^ej. Jeżeli Rząd nie może pow^ziąć pewnej decyzji 
natychmiast, proszę mi wskazać telegraficznie, kiedy instrukcje będą 
przesłane, ponieważ za długie milczenie paraliżuje mi pracę.

Kończę i t. d.
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„NI POKÓJ ~  NI WOJNA“.
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jeszcze w Niemczech, Czechach i Austrji, wynosić może oikoło 70 do 80 
tysięcy ludzi i że ci jeńcy wracają już drogą wodną puzez Rygę i Estonję, 
wobec czego liczba repatriantów rosyjskich z  zachodu będzie znacznie 
mniejsza. Oświadczyłem, że poraszioną przez niego kwestję zreferuję 
memu Rządowi w duchu przychylnym i że dam decydującą odpowiedź 
dopiero po otrzymaniu instrukcji.

Co się tyczy przebiegu pertraktacji pokojowych — tO' postępują one 
powoli, ale normalnie. Bardzo ciężko pracuje Komisja finansowo- 
ekonomiczna, gdyż toczą się ciągle dyskusje, ale uzgadnianie stanowisk 
jest bardzo rzadkie, ponieważ Joife chce wszystko^ przerzucić na Ko­
misję Redakcyjną. Z  dotychczasowej taktyki Joffego widzę, że on 
wogóle nie dopuszcza do uzgadUiiania stanowisk Komisji finansowo- 
ekonomicznej, ponieważ zależy mu na tern, laiby mieć na Komisji Re­
dakcyjnej różne atuty do wygrania.

Sprawy terytorialne uzależnia Joffe od z,aliatwienia spraw' eko­
nomicznych a przedewszystkiem od kwestji reowiakuacji i restytucji.

W  ten spiosób wszystkie sprawy obecnie są ze sobą ściśle złączone, 
traktOiWane jiako caSłość i trzeba będzie w najbliższych dniach zacząć 
rozcinać te węzły, które strona przeciwna ponawiązywała w ciągu obrad 
poszczególnych komisji. Mam zamiar prowadzić sprawy w sposób 
następujący:

Podpisania Układu ŵ sprawie jeńców nie ziamierzam traktować jiako 
ustępstwa drugiej strony. Piowrót jeńców jest aktem obiustronnym, 
wskutek czego nie myślimy tego uważać ze strony bolszewików jako 
koncesję dla nas. Oświadczyłem Jioffemu, że zasadniczo godzę się 
na przedłużenie rozejmu, ale uzależniam podpisanie Protokółu w tej 
sprawie od ich stanowiska w sprawie złota i rektyfikacji granic. Kwestję 
tranzytu handlowego dla Rosji 2"���  Polskę chcę związać �  odpo- 
wledniem potraktowaniem icałofcształtu spraw ekonomicznych.

WiOgóle tydzień następny brzemienny będzie w ważne rozstrzy­
gnięcia. Niektórzy delegaci chcieliby chwilę rozstrzygnięć odroczyć, 
ale ostatecznie, jeśli chcemy pokój ziawrzeć, na długo odroczyć jej się 
nie da.

Na wczorajszem posiedzeniu naszej Delegacji była. dyskutowana 
kwestja tempa naszych robót i wogóle zagadnienia pokojowe. Nie­
którzy panowie wyrazili zdanie, że do pokoju nie należy się bardzo 
spieszyć, ponieważ im dłużej będziemy przewlekali, tem dla nas sy­
tuacja będzie lepsza, Jedeui z panów (p. Kooll, ekspert główny Ministr. 
Spraw Zagranicznych) wypowiedział nawet opinję, że, jeżeli nam się 
nie uda zawrzeć korzystnego pokoju, to powinniśmy się zadowolić Pre-
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liminarjami i następnie trwać w stadjum: „ni pokój — ni wojna.“ Jestem 
takiej (koncepcji absolutnie przeciwny; uiważam, że jak najszybsze za­
warcie pokoju leży w interesie Rzeczypospolitej Polskiej, że każdy 
tydzień pnzewlekania przynosi nam nieobliczailne szkody polityczne, 
ekoriomiczne i finansowe, pomniejsza nasz prestige i wogóle naraża Pol­
skę na nieobliczalne niebezpieczeństwa. Jestem w zuipelności świadom 
tego, że czas pracuje dia bolszewików a nie dla nas i dlatego staram się 
pokój zawrzeć jak naprędizej, nie naruszając atoli normalnego toku 
pracy, nie gwałcąc jej naturalnego tempa i nie przyspieszając w ten 
sposób rozstrzygnięć, które mogłyby się niekorzystnie odbić na nie­
których sprawach.

Z prasy i dochodzących mnie wieści widzę, że i w kraju jest dysku­
towane hasło: „ni pokój — ni wojna“ . Pragnąłbym w tej sprawie znać 
opinję Рапіа Ministra, ponieważ piubliczne poruszanie tegO' zagadnienia 
w wysokim stopniu mnie niepokoji.

Jestem absolutnie pewny, że bolszewicy i to zarówno Joffe jakoteż 
Cziczerin i Lenin w obecnej chwili uprawiają politykę pokojową i chc:ą 
szczerze pokoju z Polską. Alarmy na temat przygotowującej się jakoby 
kampanii wiosennej przeciwko Polsce są, przynajmniej do obecnej 
chwili, zupełnie bezpodstawne. Alarmy wojenne szerzone są przez 
reakcjonistów rosyjskich, którym oczywiście zależy na tern, ażeby 
Europę utrzymać w stanie podrażnienia wojennego, którego fatalne 
skutki odbiją się przedewszystkiem na Polsce. Uważam, że takie tele­
gramy, jakie przeczytałem w „Rzeczypospolitej“ w numerze gwiazdko­
wym, są dla nas zabójcze i zdumiewam się, że w poważnym dzienniku 
polskim takie wiadomości moigą się pojiawiać____

Kończę i t. d.

Dalszy ciąg prac Konferencji — wedle niżej przytoczonego listu 
do Ministra Sapiehy z dnia 14.1. 1921 r. — przedstawiał się następująco: 

„Panie Ministrze! Jesteśmy obecnie w fazie bardzo intensywnej 
pracy w Delegacji i na Konferencji Pokojowej. Komisja Redakcyjna 
pracuje codziennie od godz. 4.30 do godz. 9-ej, a  czasem do 10-ej wie­
czorem. Redagują się obecnie artykuły z zakresu prawno-politycznego. 
Przyjęto dotychczas artykuły, odnoszące się do gwarancji politycznych 
i militarnych, praw mniejszości i gwarancji religijnych. Z zakresu 
prawno-politycznego pozostała jeszcze sprawa opcji, która jest dość 
skomplikowana i sporna, wskutek czego odłożyliśmy ją na czas później­
szy a tymczasem od jutra wejdą nia Komisję Redakcyjną artykuły, od-
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noszące się dio ikwestji ekoinomioznyich. Jntro тоарюсгупату od re- 
ewakuacji. Kwestje ekonomiczne są, jak wiadiom-O', najcięższą sprawą 
Konferencji Pokojowej. Co się tyczy znaczenia poszczegóinych kwestji, 
to bolszewicy 'Ogromną wagę przywiązują do gwarancji miiitarnych, 
bo pragną się zabezpieczyć przed wznowieniem „buforyizmu“ 
i interwencji. W  każdym razie artykuły te przeszły, mojem zdaniem, 
w Sizczęśliwszem dla nas sformiuiowianiu niż w Preliminar jach.

Co do kwestji praw mniejszości oraz gwarancji religijnych, to bol­
szewicy przedłożyli bardzo daleko idący projekt razem z priocentowością 
szkół dla mniejszości. Projekt ten oidrziuciliśmy i iza siulbstrat dyskusji 
wzięliśmy nasz projekt, który po pewnych zmianach przeszedł osta­
tecznie na Komisji Redakcyjnej. Klauzul, odnoszących się do gwarancji 
religijnyich, bronił między innymi ks. bistknp Szelążek, do któirego się 
boisizewicy odnoszą z wielkim respektem, robiąc mu ustępstwa, jakby 
chcieli w^skazać na to, że i oni mają respekt dla osoby duchownej, 
W  czasie dyskusji nad kwestjami religijnemi — ze strony bolszewików 
było obecnych 7 żydów, dwu polskich komunistów, jeden ukraiński 
komunista a żadnego Rosjanina.

Dziś miałem 4-godzinną rozmowę z Joffem, na której poruszone 
zostały różne sprawy. Ośrodkiem dyskusji były kwestje: odwołania 
oficerów łącznikowych z afrmji oraz przeniesienie wojskowej Komisji 
Rozjemczej z Mińska do jakiejś małej mieściny, położonej w' pobliżu 
Mozyrza. Sprzeciwiłem się jednemu i drugiemu', powołując się na 
zdanie obeonego na posiedzeniu naszego eksperta wojskowego majona 
Jędrzeje wieża, który iwykazał, że jedna i druga kwestjia nie jest ani 
uzasadniona Umową o roizejmie, ani praktycznie celowta. POitem pry­
watnie oświadczyłem Joffemu, że zarówno odwołanie oficerów łącz- 
inikowych z armji jakoteż zmiana miejsca pobytu Komisji Rozjemczej 
zrobi w Polsce fatalne wrażenie, ponieważ zrodzi się podejrzenie, że 
rząd sowiecki chce usunąć naszych oficerów’ z  Mińska po to, aby przy­
stąpić do koncentracji wojennej przeciw Pólsce, Nie podniesie to na­
stroju pokojowego, przeciwnie — zwłiaiszcza w kołach wojskowych 
— wzbudzi podejrzenie jakichś tajnych militarnych machinacji bol­
szewików. Joffe, który pod nieobecność naszego eksperta wojskowego 
starał się być szczerszym, oświadczył, że nzeczyw^iście odwołanie ofi­
cerów i zmiana miejsca pobytu Komisji Rozjemczej może spowodować 
pewne aluzje polityczne, ale może mi dać uroczyste zapewnienie, że ’*ząd 
sowiedki nie myśli o żadnej wojnie i że alarmy wojenne w opinji pu­
blicznej szybko ustaną. Poufnie mi dodał, że głównym powodem zmiany 
Mińska jest to, że niektórzy oficerowie polscy upralwiają „sżmugiel“

������ � �	� ��� � � �
l6 l



razem z miejsoowymi mińskimi Polakami, że jeden z oficerów został 
przylapaniy na gorącym uczyniku, że za paszportami dypilomatycznymi 
przyjeżdżają do Mińska oibywatele ziemcy z gubemji mińskiej, stykają 
się IZ miejscoiwą ludnością i dlatego bolszewicy chcą się pozbyć Komisji 
Rozjemczej z Mińska, la k  samo zachowiainie się wobec oficerów po 
obu stronach w poszczególnych armjach poizostaiwia wiele do życzenia, 
zwłaszcza na terytorium polskiemi. Oficerowie sowieccy  ̂ są traktowaini 
b. źle, obrzucani obelgami, wskutek czego władze sowieckie chciałyby 
z tern skończyć.

Odpowiedziałem na to Joffemu, że zachowanie się wojskowych 
polskich jest wizorowe a jeżeli trafiały się jakieś niadlużycia, to są one 
natychmiast suroiwo karane. Jeżeli się mówi lO jakichś nadużyciach, to 
proszę O daty i iiiiaizwiska a Wtedy każdy poszczególny wypadek będzie 
zbadany i surowo ukarany. Joffe, trochę zmieszany mojem stanow- 
czem wystąpieniem w obronie armji, obiecał takie fakty przedstawić.

Co do merytorycznego ziałatwienia obu fewesitji, to znaczy odwo­
łania oficerów łącznikowych z armji oraz zmiany siedziby Komisji 
Mieszanej, oświadczyłem Joffemu, że dam mu konikretną oidpowiedź 
dopiero po zasiągnięciu opinji z Warszawy.

Poiruszył potem Joffe sprawę przedłużeniia rozejmu, na co mu 
oświadczyłem, że o tej sprawie mogę mówić tylko 'W związku z za­
łatwieniem rektyfikacji granic i sprawy złota. Joffe oświadczył, że 
oficjalnie na razie nie powie, na jaką reiktyfikację godzi się Rosja, po­
nieważ czyni to zależnem lod załatwienia kiauzuH ekonomiezmych. h^ery- 
torja muszą być cenione b. wysoko, i w ŝfcutek tegO' Rosja za diarmo ich 
nie odstąpi. Co się tyczy kw:estji złota, to zaproponowałem mu konfe- 
rencjię w tej spirawie w jakimś dniu następnego tygodinia.

Podróż Naczelnika Państwia do Paryża zrobiła na bolszewikach 
wielkie wrażenie. Dochodzą z  ich strony nawet prywatne gdosy, że 
może Piłsudski chce się porozumieć z Francuziami co. do nowej jakiejś 
interwencji i dlatego załatwienie najważniejszych spraw będą się starali 
odroczyć aż do wyjaśnieniia celu podróży Niaczelnika Państwa do 
Paryża. Na razie jednak to się nie odbija na pracach pokojo'wych . . .

Kończę i t .  d . . ,
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Traktatu rozmówić. Postawię sprawę całkiem jiasno, ponieważ, jeżeli 
w spriawie złota będziemy musieli ustąpić, O'dbije się to ujemnie i na 
innych artykułiach Traktatu. Z jutrzejszej rozmowy z Jotfem wy­
wnioskuję, z jakimi planami on się nosi.

Sytuacja dziś wygląda tak, że niema żaidneji foirmalnej> pirzerwy 
rokowań, ale ciągłość pracy wisi na 'wllosku „porozumienia się sekre­
tarzy“ . Chodzi obecnie o to, kto ikogo przetrzyma nerwowO', boi siJla 
ner'wow odgrywa obecnie naj^więksizą rolę. Z tego też ipowodu miałem 
odwagę trudzić wazoraj Pana Ministra do Hughesa, bojąc się, ażeby 
chociaż chwilowa przerwa w rokowaniach nie zaniepokoiła opinji pu­
blicznej w kraju, jiUk to było w pierwszym -wypadku' przerwania roko­
wań. Bardzo się cieszę z  inforimacji Pana Ministra.

Jutrzejsza rozmowia z Joffem będzie, sądzę, decydująca dla całego 
Traktatu. Chcę mu całą sprawę postawić stanowoz-o i wskazać na po­
wagę sytuacji, jiaka z oporu jego może wyniknąć. Nasza taktyka spo- 
wo-duje niewątpliwie pewne opóźnienie podpisania Traktatu Pokojo­
wego, ale zbyt łatwe ustępstwa w sprawie złota, którą nasi ekonomiści 
uwiażają w całym Traktacie za jedną z najwa-żniejszych, rozzuchwali­
łyby bolszewików' i skrzywiłyby wiartość iraktatu.

Bolszewicy doskonale zdają sobie sprawę z naszej sytuacji. Joffe 
W' swoich przemóiwieniatch jest -czasem impertyn-encki, za co spotkał się 
przed tygodniem z kategoryczną repliką z mojej strony, po której przez 
trzy dni leżał w -łóżku a po wyz-drowieniu nieco złago-dniał. Oprócz 
tego Joffe i w’iobec innych o-sób i wobec mnie przedwcz-oraj- całkiem 
wyraźnie oświadczył, że jest ogromnie zmęczony pracą, że musi wyje­
chać i odpocząć i że ma mndstw-o innych spraw do załatwienia i dlatego, 
jeżeli prace Konferencji pójdą nadał w tak ciężkiem tempie, to on, zre­
zygnuje, ponieważ nie nra sił do dalszej p-racy. Nie uważałbym jego 
ustąpienia dla nas za korzystne, ponieważ — pomim'O wszystko — jest 
on -człowiekiem realnie myślącym, z  którym można się ostatecznie do­
gadać a z innym przewodnicz,ącym ze strony rosyjsikiej trzebaby wła­
ściwie całą pracę na nowo rozpoczynać.

Co się tyczy sprawy p-. Giriaud, o której już hughes-owałem, to; mam 
informacje, że Joffe rozm,awiał z nim przeszło godzinę. Poza kwes-tjami 
ekoniomicznemi zadawał mu także pytania natury politycznei. P . Giraud 
tłumaczył się wobec J  off ego, że omylił się co do trwałości nządów bol­
szewickich, którą to omyłkę zresztą popełnił cały śwńat. Joffe też 
stwierdził swojią omyłkę, bo myślał, że rewolucja b-olsizewi>ckia ogarnie 
niebavvem cały świat, co się nie sprUwidziło i dlatego bolsze-wicy muszą 
obecnie wchodzić w kompromis z piaństwami burżuazyjnemi. Joffe tele-
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grafowat do Moskwy z pTośbą, (aby p. Gitiaud pozwolono tam. wyjechać. 
Gzy nadej'dizie prizychyinia oidpcwiedź, diołychozas nie Aviadomo. CO' do 
znaczenia tej wizyty podtrzymfuję moje zdanie, że jest to pierwszy pól- 
oficjalny krok (rządu fr,ancnstkiegO‘, ążeby się zbliżyć db bolszewików.

Sprawa dznania de jure Łotwy przez Państwa Sprzymierzone, co 
nastąpiło dziś przed potiidniem, wyiwolała 'w Rydze ogromną radość. 
Miaisto jest udekorowane chorągwiami, піа placu Esplanady odbyła się 
rewja wojskowa. O gOidz.. 7-ej o/dbęd.zie się wieczór' dyplomatycziny, 
na którym przedstawiciele zagranicy będą iskładać 'rządowi łotewskiemu 
gratuliacje. Za chwilę się tam̂  wybieram. Spóźnione uznanie de jure 
Łotwy przez Polskę wywoiłiało tutaj przyll^re wrażenie. Jestem prze­
konany o tern, że Łotysze są dzisiaj w bliskich stOiSunkach z boiszewi- 
kami i że planują z nimi jakieś przyszłościowe operacje ekonomiczne, 
związane z portami lotewskiemi. Uznanie Łotwy de jure przez Sprzy­
mierzonych wzimogło ogromnie stanowisko obecnego ministra Spraw 
Zagranicznych Mejerowicza, który w tym celu 'bawił od Sizeregu ty­
godni w Paryżu, Londynie i R zym ie.. .

Kończę i t. d . . .

Całokształt prac naid Traktatem Pokoju w Rydze oraz groźb'ę zer­
wania PrelimJnarjiów pokojowych — przedstawia mój list, pisany do 
ówczesnego Prezesa Rady Ministrów, W . W IT O SA , d n i a  8 l u t e g o  
1921 roku.

List ten brzmi;
Panie Prezydencie! Oid dnia mojej ostatniej ko'nferencji z Joffem 

w sprawie złota prace K'onferenicji Pokojbweji P'0suw^ają się bardzo wo'lno 
naprzód. Na owej konferencji, która trwała' przeszłO' 5 'godizin, Joffe 
wyłożył swoje exp'0'se p'ditycz;ne co 'do całokształtu 'Spraw, 'związaniych 
z Traktatem Pokojowym.. Co do złota oświadczył, że Rosja gotO'Wia 
jest dać Polsce 30 miljonów rubli złotych, ale nie 'W kruszcu tylko w od­
powiednim ekwiwalencie, który może być natychmiast zamieniony n,a 
złoto. 0'dparłem mu natychmiast, że O'di samego początku naszej, roz­
mowy w sprawie złota pod słowem „z.łoito“ rozumiałem 'krusizec, bo nic 
innego nie było тоііП'а rozumieć. Joffe 'Oświadczył na' to, że dodawał 
ciągle „w złocie lub 'odp'OiWiednim ekwiwalencie“ . Na to oidp o wiedz la­
łem, że słowo ,,'złoto“ mogłem tylko rozumieć, jako takie a pod C'kwi- 
walentem rozumiałem tylko to, co miałoby być dane powyżej 30 .miljo­
nów rubli w ikruszcu złotym. Kiedy go. zapytałem, ile Rosja może dać 
Polsce złotym kruszcem, odpowiedział, że Rosja złota niema, że reszta
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lutę. Joffe oświaidiczyJ, że papierów wartościowych Rosja dać nie może, 
zaś zagranicznej wainty ziupelnie pirawie nie posiadła. Jako dalszy śro- 
dök płatniczy wymieniłł sam Joffe гпіЫе carśkie a  my ze sweĵ  strony 
wymieniliśmy marki polskie. Joffe oświadczył, że mkomunikuje to 
Moskwie, bo nie wie, czy Rosja posiada marki polskie w dostatecznej 
ilości. Następnie sam Joffe wysunął jako środek płatniczy okręty han­
dlowe i oświiadcz.� d, że Rosja goto w aby była d'ac Piolsce jeden okręt 
handlowy, którego Avartosc musieliby ocenić specjaliści, podnosząc 
przytem, że ceny okrętów od roku 1914 poszły prawie trzykrotnie 
w górę. Co do tego jednak musi się on jesizcze porozumieć z Moskwą. 
Dalej szłaby zapłata snrowcami. Jako surowce wymieniłem: zboże, 
len i skóry. Go do zboża Joffe oświadczyił, że mógłby je dać Polsce 
w znaczniejszych ilościach, ale Polska musiałaby sama pokonać trud­
ności transportowe. Co do lnu i skór wyraził się dość pesymistycznie, 
przyczem zastrzegał się ciągle, że te kwestje muszą zbadać specjaliści, 
bo on nie wie, w jakiej mierze i jakie siirow^ce Rosja posiada.

Naichętniej Joffe zapłaciłby Połsce koncesjami. Oświadczył, że 
wjmbraża sobie, że Polska dostałaby jakąś w-ielką koncesję, którą sobie 
sama wybierze, a która przedstawiałaby w^artość kilku dziesiątków^ 
miijonów'. Niestety ekonomiści nasi w'! stosuink3u do koncesji лѵ Rosji 
mają poglądy bardzo pesymistyczne. Twierdzą, że koncesje w Rosji 
nie są nic warte, że przedsiębiorcy zagraniczni do nich się zupełnie nie 
palą, że branie koncesji nie jest wskazane i ze stanowiska politycznego, 
bo wtedy Polska zostałaby uznana w Rosji jako czynnik zagranicznej 
eksploatacji, co się nie przyczyni do dobrych stosunków między Rosją 
i Polską. Ta ocena fcouiCesji przez naszą stronę została- p. JoffemU 
przez p. Strassburgera całkiem otwarcie przedstawiona. Joffe oświad­
czył na to, że Polskia może sobie wybrać koncesje najlepsze, przyczem 
wspomniał o możliwości dania koncesji na eksploatację rudy żelaznej 
ŵ  Krz�wvym Rogu. Nasi specjaliści oceniają wartość tej. koncesji bar­
dzo wysoko, tak ze w-zględów- polityaznych jak i ekonomicznych. 
Ze względów polityczn^^ch koncesjia ta miałab^  ̂ wielkie znaczenie dla 
pozyskania Górnego Śląska, zaś ze w^zgiędów ekonomicznych zrobiłob�  ̂
to wielkie wrażenie zagranicą, gdyby się tam dowiedziano, że Polska 
otrzymała tak w^żne koncesje na Ukrainie. Atoli specjaliści nasi zdają 
sobie dokładnie sprawę z tego, że eksploatacja rudy żelaznej będzie 
bardzo ciężka, a to ze ŵ zględiû  na nieuregulowane stosunki na Ukrainie 
i na to, że mało się znajdzie śmiałków, którzy pójdą na niepewne losy 
i będą ,angażo<wali w takich iwa-runikach kapitały — że przy eksploatacji 
koncesji mogą się wyłonić olbrzymie trudności aprowizacyjne, korau-
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nikacyjne i t. p. i źe wgróle o wyzyskaniu koncesji może być morwa 
dopiero po jiakiem takiem ustaleniu się stosunków w Rosji.

Joffe kazał swemu sekretarziOfwi Lorenzowi nasze żądania co do 
koncesji starannie zapisać i oświadczył, że nie może odpowiedzi dać 
zaraz, bo się na tern nie izina; sprawę surowców i koncesji muszą dopie­
ro zbadać ekonomiści. OśWiadlczył jednak, że natydimiast tO' wszystko 
zakomunikuje Moskwie i po kilku diniaćh da odpowiedź, jakie surowce 
i w jakich ilościach Rosja może dać Polsce лѵ bliższym lub dalszym 
terminie. Na tern się naszła dyskusja o środkach płatniczych w^yczer- 
pała. Jesteśmy obecnie w fazie wyczekiwania na odpowiedź z Moskwy.

Aby nie tracić czasu, zaproponowiałem Joffemu przejść do omawia­
nia spraw^r reewiaikuacji mienia państwowego, to znaczy reewakuacji 
taboru kolejowego. Sprawa ta była o'd szeregu tygodni dyskutowana 
na Podkomisji Kolejowej przez ekspertów z  naszej 1 bolszewickiej 
strony. Jak zwykle eksperci ci nie doszli do porozumieniia i opracowali 
dwa projekty, djametnalnie od siebie się różniące. M y mieliśmy pre­
tensje o dwa tysiące lokomotyw z odpowiednią ilością wagonów osobo­
wych i towarowych; bolszewicy twierdzą, że należy nam się około 350 
lokomotyw z odipowiedinią ilością wagonów osobowych i towairowych. 
Oczywista rzecz, że w  takich warunkach trudno przyjść odrazu do po­
rozumienia. Dyskutowaliśmy nad tą spUawą jUż na dwu długich kou- 
feTencjach przewodniczących przy obecności przewodniczących Komisji 
Finansowo-Ekonomicznei i ekspertów z jednej i z  drugiej strony. W  dru­
gim dniu dyskusji zachwialiśmy baridzo poważnie sposób obliczeń, spo­
rządzony przez ekspertów rosyjskich. Nia moje argumenty nawet 
p. Joffe przyznał, że system bolszewicki ma duże luki. Niemniej przeto 
podkreślił, źe może przyjąć tylko taki „system“ , który w rezultacie da 
taką ilość lokomotyw i wagonów, którą strona rosyjska akceptować 
może. Widząc, że na tle „systemów“ nie dojdziemy do żadnego poro­
zumienia, zaproponowałem, abyśmy zaczęli mówić o ilości lokomoty'vV 
i wagonów. Ostatecznie po długich targach zaproponowaliśmy z naszej 
strony, aby nam Rosja dała 509 lokomot5r\v i odpowiedlnią ilość wago­
nów osobowych i towar owych. Joffe pod'wyźszyl swoją cyfrę do 400 
lokomotyw, potem dodał jeszcze 16. Było to pod nieobecność bolsze­
wickich ekspertów kolejoiwych. Kiedy się Joffe z  nimi porozumiał, 
osłabił a raczej cofnął swą ofertę, proponując, aby do tego doliczono 
straty z powodd szkód wojennych, co dawafoby dla nas ogromną 
różnicę. Oświadczyłem, źe tylko dlatego przyjęliśmy tak niską cyfrę 
lokomotyw, że sądziliśmy, iż zdobycz wojenna' nie będzie zupełnie brana 
w rachubę. Na to Joffe oświadczył, źe nie może sam tej kwestji decy-
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Przed kilku dniami Joffe całkiem otwarcie oświadczył, że wyzy- 
skia sytuację na niekorzyść naszego  ̂ plebiscytu. Na (następnych jedPak 
posiedzeniach zauważyłem z jego stroniy widoczny pospiech, tak, że nie 
miałem wrażenia, iż pTzewlekamie leży w planach bolszewickich. 
Co do znaczenia dizisiejszej choroby Joffego jeszcze nie jestem należy­
cie zoirjentowany i dopiero po kilku dniach będę móĝ ł powiedizieć, jakie 
plany mają bolszewicy. W  obecnej chwili przypuszczam, że jest to 
tylko brak instrukcji iz Moskwy, 'wotoec czego Joffe, nie mogąc ŵ niczem 
ustąpić, nie chce ryzykować ani Komisji Redakcyjnej, ani też Konfe­
rencji Przewodniczących. Przypuszczam, że jiuż do poniedziałkb Joffe 
dostanie instrukcje i że będą się mogły rozpocząć dalsze obrady.

Tak stoi sprawa ze złotem i taborem kolejiowym, który jest pozy­
cją ogromnie ważną, bo nawet wed'tog propozycji bolszewickich musie­
libyśmy dostać jako ekwiwalent taboru około' 40 miijonów rubli złotych.

Mus(zę jeszcze poinformoiwać Pana Prezydenta:, jak sobie Joffe wy­
obraża całokształt spiraw tra:kta!to(\vych i sytuację polityczną. Sfo-rmu- 
łował ją całkiem wyraźnie na poufnej' konferencji ze mną a po^wtórzył 
to ponownie z opuszczeniem, kilku szczegółów na Konferencji Przewo­
dniczących w obecności p. Strassburgera i Oboleńskiego.

Treść jego wywodów była inastępuląca:
Stosunki polityczne zmieniły się. Rosja jest obecnie silna, tak, że 

mogłaby \Aogóle nie wykonać wiarunkoAV Preliminarjów Pokojowych. 
W  opinji rosyjskiej wzrasta coraz bardziej' świadóm'OŚć, że Polska, 
zAvlaszcza jeśli cbod!zi o girainice, dOstala za !L��/  i że Ro;sj:a nie jest dziś 
w tern przymusowem poło'żeniu, аЬз'̂  musiała 'dać Polsce granice, do ja­
kich się zobowiązała w Pirelimi'nairjach. W  Rosji jest' partjai wojenn'a, 
która staniowczo' prze dO' złamania Prelimmanzy. Рггесі\ѵіко' dalekO' idą­
cym koncesjom na rzecz Polsiki 'wystęipiije z całą 'S■tanoл¥Czością sa'm 
Lenin, a po części także Cziczerin. On, J'offe, sitoi na' najbardziej skriaj- 
nem skrzydle pokojowiem. Röwn'oczesnie, pro'wadząc pertraktacje z  Pol­
ską, miLisi prowadzić pertraktacje z. Moskwą, aby Uzyskać sankcjię dla 
tych ikoncesji, które już dał Poilsice. Poszedł ш  na dialeko idące ustępstwa 
dla Polskiej strony, aby Ułatwić siytiraicj'C obecnemu przewodniczącemu 
Polskiej Delegacji Pokojowej. Ważną jest dla 'niego rzeczą, że na czele 
tej Delegacji stoi przedstawiciel Stronnictwa Ludowego i pod tym 
kątem widzenia Joffe formułuje warunki pokoju. Obecnej Delegacji 
Po'kojolwej Joffe gotów jest dać jeszcze pewne koncesje terytorjalne. 
Określa oii te koncesje w sposób nas'tępujący: Moskwa zgodziła się na 
danie Polsce jeszcze trzech tysięcy wiorst ikwadratowych. Te ustęp­
stwa terytorialne są dane przedewszystkiem na Po'lesiu, wobec 'Czego

1 70



polska linja grraniczna dochodizilaby pod Turów, jedtoak Turów zostałby 
w 'granioach -rosyjskich. Ponadto daje Rosja skrawek terenu na W oły- 
n'iu w tern miejscu, gdzie jest silnie wgłębienie granicy poliskiej ku za­
chodowi. Ten trójkąt jest on gotów wyrównać. Wreszcie co było 
nowego W' propozycji Joffego, to gotowość odidaniia' Polsce Radoszko- 
wic, Baturyna i ochrony dla brzegów W ilji, czyli mniej więcej polska 
granica doszłaby w tym wypadku do granic b. gubernji iwileńskiej tak, 
jak to było omówione jeszcze w' czasie moich roizmów przy Prelimi- 
narjach Pokojowych, a co potem, niestety, przeoczyła^ Komisja Ora­
ni czna.

Te wiadomości podat mi Joffe całkiem prywatnie, zastrzegając się, 
źe oficjalnie tego nie może obecnie wysunąć, ponieważ musi wycze­
kać, jak będą załatwione sprawy ekononiicziic. On, Joffe, musi jednak 
z góry zazniaczyć, że gdyby obecna Polska Delegacjia Pokojowa lub jej 
Przewodniczący ustąpili, — to o jakichkolwiek koncesjach terytorial­
nych poiza Preliminiarjarai nie może być absolutnie mowy. Joffe kilka­
krotnie podkreślił, że, „koncesje terytorialne to osobisty podarunek dla 
p. Dąbskiego“ i żaden inny przewocllniczący Polskiej Delegacji Pokojo- 
лѵеі tego nie dostanie. Joffe przytem oświadczył, że -po mojem ustą­
pieniu musiałby i on ustąpić. Zdaje sobie dostatecznie sprawę z tego, 
że jego kariera dyplomatyczna byłaby tym faktem osłabiona', jeśli 'Піе na 
zawsze skończionia. Na jego miej'sce, w razie Ustąpienia, przyszedłby 
ktoś inny, ktoby musiał przelicytować Joffego i dać Polsce gorsze 
warunki niż te, które on daje. Przyszedłby prawdopodobnie ktoś bar­
dziej Polsce inieprzyjiaizny i wtedy mogłaby być mowa nietylko o cof­
nięciu wszelkich koncesji, ale nawet o zmianie Traktatu Preliminarnego.

Joffe oświadczył, źe Rosja zdaje sobie doistatecznie sprawę z tego, 
że Polska а'Пі o ziłoto ani o awans, ani o tabor kolejowy wiojny prowa­
dzić nie może i nie będzie. Sytuacja Rosji jest dziś znacznie lepsza, niż 
podczas Preliminarjów. J'offe dodał, że nachodzą go politycy zagra­
niczni i to nietylko angietecj^ ale francuscy i inni, którzy ganią ustępli­
wość i głupotę Rosji, że daje ona Polsce tak szerokie granice, które jej 
się zupełnie nie należą. Opinja całego świata zagranicznego i to nie 
tylko radykalnego, ale i burżuazyjnego jest stanowczo przeciwko Pol­
sce. To można dokładnie zaobserwować, czytając prasę zagraniczną 
i opinję kierujących mężów stanu. Niech więc Polska nie igra, niech 
idzie na pokój, który on, Joffe, daje, bo to jest pokój' najlepszy, jaki 
w tych warunkach jest do zrobienia, a dla Rosji możliwy. Każdy inny 
Traktat, robiony przez inną Delegację ze strony polskiej i rosyjskiej, 
albo też robiony 'po jakiejś przerwie, będzie stan'owczo- gorszy. Przy-
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porwać do wojmy, gdy natomiast partja p. Piłsudskiego i sfery kapita­
listyczne przeć będą zawsze d>o interwencji — pierwsza dla wojny 
o koncesje polityczne, drugie dlatego, aby obalić bolszewików i odzy- 
slcać to, co w Rosji stiraciły. Z tego powodu Rosjai chce iziaidowolnlć 
stronnictwa chłopskie, j)ako decydujący czynniik w Polsce, bo chce żyć 
z Polską w dobrych stosunlkach, ale nigdy nie pójdzie na‘ zachcianki 
militarystów i kapitalistów, którzy od Rosji żądają tego, czego ona, 
zniszczona długą wojną i rewolucją, absolutnie dać nie może.

Takie były wywody Joffego.
Bolszewikom przedewszystkiem chodzi o to, laby Polsce dać jak 

najmniej pieniędzy z tytułu aktywnego udziału i z tytułu awansu z racji 
rozirachiunków. Zdaje się, że bolszewicy naciągają tak, laby Polska 
dostała ókoło 70 mil jon ów rubli złotych i na tej. cyfrze chcą skończyć 
wszelkie rozrachunki. Może zechcą bolszewicy dodać jeszcze jakie 
koncesje. Do tej cyfry doriabiają oni wszelkie swoje „teorje“ , czasem 
tak absurdalne, że sami się z  nich śmieją, ale mimo to teorje te pod­
trzymują. Chodfzi im przedewszystkiem jako reialnym piolitykom 
o pieniądze.

Ja  od samego początku nie wierzyłem, aby wszystkie żądania Pol­
ski dały się przeprowadzić. Obracają się one w wielkich cyfrach, któ­
rych Rosja obecnie zapłacićby nie mogła. W ydaje mi się., że Rosja, po­
siada obecnie 300 może 400 miljonów rubli złota, że złoto to jest zaan­
gażowane, w zakupach zagranicznych i dlatego bolszewicy tak oszczę­
dzają każdy mil jon, bo złoto — wobec beziwartościofwoścl icli -rubli, jest 
jedynym ich środkiem płatniczym. I dlatego tak pilnują tego złota, 
od którego zależy ich życie polityczne. Dlatego też nie sądzę, aby 
udało się dużo złota od Rosji uzysikać. Bolszewicy będą skłonni do 
dania P'Olsce ekwiwalentu za złoto pod postacią drogich kamieni łub 
surowców. Bardzo hojni byliby bolszewicy co do rozmaitych koncesji, 
których jednak nasi ekonomiści zasadniczo brać nie chcą, przywiązu­
jąc do nich bardzo małą wagę.

Stoję jednak na stanowisku, że nawet pewne ustępstwa z naszej 
strony są rzeczą drugorzę-diną wobec konieczności zawarcia szybkiego 
pokoju. Data plebiscytu górnośląskiego wisi naldeminą jak zmora. Zdaję 
sobie sprawę z tego, że, gdybyśmy ten plebiscyt przegrali lub niedosta­
tecznie wygrali, to znajdą się ludzie, którzy winę za to zwalą na nie- 
doprowadzenie do skutku w szybkiem terminie pokoju. I dlatego  ̂ przy­
spieszam prace jak tylko mogę, naglę innych do roboty, ale niestety, 
nasze prace stają często na martwym punkcie, najczęściej nie z winy 

‘ naszej. Nasi delegaci ekonomiczni zbyt może wielką wagę przywią-
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2ywali do dyskusji teoretycztniych na fkomisjadi, przed czem od samego 
początku przestrzegiaiłem. Sprawdziło się to /  zupełności, ponieważ to, 
00 się omawiało na kiomisjach, ma dziś bardzo małe znaczenie. Po 
dyskusji odrzuca się zupełnie wywody teoiretyczne i zaczyna' się mówić
0 cyfrach, ilościach lokomotyw, wagonów i t. p., odrzucając na bok 
wszelkie „teorje“ . Ale z:nów, gdyby na początku nie dopuszczono do 
dyskusji na komisjach, powstałoby oburzenie i wi samej' Delegacji
1 w społeczeństwie polskiem, bo całą winę za zwężenie 'rraktatu zwalo- 
noby na to, że sprawa nie została „należycie wyjaśniona“ na komis­
jach i że nie było czasu do przedłożenia bolszewikom naszych słusznych 
airgumentów. Tymczasem bolszewicy do naszych argumentóiw nie 
przywiązują żadnej wagi, całkiem cynicznie mówią, że wszelkie „teorje“ 
dostiosowują do cyfr i że przyjmą każdą „teorję“ , która tyilkoi wypro­
wadzi takie cyfry, jakie oni sobie z  góry zakreślili. W  naszej Delegacji 
to stanowisko bolsizewików jluż dostateczinie zr'ozumiano i wszyscy już 
dziś przyszli do przekonania, że bez długich dyskusji doprowadzić 
należy jak najprędzej do sfinalizowania pokoju.

Właśnie w tej Chwili otrzymuję raport od p. Kauzika, że dzisiej­
sze posiedzeinie Podkomisji dla spraw funduszów i kas poszło stosun­
kowo gładko, że tytuły ustalono, ale inieswiadomo, jak będzie z zapłatą, 
o której dziś nie było zupełnie moiwy. U bolszewików ziawsze jest tak, 
że na „teorje“ i argumenty się goidzą, ale kiedy przychodzi do> płacenia, 
to proponu'ją tak śmieszne sumy, przerachowiane na ruble złote, że wła­
ściwie rozrachuinek taki nie przedstawia większej wartości.

Społeczeństwo nasze nie zdaje sobie zupełnie sprawy, w jak cięż- 
kicłi warimkach musi pracorwać nasza Delegacja. M a się dô  czynienia 
z przeciwnikiem, który nieraz sam śmieje się z swych „argumentów“ , 
który przyzinaje się do tego, że zmienia stanowisko, który czasem odwo­
łuje na drugi dzień to, co powiedział dnia poprzedniego, który się tłuma­
czy odmiennością swego ustroju społecznego, który ma całkiem inną 
moralność aniżeli cały świat, wskutek czego wiele przyrzeczeń i zobo­
wiązań nie pirzedistawia żadnej waritości, bo mogą być w każdej chwili 
cofnięte. Trzeba świętej cierpliwości, aby wysłuchiać kilkogodzinnych 
mów delegatów, którzy poiwTarzają toisiamo po 10 razy, aby zmę­
czyć, zmordować pirzeciwinika i Zmusić go do ustępliwości, — którzy 
ciągle grożą i proszą i ostatecznie powiadają, że nie mają nic do strace­
nia i nic do dan;ia, „bo obecna' Rosja jest goła i bosa i nic z miej nie 
\^wciągniecie, choćbyście zdobyli zbrojną siłą Moskwę“ .

Chciałbym, ażeby jakiś objektywmy człowiek z poza Konferencji 
przypatrzył się naszym pracom i ocenił ich wartość realnie i objek-
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DECYDUJĄCA ROZMOWA,

Decydująca iro’ziraoiwa г Joffeni' w s'prawie Traktatu odbyła się bez 
współudziału sekretarzy. Szczegóiły tej roizmoiwy zoistały podane liście 
do p. Ministra Sapiehy z d n i a  19 l u t e g o  1921 r. List ten — po 
opuszczeniu spra'w ściśle poufinych — brzmi tak:

Panie Ministrze! Gdy pertraktacje pokojowe wskutek ultyma- 
tywnego postawiema szeregu spraw przez obie sti'ony .stanęły na mar­
twym punkcie, zgodnie z  uchwałą maszej Delegaicji, powziętą w obecno­
ści p. Ministra Steczkowskiego, postanowiłem odbyć rozmowę z Jolfem 
w cztery oczy bez obecności sekretarzy. Ten niepraktykowany do­
tychczas sposób rozmawiania z Joifem sam na sam był ostatnim argu­
mentem, którego postanowiłem użyć, ażeby pertraktacje pokojo'we 
ruszyły z miejsca, Rozmowia odbyła się przed kilku dniami, o czem już 
z raportów 'Wiadomo. Trwała onâ  przeszło 5 godzin. Omówiłem 
z Joffem wszystkie sprawy 'dotychczas nieziałatwioine. Najwdęcej czasu 
zajęła sprawa złota. Oświadczyłem Jofiemu, że gotów jestem pójść 
na 30 miljionów rb. złotych z  tytułu aktywnegO' udziału ziem polskich 
w życiu gospodarczem Rosji, ale złoto musi być wwpłacone W' kruszcu 
z wykluczeniem wszelkich ekwdwulentów, nawet takich jak p'latyna, lub 
drogie kamienie. Oświadczyłem, że jest tO' moje stanowdsko ostateczne., 

Na to Joife oświadczył, że Rosja złota niema, a ta część, którą 
mogłaby obecnie dać, wynosiłaby najwwżej 3 miljony riubb zlo'tych 
w kruszcu, suma, tak drobna, którejby Polska zapewne nie przyjęła. 
Co do platyny oświadczył, że Roisjiai ją p'osiuda, mianowicie zarówno' 
platynę surową, ws ilości O'koło 222 pudów, jakoteż pirzerobioną, w iloś­
ciach, których nie wymienił. Może 'on dać Polsce platynę tylko przero­
bioną, ponieważ surowdec z,awiera bardzo cenny pierwiastek chemiczny 
radjum, który jest potrzebny dla iwewnętrznego zużycia w Rosji. Nie 
dkreślił jednak ilości platyny, którą mógłby dać Polsce. Przypuszicziam, 
że wyniesie to 5 do ��  miljonów rb. złotych. Co dio drogich kamieni 
oświadczył J'Offe, że Rosja ma ich na dużą kw^otę, przypuszcza, że około
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że gotów jestem w fkaźdiej chwili bez żadnych waimnków Umowę pod­
pisać. Warartiki stawiali bolszewicy i chcieli iniais zmiisić dO' ustąpienia. 
Gdyby się to ustępstwo жгоЬЙо, to osłabiłoby naszą pozycję i mu­
sielibyśmy w innych irzeczach także ustępo:wać. Jeżeli spnawy dobrze 
pój'dą, ‘to Uktaid o repaitrjacji będzie w przeciągu panu dni podipisiany.

Pobyt ministra Steczkowskiego wywiarł bardzoi doidatnl wpływ na 
prace naszej Delegacji. Zapoznał się on dokłialdnie z niaszą wewnętrzną 
pracą i zda zapewne z tego dokładną relacjię na Radzie Ministrów. 
Pozatem przyczynił się on do ustalenia całego szeregiu inaszych żądaii 
ekonomiczttiych, ustalił możliwe ustępstwa i dlategO' też taktyka w spra­
wach ekonomicznych jest dziś jasna i dobrze obmyślana. Właśnie 
na tle tych decyzji odbywają się dziś ptace Komisji Ekoniomicznej. 
Pobyt ministra Steczkowskiego zrobił rówmież dobre wrażenie na 
stronie bolszewickiej, ponieważ uważają go za człowieka bardzo po­
ważnego i dlatego Krassin, który początkowo chciaił jechać do Lond!ynu 
przez Rewel, skręcił na Rygę i chce z  nim przeprowadzić rozmowę. 
Dlatego minister Steczkowski musi zatrzymać się w‘ Ryidze parę dni 
dłużej niż zamierzał, ponieważ kwestje te nie dadzą się na jednem po­
siedzeniu 'wyczerpać.

1'eraz kilka słów o taktyce bolszewików. Nie mam wrażenia, jakoby 
bołszewicy mieli j'uż jial ą̂ś gotową Umowę z 'Niemcami co do prze­
wlekania rokowań poza termin plebiscytowy. Niewątpliwie Niemcy 
w tym kiemniku ich kuszą. Zdaje się, że dlatego przedstawiciel bol­
szewicki w Berlinie, Kopp, tak długo bawi w Moskwie i, zdaje się, razem 
z Krassinem wraca do Berlina. Mimo to wszystko, na podistawie wrażeń 
diotycbcziasowych, mogę przypusziczać, że bolszewikom zależy nia sizyb- 
kiem podpisaniu p'okoju. Gdyby jednak obecna rozmowa z Joffem 
i Krassinem nie doprowadziła do pożądanego celu i rokowania miały 
się opóźnić, to niewątpliwie potem bolszewicy pójidą na taktykę prze­
wlekania i postarają się przeciągnąć rokowania poziai termin ple­
biscytowy. Postaram się do tego nie dopuścić i skończyć rokowania 
wtedy, kiedy bolszewicy będą mieli większy interes diojść do porozu­
mienia z nami niż z Niemcami.

Kończę i t. d.

Dnia 24 lutego 1920 r. o godz. 7-ej wieczorem odbyło się plenarne 
posiedzenie Konferencji Pokojiowej, ш  którem przyjęto' i podpisano:

Układ o Repatriacji,
Protokół do'diatkowy  ̂ dbi Układu o repatriacji,

��.
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Przy samym 'końcu rokowań pokojowych podlniesiona została prze.z 
Deleg^ację bolszewicką biardlzo ciekawa i bardzo znamien,na kwestja, 
a mianowicie sprawia wspótnej grainicy Rizeczypoispoilitej Polskiej 
z  Rosją, której w Traktacie Preliminarnym oiema. Historję i rozwoj tej 
sprawy przedstawia mój' list do Ministra Spraw Zagramczmych p. Sa­
piehy z dnia 9 -g  o m a r c a  1921 r. List teni brzmi następująooi:

Panie Ministrze! Chciałbym sziczegółowo uzupełnić pewne kwestje, 
które są p. Ministrowi zniane w ogólnych zarysach z depesz lub rozmów 
hughesowych. Korzystam diziś w tym celu z wolnego czasu, spowodo­
wanego chorobą Joffego, bo w zwykłe dnie pracy nie mam ani chwili 
czasu. Normalnie rozkład dnia jest od szeregui tygodni następujący: 
Rano o godz. 10-ej wewnętrzne posiedzenie naszej Delegacji, o godzinie 
12-ej wspólna Komisja Redakcyjna, która trtwa db' 3-ej po: poł. a  cziasami 
do 3.30 i 4-ej popoł. O godz. 5-ej pop. znowu Delegacjia wewnętrzna 
a o 6-ej pop. wspólna Komisja Redakcyjna, która trwa do 10-ej, czasem 
do 11-ej лѵіесгогет. Ро> wyczerpaniu tego programu jest się tak zmę­
czonym, źe labsolutnie nic więcej nie da się zrobić.

Całokształt prac traktatowych przedstawia się w ten sposób, że 
mniej więcej e  Traktatu są zupełnie gotowe i uzgodnione z bolsze­
wikami na Komisji Redakcyjnej. Są tO’ artykuły gotoiwo do druku. De­
finitywnie załatwione są kwestje następujące: 1. Wstęp. 2. Ustanie 
stanu wojennego. 3. Uznianie Ukrainy i Białorusi. 4. Opisanie granic. 
5. Wzajemne wyrzeczenie się terytoriów i desinteressement w sprawie 
Litwy. 6. Owarancje polityczne i militarne. 7. Sprawca mnielszości na­
rodowych i kulturalnych. 8. Sprawn opcji. 9. Sprawa jeńców. 10. Amne­
stia. 11. Zrzeczenie się wzajemnych pretensji z powodu b. przy- 
naileżności do b. Cesarstwu* Rosyjskiego. 12. ReeAvakuaeja maijątlm 
pry^Autnego. 13. Rozrachunek i roszczenia. 14. Tranzyt. Natomiast 
15. sprawa zabytków i archiwów jest prawie na ukończeniu i nie za­
łatwiona została wczoraj z powodu choroby Joffego. Dalej idą kwestje
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ekoiftomicane, jiaik 16. Reewakuacja majątku państwowego t. tatoru 
(dotyichczas nie załatwiona, ale omówiona). 17. Sprawa ztota. 18. Klau­
zula największego uprzywilejowianiia (Jest nie załatwiona, ale uizgoidinlona 
na Komisji). 19. Sprawa podjęcia stosunków dyplomatycznycli i kon­
sularnych (nie jest załatwiona). 20. Sprawa pirzyszłych Traktatów 
handlowych, (jesit niezałatwiooa,, ale przygotoiwania). �� . Kwestjia zwol­
nienia Polski przez Rosję od dhigoKv zewnętrznych i wewnętrznych. 
Ta ostatnia kwestja zostaiła juiż omówiona z Joffem, który zgodził się 
na zamieszczenie w Traktacie odpowiedniego' a:rtykułu, lecz uizależnił 
jesizcze tę sprawę od załatwienia innych kwestji ekoniomicznych. W i­
docznie trzyma w ręku zgodę na ten artykuł jako atut, aby nas zmusić 
do ustępstw w innych sprawach.

W  ten sposób nalważniejsze i najobszerraej'size pod ^względem obję­
tości sprawy zostały już definitywnie załatwione. Te zaiś, które są 
leszcze do załatwienia, są juź omówione tak, że sfortnułowanie ich nie 
bęidzie wymagało dłuższego czasu'. O ileby prace irozwijały się zupełnie 
noirmalnie, szybkie ukończenie Traktatu jest pewnie. Chodzi tylko o to, 
czy bolszewicy nie mają j'akiegos ukrytego planu; zwlekania, który 
mogą zawsze zrealizować. T^miat do zwlekania miogą zawsze znaleźć 
i nikt na to nic nie poPadzi. Np. Joffe dziś położył się do łóżkai i Ja 
nic na to nie poraidzę, aby go z tego łóżka p'rędzej podnieść, niżeli on 
sam zechce. Tak samo mogą oni wznawiać jUż zialatAvione kwestje, 
jak to np. dzieje się obeCTie ъ graniicami i dlyskutoiwać nad niemi tak 
długo, jak sami zechcą. Układanie Traktatu ma, niestety, tę słabą stronę, 
że pottzebna jiest do tego zgoda dKvu stron i najlepsza wola jednej tylko 
strony nic na to nie ponaidzi.

Co dó dzisiejiszej cboiroby Joffego, to zdaje mi się, że zachoro'wal 
on rzeczywiście po wczorajszych debatach nad zabytkami kulturalnymi.
0  ziabytki toczyła się walka tak zużarta, że dyskusjia wisiała ustawicznie 
na ostrzu miecza. Pierwsze piosiedizenie skończ�do się w ten 'sposób, że 
ja oświadczyłem, że na żadne dyskusje i ustępstwa w sprawie zabytków 
m‘e pójidę. I Joffe też ioświadczył, że żadnych ustępstw nie zrobi, choćby 
nawet miało przyjść do wojny. Ja  na to odpowiedziałem: „M y się 
wojiny nie boimy“ . W tedy Joffe zaproponował zamknięcie posiedzenia, 
ale w tej chwili dodlał: „Naztnaczaim następne posiedzenie na dzień ju­
trzejszy.“

Wczoraj bataljia o zabytki doszła do kulminacyjnego punktu. Jioffe 
z pocziątku bronił się nerwowo, ale w końcu na całej iinji skapitulował
1 przyjął nasze зіоігтиіолл^апіаі. Nasi uczeni są z załatwienia sprawy 
zabytków bardizo zadowoleni, bo po dyskusji z Oldenburgiem i Gra-
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g^raniczy nie z BM om sią ale z Rosją. Na to pp. Wasilewski i Poznański 
oświadczyli, że nic o tem nie wiedzą, że woigfóle nie chcą zajmowad 
się tą sprawą, bo nie są powokni do rozstrzyganiai kwcstji politycznych 
a tylko mają ustalić teksty, przyjęte już na Komisji Rediaikcyjnej, Na to 
Szemiakin odpowiedlzial, że przecież Joffe o tem wspomniał. Jednak 
z naszej strony nie chciano nad tem dłużej dyskutoiwać. Poziatem Joffe 
o granicach wogóle ze mną dotychczas nie mówił.

Z zachowania się Joffego i bolsze\vików widzę, że kwestię rewizji 
opisu granic traktują oni btairdzo dyskretnie i bojażliwie, że chcieliby 
tę sprawę przemycić bez robienia wielkiego hałasui. Taką próbą prze­
mycenia była propozycja Szemiakina. Miam wrażenie jednak, że bol­
szewicy będą nalegali w tej sprawie w dalszym ciągu, ponieważ Sze­
miakin nie zgodził się na oddiaini'e uzgodnionego tekstu Traktatu do 
druku, ale odroczył to do dnia naistępnego, лvymawiając się, że ta dru­
karnia, do której my chcemy dać Traktat do druku, jest dla bolszewików 
za droga. Zdaje się, że to był t5dko pretekst, aby powstrzymać danie 
Traktatu do diruku, ponieważ prawdopodobnie bolszewicy chcą jeszcze 
z nami w tej kwestji pomówić.

Co do meritum tej sprawy moje zdanie jest następujące: Należy 
tu rozróżnić dwie kwestje: Po pierwsze — kw^estję art. II-gO‘, w którym 
obie strouy uznały niepodległość Ukrainy i Białorusi i „postanownTy, 
że wschodnią granicą Polski, t. |. granicą między Ukrainą i BiałoiruSią 
a Polską jest granica następująca“ (dalej idzie opis granicy). Po dirugie 
— kwestię art. Ill-go, który mówi O' zrzeczeniu się praw do terytoriów, 
na zachód od tej granic3̂ położonych, przez Rosję i Ukrainę ma rzecz 
Polski i przez Polskę ma rzecz Ukrainy i Białorusi. Zamieszczenie ŵ art. 
Il-gim wzmianki, że Polska graniczy również z Rosją, może pociągnąć 
także zmianę art. Ill-go o zrzęczeniu się przez Połskę praw do terytor­
iów także na' rzecz Rosji. Kw-estja artykułu Il-go nie przedstawda sie 
groźnie. Nie widzę w tem niebezpieczeństwa dla Polski, jeśliby było po­
wiedziane, że Polska graniczy z Ukrainą, BiaiłoruSią i Rosją. Taka 
formuła mogłab^  ̂ się nam nawet kiedyś w przyszłości przydać. So­
wiecka Ukraina  ̂ i BiiałorUś są to fikcje, stworzone przez boIsze\vi'ków dla 
zamaskowania ich wszechsowieckiego imperializmu. ' Bolszeiwicy mają 
może kiedy^ś zamiar zlikwidować te ukraińskie i białoirusMe fikcje. 
W  razie zaś zniszczenia niepodległości Ukrainy i Białejrusi i zlikwi- 
dow’'a'nia samych ich nazw'' — granica matsza zawisłaby niejako' лѵ po­
wietrzu. Jedynie trwałym byłby odcinek, graniczący z Rosją, który 
możnaby potem automatycznie przedłużyć na południe, bo Rosjiai byłaby 
nieu^ątpliwde wTedy sukcesorką Białorusi i Ukraim^n Mam wrażenie, że
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ostatnia propoizycjia bolszowicka może w sobie mieścić wtaiśnie za­
powiedź likwidacji BialoPusi, którą bolszewicy w liście Kwiryn,ga spro­
wadzili do śmiesznych irozmiarów.

Co się tyczy kwestji art. Ill-go o wzajemnem zrzeczenia się pre­
tensji do terytonjum, to wstawienie w tym aft� [ule Roisji byłoby za­
łamaniem naszej linji politycznej i do tego nie piowinno się dopuścić. Nie 
wiem jeszcze dotychczas, Czy Joffe zadowoli się dotychczasowemi 
próbami zamachu na te diwa lartykuly, czy też poruszy te 'kwestje i wobec 
mnie. W tedy trzeba będzie zająć zidecydow^ane stanowisko!. Z zacho­
wania się Joffego widzę, że podnoszenie tej kwcstji w petnem świetle 
dnia jest mu nie na rękę i chciałby tę kwestję jakimś sposobem prze­
mycić. Zobaczę, oo przyniesie dzień jutrzejszy.

W  innych artykułach nie przewiduję już większych trudiności, poza 
artykułem o złocie i środkach płiatniczych za tabor kolejo^ r̂У'. Jak  Panu 
Ministrowi wiadomo, bolszewicy związali tę kwestję z szeregiem dość 
śliskich „warunków“ . Wyznam szczerze, że nie mam wielkiej ochoty 
wdeptyw/ać w zaproponiowane nam „wsp'oine stosunki“ i bed*ę się starał 
nasze zaangażowanie oigraniczyć ido! minimum.

Co się tyczy alairmujących wieści iz Rosji, to mojem zidaniem, sy­
tuacja jest tam bardzo poważna, ale nie sądzę, aby to był początek ge­
neralnej katastrofy. Ppłożenie Rosji jest tragicznie. Brak chleba, opału, 
środków  ̂ tranisportoWych, odzieży, jest wprost katastrofalny. Ostatnia 
mowa Lenina opisuje obecną sytuację w Rosji w  'dantejskich barwach 
i zapowiada jeszcze pogorszenie sytuacji. Mimo to katastrofy się nie 
spodziewam. Są to tylko groźne wstrząsy, które się będą po­
wtarzały, o ile oczywiście bolszewicy przez wejście w stosunki z nami 
i z Zachodnią Europą sytuacji swojej szybko nie poprawią.

Na tern kończę i t. d.

Od czasu wysłania wyżej przytoczonego listu intensywne prace ̂  
wszystkich komisji trwały już tylko kilka dni. Wszystkie sprawy sporne 
znalazły swoje ostatec'zne rozwiązanie w formułach, które są zawarte 
w Traktacie PokO'ju,, bądź też лѵ załączoikaCh do Tńaktatu i Protokółach 
dodatkowych. Są lone wydrukowane w ostatecznej formie w Traktacie 
Pokoju. (Patrz „Załączniki“ .)

Sprawa formuły granicznej została ostatecznie załatwiona w ten 
sposób, źe w lairtykule II powiedziano', iż Polska graniczy „z R o s j ą ,  
U k r a i n ą  i B i a ł o r u  s i ą“ , a w" art. III powiedziano, że „Polska

T 8 s



�/�*,0� )-e� d0� /�*f�-� � , / 0 - d 8 � -� ‡ - 0 � 6 / 3 ) - � 1)�*+,-f:� .70-1� -� ./*r
4*7)c-� 26� �-*d�� .6�65678f:�70�1j)f:l2c�62��4*c� 9�/07-f8�\

( �  /0,40f-*�&/*+-d-70d8d�d-*/70� 5027*c� 1�-d-07,-�6� 4*d�� |*� &6+r
),0�9/07-f�8� �� !6)cg�0�18d-*7-6d0�c*)4� 48+,6� � , / 0 - 7 0 � -� ‡ - �0�� �6 / �3�k�

‘6/d3�0� f6� 26� 1�0c*d7*96� �/�*f�*7-0� )-e� =/�d-� 1� &/*+-d-d0/c0f:�
s0/4�� ��m� 70)4e.3cgf6�

t ! 6 ) c 0 � -� � , / 0 - 7 0 � �/�*,0cg� )-e� 1)�*+,-f:� ./01� -� ./*4*7-)c-� 26�
�-*d�� 70� �0f:l2� 62� 4*c� 9/07-f8� .6�65678f:�� D*� )1-*j� )4/678� & 6 + ) , 0 �
�/�*,0� )-e� 7 0 � / � * f � � � , / 0 - 7 8 � -� ‡ - 0 � 6 / 7 ) - � 1)�*+,-f:� ./01�
-� ./*4*7)c-� 26� �-*d�� .6�65678f:�70� 1)f:l2�62� 4*c� 9/07-f8\ �� ‘6/d3�0� 40�
c*)4� -2*748f�7g� � � j6/d3�g� 1� /0,40f-*� E*j-7-48178d�

-ux



PODPISANIE TRAKTATU POKOJU.

Po ukończeniu prac we ws-zystkic!h Komisjacli a portem w Kouiisji 
Redakcyjnej i po wydrutooiwanm tekstu Traktatii Pokojowego w trzech 
językach: polskim, rosyjskim i ukraińskim — niadszedkdzień podpisania 
Traktatu ostatecznego pomiędzy Polską a Rosją i Ukramą.

Uroczyste posiedzenie odbyto się dnia 18-go m a r c a  1921 r. w sali 
„Czaraogloiwców“ o godz. 8.30 wieczorem. Sala była nabita publicz­
nością, ■

Obecni byli ze strony p o l s k i e j :  Przewodniczący Delegacji Jan 
Dąbski oraz członkowie Delegacji: Stanisław Kiauzik, Edward Lecho­
wicz, Henryk Strassburger i Leon Wasilewski.

Ze strony rosyjsko-ukraińskiej: Przewodniczący Delegacji A . Joife, 
oraz czlonko'wie Delegacji: J .  Hanecki, I. Kociubiński, E. Kwlryng i L, 
Oiboleński,

Przewodniczył DĄBSKI.
D Ą BSK I otworzył posiedzenie i oznajmił, że po długich niairadach 

komisyjnych obie strony doszły do zupełnego poTOZiUmieniai cO' do treści 
Traktatu Pokojowego.

Przystąpił następnie do odczytania „Iraktatu Pokoju między Pol­
ską a Rosją i Ukrainą“ i odczytał po polsku 10 pierwszych artykułów  ̂
Traktatu.

JOFFE odczytał po rosyjsku następne 10 artykułdw Traiktatu.
KOCIUBIiSlSKI oddzytał po ukraińsku pozostałe artykuły Traktatu.
Następnie Dąbski wezwał Delegatów do podpisania Traktatu. Człon- 

ko'Ŵ ie obu Delegacji podpisali trzy oirygimalne egzemplarze Traktatu 
Pokojowego i Protokółu Dodatkowego.

D ĄBSK I ogłosił, źe Traktat Pokojowy został w należyty sposób 
podpisany i wygłosił w imieniu Delegacji Polskiej pirzemówienie 
następujące:

Traktat Pokoju, któiw przed chwilą 'podpisaliśmy, stan'Owi po­
czątek i podstawię no'wego okresu w  życiu i rozwoju polskiego i rosyj-
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skiego nariodu. Po przeszło wiekowem zimagarau się narodiu polskiego
0 (niepodległość, po dw-uch łatach ciężkiej i krwawej  ̂ wojiniy następuje 
oikres pokoju i wzajemnej współpracy. Targana wojną i zamieszkami 
wschodnia połowa Europy wróci do normalnych warunków. Krocie ty­
sięcy ludizi po jednej i po drugiej stronie, które musiały walczyć lub 
stać pod bronią, wrócą do swych warsztatów pracy i znów, jak dawniej, 
szeroka ziemia, zroszona krwią, będzie mogła stać się karmicielką znę- 
'kanych mas Europy.

Tu w tej sali ^\^raoowany został między Polską a Rosją i Ukrainą 
p o k ó j  ‘p o r o z u m i e n i a .  Uznaliśmy \vspólnie i dobrmyolnie — 
w myśl zasady stanowienia iniairodów o swoim losie — niepodległość 
Ukrainy i Białorusi. Za wspólnem porozumieniem w jfeeśliliśm y granice
1 postanowiliśmy nie mieszać się w sprawy wewnętrzne drugiej strony; 
zapewniliśmy jiak najszersze prawa mniejsizoiściom narodlowyim, daliśmy 
jak najszerszą możność wyboru obywatelstwa na rzecz jednej i drugiej 
strony, porozumieliśmy się co do szeregu zawiłych kwestji gospodar­
czych i rozrachimko\yych i stworzyliśmy podwaliny przyszłych stosun­
ków gospodarczyclh i politycznych. Staraliśmy się wszystkie kwestje 
rozstrzygnąć w sposób słuszny i spirawiediiiwy, ustępowaliśmy sobie 
wzajemnie nietylko, aby dojść do porozulmienia, lecz aby ułatwić przy­
szłe nasze stosunki.

Ale Siam Traktat Pokoju byłby w wielu wypadkach martwą literą 
bez jego wykonania. Wykonanie dopiero nada: mm treść życiową, która 
zdecyduje o faktycznych stosunkach między zainteresowanymi naro­
dami. Jeżeli chodzi o Polskę, to mogę tu złożyć kategoryczne oświadL 
czenie, że Rzeczpospolita Polska wypełni lojalnie wiSizystkie zobowią­
zania, które wzięła na siebie w tym Traktacie. Ufam, że i druga: strona 
to samo uczyni i dlategO' wierzę w trwałość tego pokoju.

Polska, prówadząc w stosunku do swych sąsiadów na Wschoidzie 
samodzielną politykę saczerego pokoju i współpracy, nie chce być 
barjerą pomiędzy Wschodem la Zachodem. Przeciwnie, Polska pragnie 
być pomostem, ułatwiającym te stosunki. Dlatego chce ona wejść 
w jak najściślejsze stosunki gospodarcze z Rosją, Ukrainą i Białorusią, 
bo wzajemny interes goispodiarczy jest najtrwalszą podiwaliną pokoju. 
To jest :nietyIko szczerą intencją, ale poizytywnym programem; Rządu 
polskiego. Wykonanie jego zależeć będzie od' obopólnej dobrej woli 
i zrozumienia wspólnegoi interesu.

Pokój, nad którym pracowaliśmy długo i moizolnie, osiągnięty zo­
stał przedewszystkiem wskutek p:anującego w niairodach zainteresowa­
nych zrozumienia, jak dalece jest on: dla nich i dla świata całego ko­
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w  imieniu Delegacji Poilsikiej; mogę stwierdzić, źe pobyt nasz tutaj, 
wzajemne poznanie a (wreszcie sam fakt zawarcia ipoifeotju w stolicy 
Rzeczypospolitej Łotewskiej pioglębią te węziy szczerej przyjaźni, 
które łączyły Polskę i Łotwę od samego początku walki o własne 
państwowe wyzwolenie.

Następnie JO F F E , Przewo^dhiczący Delegacji Rosyjsko-Ukraiń­
skiej, wygłosił następujące przemówienie:

W  imieniu Rosyjsko-Ukraińskiej Delegacji Pokojowej chciałbym 
przedewszystkiem przyłączyć się do tych wyrazów wdzięczności dla 
narodu łotewskiego, jego rządu i gościnnego miasta Rygi, któire wy­
powiedział tutaj Szan. Prze;wiodniczący Delegacji Polskiej w cha­
rakterze przewodniczącego ma dzisiejszem posiedzeniu Konferencji 
Pokojowej.

Miałem już możność zaznaczyć, że w. rokowani ach pokojowych 
wielką rolę odgrywa atmosfera i warunki, w jakich są one priowadzone. 
I pozwiolę sobie z  pełnem zadowioleniem podkreślić, że, nie bacząc na 
to, iż w (okresie prowadzenia rokowań pokojowych roisyjsko-ukraińsko- 
polskich, te warunki międzynaroidowe parokrotnie się zmieniły, 
w Rydze panowała niezmiennie atmosfera, sprzyjiająca pirowadzeniu 
rokowań i ułatwiająca nam możność dojścia dio' porayślnegoi za­
kończenia.

Nie wątpię również, że priowiadzenie rokowań poikojowych w sto­
licy Łotw-y wzmo'cni tembardziej te przyjazne, dobrosąsiedzkie sto­
sunki, jakie wytworzyły się między naroidami roisyjskim, ukraińskim, 
bialoir'uskim i łotewakim od pierwszej chwili, kiedy Rosja pierKvsza 
uznała prawa narodów zarówno dużych jak i małych do samodzieliiiego 
decydowania o swym losie i cz5aiem wykazała swoją stałą gotowość 
do okazania zawsze pomiocy w miarę sił małym niarodiom. Jeszcze 
silniej zacieśni te węzły saim fakt podpisania 'dzisiaj tutaj piokoju, po  ̂
nieważ pokój pomiędzy Roisją i Ukrainą z jedniej, a  Polską z drugiej 
strony, opracowany w całości na zasadach zawartych w Umowie 
o Preliminarnych warunkach Pokoju, poidpisaneji również tutaj 
w Rydze 12 października r. ub., raz jeszcze w spiosób najbardziej prze­
konywujący dowodzi, że Roisjia i Ukraina nie uzależniają swej polityki 
od tych czy innych warunków, lodi wojennych powodzeń czy niepowo­
dzeń i że nigdy nie maidużywają zasad wolności i samiookreślenia naro­
dów dla ponownego ujarzmiania tych 'narodów, jak to czynią inni, 
lecz że zawsze i лѵе wszystkich okolicznościach pozostają wiernymi 
wypracowanym przez się zasadom.
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Bez względw nta to, ��  jiafki spoisób stairaM się i starają wrogo­
wie Sowieckich Republik, przekoinawszy się o zupelüiej' bezowocnej 
initenwencji wojennej, stosować nową interwencję przeciwko Rosji 
i Ukrainie przez dyskredytowanie ich w oczach narodów, pragnących 
poikojowego z nimi współżycia, fakty mówią same za siebie. To też 
wówczas, gdy zręcznie przeprowadza się kampanję kłamstwa 
i oszczerstwa, która mia przekonać wszystkich małoduszniych o słiai- 
bości Sowieckich Rosji i Ukrainy, panowanie sowieckie umacnia się 
faktycznie nietylko tana, gdzie kwitnie jiuż oiddawna, lecz i tam, gdzie 
go dotąd nie było. Jednoicześnie, kiedy ci sami wrogowie Repnbłik 
Sowieckich takiem samem oszczerstwem próbowali zastraszyć są­
siadów Rosji i Ukrainy pogłoskami o „agresywności sowiedkiej“ i wiar 
domościami o koncentracji olbrzymich sił czerwonej armji П;а grani 
each — my tutaj, w Rydze, prowadziliśmy spokojnie rokowania po­
kojowe i w rzeczywistości nietylko nie wykazialiśmy żadnej agresyw­
ności, lecz także podpisaliśmy pokój, całkowicie ziaspiakaijający żywotne, 
sprawiedliwe i niezbędne interesy narodu polskiego.

Dzięki pokojowej polityce Rosji i Ukrainy przeżyiwia się stopniowo 
i odchodzi w dziedziny legend stara zasada $$��� L���2���/$�2����>���"/t  
i tryumfuje inna, tylekroć przezemnie pO'dnosizona zasiadiaf, że stosunki 
pokojiowe między narodami nie kończą się a zaczyniają z, chwilą 
podpisania Traktatu Pokoj'owego.

Żaden z Traktatów Pokojiowych, jakie były zawarte przez Rosję 
i Ukrainę, nie dopuszcza przygoitowań do nowej wojny, ponieważ żaden 
z tych pokojów nie pozostawia mieriozstrzygniętem żadnego zagadnie­
nia, ani też nie rozstrzyga żadnego zagadnienia na zasadzie prostego 
stosunku sił, jak się to działo zawsze dawniej, ze szkodą dla tych na- 
todów, z którymi pokój był zawierany. Same narody otrzymując to 
wszystko, ��  dla nich jest konieczne, dbają i dbać będą o to, aby taki 
pokój był trwały.

Przez podpisanie pokoju z Pois,ką zamyka się krąg pokojótwycli 
stosuników pomiędzy wszystkiemi państwami, które wchodziły dawniej 
w skład b. Imperium Rosyjskiego, likwiduje się Piolitykę gwałto caratu 
i bez gniewu i nienawiści rozłączone паюЬу z uczuciem szczerej przy­
jaźni mogą i winny rozwijać obecnie na zasadzie dobrych sąsiedzkich 
stosunków te więzy gospodarczego zbliżenia i wspólnoty, które po­
wstały między 'niemi w rezultacie kilku wieków wspólnej' jedności 
państwowej.

Z niajwiększem zadówoleniem wysłuchałein tutaj słów Szan. Prze­
wodniczącego Delegacji Polskiej, który z  właściwym mu roz,umem
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Przewodiniczący posyjsko - Ukraińskiej Delegacji Pokojowej niema nic 
przeciwko temu?

JO F F E : Z naszej strony sprzeciwu niema.
D Ą B SK I: Zatem zamykam trzecie i ostatnie posiedzenie Konfe­

rencji Pokojiowej IZ glęboiką wiarą, że dzieło przez n,as dokonane przy­
niesie szczęście naszym własnym narodom i całej ludzkości.

Posiedzenie zakońozonio o godz. 10 min. 10 wieczorem.

Po zakończeniu prac nad 1'rakta.tem Pokoju i wizytach pożegnal­
nych Deiegacjia Polska wróciła do Warszawy, witana entuzjastycznie 
na wszystkich polskich dworcach kolejowych przez Delegacje cywilne 
i wojskowe. Muzyki wojskowe riozbrzmiewały na licznych dworcach 
kolejowych, witając i żegnając Delegację Pokojową.

Traktat Pokoju został następnie przez rząd przedłożony Sejmowi 
celem ratyfikacji. ^

Dnia 15 kwietnia 1921 r. Sejm upoważnił 'ustawą Naczelnika 
Państwa do ratyfikowania Traktatu Ryskiego w imieniu Rzeczypospo­
litej Polskiej, a dnia 16 kwietnia 1921 r. Naczelnik Państwa J . Piłsudski 
ratyfikował Traktat i oświadczył, „że hędżie on ściśle wykonany“ .

Wymiana Dokumentów ratyfikacyjnych 'Odbyła się w Mińsku 
dnia 30 kwietnia 1921 r.

W  tym też dniu Traktat Ryski wszedł w życie.

Pokój Ryski. 13.
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się pod zwierzchnictwem polskiem, grwamncje specjalne na rzecz 
mniejszości, rasy, języka M> religji;

Zważywszy, iż co do g r a n i c y  z R o s j ą  Polska weszła bez- 
pośrednio w stosiimki z tern Państwem celem jej oznaczenia;

Iż co się tyczy graniicy Polski z Litwą należy mieć na uwlatd'ze 
sytuację faktyczną, wynikłą z rezoiiicji Rady Ligi Narodów z dnia 
3“go lutego 1923 r .;

Poleciły Konferencji Ambasadiorów roZstrzyignąć tę sprawę.
Na skutek cziego Konferencja Ambasadorów:
I. Postainawia uznać, jako granice Polski:

1 - m o z R 10 s j ą :
L i n j ę  o z n a c z o n ą  i z a s l u p i o n ą  z a  z g o d ą  o b u  

P a ń s t w  i n a  i c h  o d p o w i e d i z i  a I n o ś  ć w d n i u  23 l i s t o ­
p a d a  1922 r .;

2 -0  z L i t w ą :
L i m j ę  p o n i ż e j  o p i s  an ą. (Następuje wymienienie punktów 

granicznych między Polską a Litwą, oidpOwiądające miUiiej więcej obec­
nej granicy Polski z Litwą).

Oznaczenie tej liiiji niai miejscu pozostawione jest zabiegom zainte­
resowanych rządów, którym przysługiwać będzie całkowita możność 
przystąpienia zâ  wspólnem poroizumieniem do spirostołwaiida szcze­
gółów, uznanych przez nie na miejscu za nieodzowne.

II. Postanawia przyznać Polsce, która to przyjmuje, w s z y s t k i e  
p r a w a  z wd e r z c h n i c z e n a d  t e r у  t o r j a  m i, położoiiiemi po­
między grainicami powyżej 'określoiiemi a innemi granicami polskiego 
terytorjum, z zastrzeżeniem postanowień Iraktatu w St. Germaim- 
en-Laye, dotyczących ciężarów i zobowiązań, pirzeniesionych na inne 
państwia, którym przekazana jest część terytorjum byłej Monarchii 
Austro-W  ęgier skie j .

Działo się w Paryżu dnia 15 marca 1923 r.
(—) Erie Phipps, ( —) R. Poincare,

(—) Romano Avezmna, (—) M. MatsiidaP
Decyzję tę przyjął przedstawiciel Rządu Polskiego, składając na­

stępujące oświadczenie:
„Niżej podpisany, należycie и^зеШіотоспіопу, oświadcziam w imie­

niu Rządu polskiego, że przyjmuję powyższe postanowienia.
Działo się w Paryżu dnia 15 marca 1923 r.

(—) Maurycy Zamoyski
Minister Spraw Zagranicznych (—) AL Skrzyński.“
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zek Socjialisty-cziiych Republik Rad' przjn'miuje ш  siebie wyk'onauie 
I'liaktatow i Umów, zawartych przez te Republiki z iinniemi państwami“ 
z drugiej strony — R z ą id s o <w i e c к i oświaidiczyl w nacie z dnia 
14 grudnia 1923 r,, że zgodnie z aktem niotyfikacji i swemi pózniejszemi 
oświadczeniami Rząd Związkowy jeszcze raiz potwierdza, że bieirze na 
siebie wykonanie podpisainego przez Rosyj;sjką Sotcjialistyczną Feddra- 
cyjiną Republikę R-ad, Ukraińską S. R. R . i BiałoritSiką S. R. R . — 
Traktatu Ryskiego, oraz w-szystkich itmydi Umów i Koiniw^nicji za­
wartych przez te państwa z Polską.

W  ten sposób „Związek Soicjalistycznych Republik Rad“ wziął na 
siebie pełny' obowiązek i gw"aramcję Wykonania Traktatu Ryskiego 
i wszystkich Umów i Konwemcji z mim zwdązanyah.
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Ra^eczpospolita Polska z jednej, a Rosyjska Socjalistyczna Republika Rad 
i Ukraińska Socjalistyczna Republika Rad z drugiej strony, kierując się pragnieniem 
położenia możliwie najprędzej kresu krwawej wojnie, wynikłej między niemi, oraz 
wypracowania warunków  ̂ które stanowić mają podstawę trwałego, honorowego i na 
w'zajemnem porozumieniu opartego pokoju, postanowiły wszcząć rokowania celem 
zawarcia rozejmu i ustalenia przedwstępnych warunków pokoju i wyznaczyły w cha­
rakterze swmich pełnomocników;

RZĄD R ZECZYPO SPO LITEJ PO LSKIEJ
Jana Dąbskiego, oraz Norberta Barlickiego, Doktora Stanisława Grabskiego, Doktora 
Witolda Kamienieckiego, Doktora Władysława Kiernika, Generała Mieczysława Ku­
lińskiego, Adama Mieczkowskiego, Leona Wasilewskiego, Ludwika Waszkiewicza

i Michała Wichlińskiego,

RZĄDY R O S Y JSK IE J SO C JA L IST Y C Z N E J FED ER ACYJN EJ REPUBLIKI RAD 
I UKRAIŃSKIEJ SO C JA L IST Y C Z N E J REPUBLIKI RAD 

Adolfa Joffego, oraz Siergieja Kirowa, Dmitrija Manuilskiego i Leonida Oboleńskiego, 
którzy, po wymianie swych pełnomocnictw, uznanych za wystarczające i sporzą­
dzone w należytej formie, zgodzili się na następujące postanowienia:

Art. I. Obie układające się strony — zgodnie z zasadą stanowienia narodów
0 sobie — uznają niepodległość Ukrainy i Białorusi oraz zgadzają się i postana­
wiają, że wschodnią granicę Polski, a więc granicę między Polską z jednej, a Ukrainą
1 Białorusią z drugiej strony stanowi linja:

wzdłuż rzeki Dźwiny (Zap. Dwina) od granicy Łotwy z Rosją aż do punktu, 
w którym granica byłej guberni Wileńskiej styka się z granicą byłej guberni 
Witebskiej; dalej granicą byłych guberni Wileńskiej i Witebskiej aż do wsi 
i stacji kolejowej Orzechowno (Oriechowno), które pozostają po stronie polskiej, 
poczem znowu wschodnią granicą byłej guberni Wileńskiej aż do punktu, w któ­
rym schodzą się powiaty: Dziśnieński, Lepelski i Borysowski; dalej od tego 
punktu do wsi Mała Czernica (Mai. Czernica), która po stronie białoruskiej, 
stąd na południowy zachód w poprzek jeziora na rzece Berezynie do wsi Za- 
rzeczyck (Zarieczyck), która po stronie białoruskiej, poczem ku południowemu 
zachodowi aż do rzeki Wilji (Wilia) do punktu na wschód od Dołhinowa (Doł- 
ginowo); dalej rz. Wilją aż do traktu, idącego na południe od Dołhinowa, stąd 
dalej na południe do rzęki Ilji (nazwy rzeki na mapie niema), Ilją w dół do po-
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A rt II. Obie układające się strony zapewniają sobie nawzajem całkowite 
poszanowanie suwerenności państwowej i powstrzymanie się od jakiegokolwiek mie­
szania się w wewnętrzne sprawy drugiej strony, przyczem obie układające się strony 
postanawiają umieścić w traktacie pokojowym zobowiązanie, iż nie będą one two­
rzyły ani popierały organizacji, mających na celu ŵ alkę zbrojną z drugą układającą 
się stroną, mających na celu obalenie ustroju państwowego lub społecznego strony 
drugiej, czyniących zamach na jej całość terytorjalną, jak rówmież organizacji przy­
pisujących sobie rolę rządu strony przeciwmej.

Z chwilą ratyfikacji niniejszej umowy obie układające się strony zobowiązują 
się nie popierać cudzych działań wojennych przeciwko drugiej stronie.

A rt III. Obie układające się strony zobowiązują się zamieścić w traktacie po­
kojowym przepisy w przedmiocie swobodnego wwboru (opcji) obyw’atelstw'a pol­
skiego, względnie rosyjskiego lub ukraińskiego, z tern, że osobom, wykonywmjącjnn 
prawo w ŷboru (optantom), przysługiw-ać będą bez żadnych wyjątków wszj^stkie 
te prawa, które w traktacie pokojow^ym będą przyznane obywatelom obu stron.

A rt IV. Obie układające się strony zobowiązują się umieścić w traktacie po­
kojowym postanowienia, zapewniające z jednej strony osobom narodowości polskiej 
w Rosji i Ukrainie te wszystkie prawn, zabezpieczające swpbodny rozwńj kultury, 
języka i wykonywanie obrządków religijnych, z jakich korzystać będą osoby naro­
dowości rosyjskiej i ukraińskiej w' Polsce, a z drugiej strony osobom narodowości 
rosyjskiej i ukraińskiej w- Polsce te wszystkie prawa, zabezpieczające swobodny roz­
wój kultury, języka І wykonywnnie obrządków  ̂ religijnych, z jakich korzystać będą 
osoby narodowości polskiej w Rosji i Ukrainie.

Art V. Obie układające się strony zrzekają się w'zajemnie zw'rotu sw-'ycli 
kosztów wojennych, t  j. wydatków' państwowych na prowadzenie wojny między 
niemi, jak również odszkodowania za straty wojenne, t. j. za straty, które były wy­
rządzone w czasie tej wojny im lub ich obywatelom na terenie operacji wojennych 
przez działania i zarządzenia wojenne.

A rt VI. Obie układające się strony zobowiązują się zamieścić w‘ traktacie po­
kojowym przepisy, dotyczące wymiany jeńców wojennych i zwrotu rzeczywistych 
kosztów' ich utrzymania.

A rt VII. Z chwilą podpisania umowy niniejszej powołane będą natychmiast 
komisie mieszane ŵ celu niezwłocznego wydania zakładników^ oraz niezwłocznej 
wymiany jeńców cywilnych, osób in tern owianych, a w' miarę możności i jeńców  ̂ wo­
jennych, i zorganizow^anie powrotu wygnańców', uchodźców i emigrantów.

Wymienions'm komisjom mieszanym przysługuje prawo sprawow'ania opieki 
i niesienia pomocy jeńcom wojennym i cywilnym, osobom internow'anym, zakładni­
kom, oraz wygnańcom, uchodźcom i emigrantom.

Celem uregulowania kwestji, związanych z natychmiastowym powrotem za­
kładników', jeńców' cyw'ilnych, osób internowanych, uchodźców?, wygnańców? i emi­
grantów’, oraz jeńców? W'ojennych — strony zobow'iązują się niezwłocznie po podpi­
saniu niniejszej umowy zaw'rzeć oddzielny układ w' tej sprawie.

A rt VIII. Obłe układające się strony zobowiązują się niezwłocznie po podpi­
saniu niniejszej umow'y wydać odpowiednie rozporządzenia o zawieszeniu postępo- 
w’ania sądowego, administracyjnego, dyscyplinarnego oraz wszelkiego innego, 
wszczętego w stosunku do jeńców cyw'ilnych, osób internowanych, zakładników, wy­
gnańców?, emigrantów, jeńców wojennych, jak również o natychmiastowem wstrzy­
maniu w'ykonania kar, wymierzonych przeciwko tym osobom na jakiejkolwiek drodze.
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Wstrzymanie wykonania kar może nie powodować wypuszczenia na wolność; 
w tym jednak wypadku osoby te winny być natychmiast wydane władzom ich 
państwa wraz z wszystkiemi aktami.

Jeśli jednak dana osoba oświadczy, iż nie życzy sobie powrotu do ojczyzny, 
lub władze ojczyste nie zgodzą się na jej przyjęcie, osoba ta może być ponownie 
pozbawiona wolności.

Art. IX. Obie układające się strony zobowiązują się umieścić w traktacie po­
kojowym przepisy w przedmiocie amnestii, a mianowicie Polska dla оЬзпѵаІеІі ro­
syjskich i ukraińskich w Polsce, a Rosja i Ukraina dla obywateli polskich w Rosji 
i Ukrainie.

Art. X . Obie układające się strony zobowiązują się umieścić w traktacie poko­
jowym postanowienia, dotyczące rozrachunku wzajemnego i likwidacji, i oprzeć je 
na zasadach następujących:

1. Z poprzedniej przynależności części ziem Rzeczypospolitej Polskiej do by­
łego Imperium Rosyjskiego nie wynikają dla Polski w stosunku do Rosji 
żadne zobowiązania i ciężary.

J� Obie układające się strony zrzekają się wzajemnie wszelkich praw do ma­
jątku państwowego, związanego z terytorium strony przeciwnej.

3. Przy rozrachunkach wizajemnych i likwidacji będzie uwzględniony aktywny 
udział ziem Rzeczypospolitej Polskiej w' życiu gospodarczem byłego Im­
perium Rosyjskiego.

4. Obłe układające się strony zobowiązują się w^zajemnie, na żądanie właści­
cieli, reewakuow^ać i zwrócić w naturze, względnie w odpowiednim ekwiwa­
lencie, mienie ruchome państwa, związane z ekonomicznem i kulturalnem 
życiem kraju, mienie ruchome ciał samorządowych, instytucji, osób fizycz­
nych i prawmych, zabrane albo ewakuowane przymusowo lub dobrowolnie, 
począwszy od 1 sierpnia now>'ego stjdu 1914 roku, z wyjątkiem zdobyczs^ 
wojennych.

5. Będzie ustalone zobowiązanie zwrotu Polsce archiwów  ̂ bibliotek, dzieł sztuki, 
historycznych trofeów wojennych, zabytków  ̂ i tym podobnych przedmiotów 
dorobku kulturalnego, wywiezionych z Polski do Rosji od czasu rozbiorów 
Rzeczypospolitej Polskiej.

6. Będzie ustalone wzajemne uregulowanie opartych na tytułach prawnych 
pretensji osób fizycznych i prawnych stron obu, pretensji, powstałych do 
chwili podpisania niniejszej umowy, do rządu i instytucji strony przeciwnej.

7. Ustalone będzie w traktacie pokojowym zobowiązanie Rosji i Ukrainy do 
przyznania Polsce i jej obywatelom największego uprzywilejowania w dzie­
dzinie restytucji mienia i odszkodowania za straty okresu rewolucyjnego 
i wojny domow’ej w' Rosji i Ukrainie.

Obie układające się strony zgadzają się, że punkty powyższe nie wyczerpują 
w'szystkich szczegółów rozrachunków i likwidacji.

Art. XI. Obie układające się strony zobowiązują się przystąpić natychmiast 
po podpisaniu traktatu pokojowego do rokowań w przedmiocie konwencji o handlu 
i żegludze, konwencji sanitarnej, komunikacyjnej i pocztowp-telegraficznej, oraz 
o kompensacyjnej wymianie towarów.

Art. XII. Obie układające się strony zgadzają się umieścić w traktacie poko­
jowym przepisy o udzieleniu tranzytu dla Polski przez terytoria Rosji i Ukrainy, 
oraz dla Rosji i Ukrainy przez terytorium Polski.
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TRAKTAT POKOJU
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POLSKA z jednej a R O SJA  i UKRAINA z drugiej strony powodowane pra­
gnieniem położenia kresu wyinik,Iej miedzy niemi wojnie i dążąc do zawarcia, na; pod­
stawie podpisanej w Rydze dnia 12 października 1920 roku Umowy o przedwstepnydi 
warimkach pokoju, ostatecznego, trwałego, honorowego i ,na wzajemnem porozumieniu 
opartego pokoju, postanowiły wszcząć rokowania pokojowe — i w tym celu wy­
znaczyły ЛѴ charakterze swoich pellnomocników':

RZĄD R ZECZYPO SPO LITEJ PO LSKIEJ
Jana Dąbskiego, oraz Stanisława Kauzika, Edwarda Lechowicza, Henryka Strass- 

burgera i Leona Wasilewskiego,

RZĄD R O S Y JSK IE J SO CJA L IST Y CZ N E J FED ER ACYJN EJ REPUBLIKI RAD 
w swojem wlasnem imieniu i z upoważnienia 

RZĄDU BIAŁORUSKIEJ SO C JA L IST Y C Z N E J REPUBLIKI RAD
oraz

RZĄD UKRAIŃSKIEJ SO C JA L IST Y C Z N E J REPUBLIKI RAD 
Adolfa Joffego, oraz Jakóba Haneckiego, Emanuela Kwńrynga, Jura Kociubińskiego

i Leonida Oboleńskiego.

Wymienieni pełnomocnicy zjechali się w Rydze i po wymianie swych pełno­
mocnictw, uznanych za wystarczające i sporządzone w należytej formie, .zgodzili się 
na postanowienia następujące:

Art. I. Obie układające się strony oświadczają, że stan wojny pomiędzy niemi 
ustaje.

Art. II. Obie układające się strony, zgodnie z zasadą stanowienia narodów 
o sobie, uznają niepodległość Ukrainy i Białorusi oraz zgadzają się i postamawdają, 
że wschodnią granicę Polski, a więc granicę między Polską z jednej a Rosją, Bia­
łorusią i Ukrainą z drugiej strony, stanowo łinja:

wzdłuż rzeki Dźwiny (Zap. Dwina) od granicy Rosji z Łotwą aż do punktu,
w którym granica byłej gubernji Wileńskiej styka się z granicą byłej gubernji
Witebskiej;
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w  razie śmierci obojga rodziców wybór odkłada się do dojścia dziecka do lat 
18 i od tej daty liczą się wszystkie terminy ustalane w artykule ndniejszym. Za 
innych niezdolnych do działań prawnych wyboru dokona zastępca prawny.

5. Oświadczenia o wyborze obywatelstwa winny być składane przed kon­
sulem lub itmym przedstawicielem urzędowym tego państwa, za którem dana osoba 
się oświadcza, w terminie rocznym od chwili ratyfikacji Traktatu niniejszego; dla 
osób zamieszkałych na Kaukazie i w Rosji Azjatyckiej termin ten przedłuża się do 
15 miesięcy. Oświadczenia te będą w' tych samych terminach składane właściwym 
urzędom tego państwa, w którem osoba ta się znajduje.

Obie układające się strony zobowiązują się w ciągu jednego miesiąca od dnia 
podpisania Traktatu niniejszego w’ydad i ogłosić oraz podać sobie wzajemnie do 
wiadomości przepisy, określające władze, powołane do przyjmowania oświadczeń 
o wyborze ob5watelstwa. Strony zobowiązują się również podawać sobie do wia­
domości w terminach trzechmiesięcznych w' drodze dyplomatycznej spisy osób, które 
złożyły oświadczenia o wyborze obywatels'twa, z wymienieniem oświadczeń uznanych 
za ważne i oświadczeń uznanych za nieważne.

6. Osoby, składające oświadczenie o wyborze obywatelstwa, nie nabywają 
przez to przynależności obranej.

Gdy osoba, która złożyła oświadczenie o wyborze obywatelstwa, odpowiada 
W'arunkom, wyszczególnionym w punktach 1 i 2 artykułu niniejszego, konsul lub 
inny przedstawiciel urzędoww państwa, na którego rzecz dokonywa się wybór, w-ydaje
0 tern decyzję i przesyła odnośne zaświadczenie wnaz z dokumentami optanta do Mi­
nisterstwa (Komisariatu Ludowego) Spraw  ̂ Zagranicznych. W  terminie jedno­
miesięcznym od dnia przesłania zaświadczenia Ministerstwo (Komisariat Ludowy) 
Spraw Zagranicznych bądź komunikuje wymienionemu przedstawicielowi sprzeciw 
co do jego decyzji, i wówczas sprawę rozstrzyga się w drodze dyplomatycznej, bądź 
też uznaje decyzję przedstawiciela i przesyła mu zaświadczenie o wyjściu optanta 
z poprzedniego obywatelstwa oraz wiszystkie inne dokumenty optanta, oprócz do­
kumentu na prawo pobytu.

Nieotrzymanie w terminie jednomiesięcznym zawiadomienia Ministerstwfa (Ko­
misariatu Ludow^ego) Spraw Zagranicznych uŵ aża się za zgodę na decyzję przed­
stawiciela.

W  razie jeżeli osoba optująca odpowiada wszystkim wymienionym w punktach
1 i 2 warunkom, państwo, na którego rzecz dokonywa się opcja, niema prawa od­
mówić przyjęcia do objwvatelshya osoby optującej, zaś państwo, w którem dana 
osoba przebywa, niema prawa odmówić zwolnienia z obyw'atelstwa.

Decyzje konsula lub innego urzędowego przedstawiciela państwa, na którego 
rzecz dokonyw'a się wybór, winny zapaść w' terminie najwyżej dwumiesięcznym od 
chwili otrzymania zgłoszenia wyboru; termin ten dla osób, przebywających na Kau­
kazie i w Rosji Azjatyckiej, przedłuża się do trzech miesięcy.

Dokonanie wwboru wolne jest od stemplowych, paszportowych i w;szelkich in­
nych opłat, oraz od opłat za publikację.

7. Osoby, które ważnie dokonały wyboru, będą mogły WT ĵechać bez prze­
szkód do państwa, na którego rzecz wybór został dokonany. Wszakże, rząd pań­
stwa, w którem osoby te przebywają, może zażądać, aby skorzystały one z przy­
sługującego ІШ prawa wyjazdu; wyjazd winien wówczas nastąpić w przeciągu 6 mie­
sięcy od dnia zawiadomienia.
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Art. XL 1. Rosja i Ukraina zwracają Polsce następujące przedmioty, wywie­
zione do Rosji lub Ukrainy od 1 stycznia 1772 roku z terytorjuin Rzeczypospolitej 
Polskiej:

a) wszelkie trofea wojenne (naprzyklad chorągwie, sztandary, wszelkie znaki 
wojskowe, działa, broń, regalja pułkowe i t. p.), jak również trofea zabrane 
od roku 1792 Narodowi Polskiemu w jego walce o niepodległość przeciw 
carskiej Rosji. Nie podlegają zwrotowi trofea polsko-rosyjsko-ukraińskiej 
wojny 1918— 1921 roku;

b) bibijoteki, księgozbiory, archeologiczne i archiwalne zbiory, dzieła sztuki, 
zabytki oraz w^szelkiego rodzaju zbiory i przedmioty o wartości historycznej, 
narodowej, artystycznej, archeologicznej nau!ko\vej lub wogóle kulturalnej.

Zbiory i przedmioty, omówione pod literami a i b punktu niniejszego, podle­
gają zwirotowi bez względu na to, w’śród jakich okoliczności lub z jakich rozporzą­
dzeń ówczesnych wiadz były w'ywiezione i bez względu na to, do jakiej osoby pra­
wnej lub fizycznej należały pierw-̂ otnie lub po wywozie.

2. Obowiązek zwrotu nie rozciąga się;
a) na przedmioty, które wjwviezione zoistaly z  terytorium, położonego na 

w'schod od granic Polski, ustalonych przez Traktat niniejszy, o ile zosta­
nie dowiedzione, że przedmioty te stanowią produkt kultury białoruskiej 
lub ukraińskiej i że dostały się w sw'oim czasie do Polski nie w drodze 
dobrowolnej tranzakcji lub spadkobrania;

b) na przedmioty, które dostały się na terytorium Rosji lub Ukrainy od 
prawowitego właściciela drogą dobrowolnej tranzakcji bądź spodkobra- 
nia albo też zostały wywiezione na terytorium Rosji lub Ukrainy przez 
ich prawюwitego wiłaściciela.

3. Gdyby w Polsce znalazły się zbiory i przedmioty kategorii, omówdone pod 
literami a i b punktu 1 artykułu niniejszego, wywiezione z Rosji lub Ukrainy w tym 
samym okresie, ulegają one zwnotowi Rosji i Ukrainie na zasadach, wymienionych 
W' punktach 1 i 2 artykułu niniejszego.

4. Rosja i Ukraina zwiracają Polsce wywiezione z terytorium Rzeczypospo­
litej Polskiej począw^szy od 1 stycznia 1772 roku i odnoszące się do terytorium Rze­
czypospolitej Polskiej archiw'a, registratury, archiw'alja, aikta, dokumenty, rejestry, 
mapy, plany i rysunki, jak rówmież płyty i klisze, tłoki pieczętiie, pieczęcie i t. p. 
w^szelkich urzędów, instytucji państwowych, samorządow^ych, społecznych i ducho­
wni ych.

Te jednak z wyżej wymienionych przedmiotów, które, aczkohviek nie odno­
szą się w całości do terytorium obecnej Rzeczypospolitej Polskiej, lecz nie mogą być 
podzielone, będą zwrócone Polsce.

5. Rosja i Ukraina przekazują Polsce powstałe w okresie od 1 stycznia 1772 
roku do 9 listopada 1918 roku podczas zarządu rosyjskiego ziemiami, które wcho­
dzą w skład Rzeczypospolitej Polskiej, archiw-a, registratury, archiwalia, akta, 
dokumenty, rejestry, mapy, piany i rysunki instytucji ustawmdaw îczych, central­
nych, prowincjonalnych i lokalnych organów’ w’szystkich ministerstw’, urzędów oraz 
zarządów, jak również ciał samorządowych, instytucji społecznych i publicznych, 
o ile przedmioty powyższe odnoszą się do terytorium obecnej Rzeczypospolitej 
Polskiej i znajdują się faktycznie na terytorium Rosji lub Ukrainy.
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10. Obie układające się strony zobowiązują się wzajemnie reewakuować na 
tych samych zasadach zbiory i przedmioty, wymienione w punkcie 9 artykułu ni­
niejszego, ewakuowane dobrowolnie łub przymusowo na terytorium drugiej strony 
po 1 października n. st. 1915 roku.

11. Przedmioty wymienione w punktach 9 i 10 artykułu niniejszego, nie będą­
ce własnością państwa lub instytucji państwowych, winny być reewakuowane na 
żądanie rządów, oparte na deklaracjach właścicieli, w celu oddania właścicielom.

12. Przedmioty wymienione лѵ punktach 9 i 10 artykułu niniejszego, podlegają 
zwrotowi, o ile rzeczywiście znajdują się lub okażą się w zawiadywaniu rządo­
wych lub społecznych instytucji państwa zwracającego.

Obowiązek udowodnienia, że przedmiot uległ zniszczeniu lub zaginął, ciąży na 
państwie zwracającem.

Jeżeli przedmioty, wymienione w punktach 9 i 10 artykułu niniejszego, znaj­
dują się w posiadaniu osób trzecich, fizycznych lub prawmsmh, winny im być ode­
brane w celu reewakuacji.

Rówmież winny być reewmkuow'ane na żądanie właściciela przedmioty, wymie­
nione w punktach 9 i 10 artykułu niniejszego, znajdujące się w jego posiadaniu.

13. Koszty, związane ze zwrotem i reewakuacją w obrębie wiasnego teryto­
rium do granicy państwow^ej, ponosi państwm zw^racające.

Zwrot i reewmkuacja winny być dokonane bez względu na zakazy lub ograni­
czenia wywmzu i nie będą obciążone żadnemi poborami i opłatami.

14. Każda z układających się stron zobowiązuje się wydać stronie drugiej 
mienie kulturalne iub artystyczne, ofiarowane lub zapisane do 7 listopada n. st. 1917 r, 
przez obyw'ateli lub instytucje strony drugiej sw'emu państwm lub jego instytucjom 
społecznym, naukowym i artystycznym, o ile te darowizny lub zapisy były doko­
nane z zachowaniem ustaw obowiązujących w* dauern państwie.

Obie układające się strony zastrzegają sobie prawo zawierania w przyszłości 
umów specjalnych w sprawie wydania wyżej wymienianych daroлvizn i zapisówą 
zdziałanych po 7 listopada 1917 roku.

15. Dla wyprowadzenia w życie postanowień artykułu niniejszego utworzona 
zostanie niepóźnłej jak w ciągu 6 tygodni od chwili ratyfikacji Traktatu niniejszego, 
Specjalna Komisja Mieszana na zasadach rówmości, z siedzibą w Moskwie, składa­
jąca się z 3 przedstawicieli z każdej strony i niezbędnych ekspertów'.

Komisja ta w' działalności sw'ojej kierować się powinna Instrukcją, stanowiącą 
załącznik Nr. 3 do Traktatu niniejszego.

Art. XII. Obie układające się strony uznają, że mienie państwowe w'szelkiego 
rodzaju, znajdujące się na terytorjum jednego z układających się .państw', albo pod­
legające reewakuacji do tego państwm na podstawie Traktatu niniejszego, stanowi 
jego niesporną własność. Za mienie państwowe uw'aża się w-'szelkiego rodzaju mienie 
oraz prawa majątkowe samego państwm, jakoteż wszelkich instytucji państwowych, 
mienie i prawa majątkowe, apanazow'e, gabinetowe, pałacowe, wszelkiego rodzaju 
mienie i prawa majątkowe byłego cara rosyjskiego i członków' byłego domu car­
skiego, wreszcie w'szelkiego rodzaju mienie i prawa majątkowe nadane przez 
byłych carów' rosyjskich.

Obie układające się strony zrzekają się wzajemnie wszelkiego rozrachunku 
z tytułu rozdziału majątku państwwego, o ile Traktat niniejszy odmiennie nie 
stanowi.
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Jako dowód dokonanej ewakuacji dopuszcza się nietylko nakazy ewakuacyjne, 
lecz wszelkie inne dokumenty І dowód ze świadków.

Obie układające się strony zobowiązują się współdziałać w pełni i wszech­
stronnie z powyżej wskazaną Komisją Mieszaną przy spełnianiu przez nią jej obo­
wiązków.

Nie podlega rcewakuacji mienie, należące do osób fizycznych i prawnych 
państwa zwracającego.

Za rosyjskie, ukraińskie i białoruskie akcyjne lub inne spółki uważa się takie, 
w których większość akcji lub udziałów, przedstawionych na ostatniem przed 
ewakuacją z Polski do Rosji i Ukrainy walnem zgromadzeniu akcjonarjuszów lub 
udziałowców^ należała do obywateli rosyjskich, ukraińskich i białoruskich.

Za polskie akcyjne i inne spółki iważa się takie, w których większość akcji 
lub udziałów, przedstawionych na ostatniem przed ewakuacją z Rosji i Ukrainy do 
Polski лѵаіпет zgromadzeniu akcjonarjuszów' lub udziałow^ców', należała do obywateli 
polskich.

Przynależność państwowa akcjonarjuszów' lub udziałowców do jednej ze 
stron określa się na podstawie Traktatu niniejszego.

Polska bierze na siebie odpowiedzialność za wszelkie pretensje państw trze­
cich do Rosji i Ukrainj', jakie mogłyby być do nich zgłoszone z powodu re- 
ewakuacji do Polski mienia, należącego do obywateli lub osób prawnych tych 
państw, iprzs ĉzem Rosja i Ukraina zachowmją sobie prawo regresu do Polski z tego 
tytułu.

8. Wszystkie żądania reew'akuacji mienia winny być zgłoszone do Mieszanej 
Komisji Reewakuacyjnej w terminie jednorocznym od dnia ratyfikacji Traktatu ni­
niejszego; po upływie tego terminu żadne żądania przęz państwo zwracające przyj­
mowane nic będą.

Decyzja Mieszanej Komisji Reew'akuacyjnej zapaść winna w ciągu trzech 
miesięcy od dnia otrzymania przez nią żądania; reewakuacja mienia winna być do­
konana w przeciągu pół roku od chwili decyzji Mieszanej Komisji Reewakuacyjnej; 
upływ dwuch ostatnich terminów' nie zwalnia państwa zwracającego od obowiązku 
ree^kuacji mienia, które bjdo zażądane w terminie wdaściwym.

Art. XVI. 1. Rosja i Ukraina zobowdązują się dokonać z Polską rozrachunku 
z tytułu legowanych lub darowanych polskim osobom prawnym i fizycznym fun­
duszów i kapitałów, które na mocy postanowień obowiązujących znajdowały się 
W' depozycie, łub na rachunkach w kasach państwowych lub w instytucjach kre­
dytowych byłego Imperjum Rosyjskiego.

2. Rosja i Ukraina zobowiązują się dokonać rozrachunku z Polską z tytułu 
kapitałów- polskich instytucji publicznych, które na mocy postanowień obowią­
zujących znajdowały się w depozycie lub na rachunkach w kasach państwowych lub 
W' instytucjach kredytowych byłego Imperjum Rosyjskiego.

3. Rosja i Ukraina zobowiązują się dokonać rozrachunku z Polską z tytułu 
mienia i kapitałów polskiego pochodzenia, które zostały przejęte w' zawiadywanie 
Rządu rosyjskiego i zostały zlikwidowane, bądź zlane z sumami skarbowerai, a nale­
żały do instytucji i towarzystw społecznych, kulturalnych, religijnych i dobro­
czynnych, oraz mienia i kapitałów, które były przeznaczone na utrzymanie ko­
ściołów' i duchowieństwa.

4. Rosja i Ukraina zobowiązują się dokonać z Polską rozrachunku z tytułu 
specjalnych kapitałów i funduszów, jak rówmież z tytułu kapitałów ogólno-państwo-
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wych, przeznaczonych na cele opieki społecznej, które znajdowały się w zawiady­
waniu poszczególnych zarządów, a były związane według pochodzenia i przezna­
czenia częściowo lub całkowicie z terytorium lub obywatelami Rzeczypospolitej 
Polskiej.

5. Jako termin ustalenia salda rozrachunków, przewidzianych w punktach 
1, 2, 3 i 4 artykułu niniejszego, obie układające się strony zgodziły się uznać dzień 
1-go stycznia st. st. 1916 roku.

6. W  miarę dokonywania rozrachunku z tytułu kapitałów, mających rachunki 
ze skarbem państwa, winna być przeprowadzona uprzednia likwidacja tych rachun­
ków; sumy asygnowane ze skarbu na zasilenie kapitałów nie będą uważane za dług 
kapitałów względem skarbu.

Rosja i Ukraina zobowiązują się w miarę zakańczania rozrachunków, prze­
widzianych w punktach 1, 2, 3 i 4 artykułu niniejszego, przekazywać Polsce odpo­
wiednie mienie, kapitały i saldo sum w gotowiźnie.

7. Przy dokonywaniu rozrachunku z tytułu kapitałów i funduszów, które znaj­
dowały się w depozycie u skarbu, lub jako wkłady w państwowych lub prywatnych 
instytucjach kredytowych byłego Imperjum Rosyjskiego, Rosja i Ukraina zobowią­
zują się uwzględnić na korzyść Polski utratę części siły nabywczej rosyjskiej papie­
rowej jednostki pieniężnej w’ czasie od 1-go października 1915 roku do dnia za­
kończenia rozrachunku.

Przy dokonywaniu natomiast rozrachunku z tytułu kapitałów specjalnych І fun­
duszów, które znajdowały się w zawiadywaniu oddzielnych urzędów i zlanych z su­
mami skarbu byłego Imperium Rosyjskiego, nie uwzględnia się zmiany wartości je­
dnostki pieniężnej.

8. Przy dokonywaniu ostątecznego rozrachunku z tytułu kapitałów specjalnych, 
funduszów i mienia będzie zwrócone Polsce mienie ruchome, o ile okaże się ono 
w zawiadywaniu Rządów Rosji i Ukrainy. W  tych wypadkach, gdy okaże się, że 
mienie to zostało przez nie zlikwidowane, będzie ono zwrócone w odpowiednim ekwi­
walencie; to ostatnie postanowienie nie stosuje się do rosyjskich papierów warto­
ściowych.

9. Powyższe rozrachunki będą dokonane przez Mieszaną Komisję Rozrachun­
kową, przewidzianą w artykule XVIII Traktatu niniejszego.

Art. XVII. 1. Rosja i Ukraina zobowiązują się dokonać rozrachunku z Polską 
z tytułu wkładów, depozjdów i kaucji polskich osób prawmyoh i fizycznych w ro- 
s5' ĵskich i ukraińskich państwowych, znacjonalizowanych lub zlikwidowanych in­
stytucjach kredytowych, jak również w państwowych instytucjach i kasach.

Przy uiszczeniu należności, wynikających z tego punktu, Rosja i Ukraina przy­
znają polskim osobom prawnym i fizycznym wszystkie te prawa, które były we 
właściwym czasie przyznane rosyjskim i ukraińskim osobom prawnym i fizycznym.

W  stosunku zaś do osób fizycznych przy dokonywaniu wyżej wspomnianego 
rozrachunku, Rosja i Ukraina będą uwzględniały na ich korzyść utratę części siły na­
bywczej rosyjskiej jednostki pieniężnej od 1-go października 1915 roku do dnia 
zakończenia rozrachunku.

2. Rozstrzyganie spraw o uregulowaniu stosunków prywatno prawnych między 
osobami fizycznemi i prawnemi układających się państw, a także rozstrzyganie spraw 
o uregulowaniu opartych na tytułach prawnych roszczeń osób fizycznych i prawnych 
do rządu i instytucji państwowych strony przeciwnej i odwrotnie — o ile sprawy

2 I



4*� 7-*� )g� /6�)4/�897-e4*� ./�*��  /0,404� 7-7-*c)�8� b� 6220c*� )-e� %-*)�07*c� F6d-)c-�
!6�/0f:37,61*c�� ./�*1-2�-07*c� 1� 0/48,3+*� }�����  /0,4043� 7-7-*c)�*96�

&37,4� 7-7-*c)�8� 2648f�8� )46)37,l1� ./0178f:�� ,4l/*� .61)40�8� 26� 27-0� .62r
.-)07-0�  /0,4043� 7-7-*c)�*96�

"/4�� } � ����� ��� ( � f*+3� 26,6707-0� /6�/0f:37,l1�� ./�*1-2�-078f:� 1� 0/48,3�0f:�
} �� �� } � �� } � �� -� } � ���  /0,4043� 7-7-*c)�*96�� -� 3)40+*7-0� �0)02� 48f:� /6�/0f:37,l1�
1� 18.02,0f:� 7-*./�*1-2�-078f:�  /0,404*d� 7-7-*c)�8d�� 0� 40,5*� 1� f*+3� 3)40+*7-0� 18r
)6,6kf-�� ).6)6=l1� -� 4*/d-7l1� .�0476kf-� �� 4843�3� .6d-*7-678f:� /6�/0f:37,l1� 416/�8�
)-e� 1� f-g93� x� 489627-� 62� 27-0� /048j-,0fc-�  /0,4043� 7-7-*c)�*96� %-*)�07g� F6d-)ce�
!6�/0f:37,61g�� ),�020cgfg� )-e� �� �� ./�*2)401-f-*+-� �� ,052*c� )4/678� -� 7-*�=e27*c�
+-f�=8� *,).*/4l1� b� �� )-*2�-=g� 1� (0/)�01-*�

v�� D0� 204e�� 70� ,4l/g� 1-778� =8p� ./�*./6102�67*� 1)�8)4,-*� /6�/0f:37,-��
./�8cd3c*� )-e� �� .0|2�-*/7-,0� 7�� )4�� �;��� /6,3�� 6� -+*�  /0,404� 7-7-*c)�8� 62d-*77-*� 7-*�
)40761-�

<�� ()�8)4,-*� /6�/0f:37,-� �0� 10/46kf-� /�*f�61*� 3)40+0� )-e� 1� /6)8c),-f:� /3r
=+0f:� ��648f:�� 1� .6�6)40�8f:� 18.02,0f:� /6�/0f:37,-� =e2g� 26,6707*� 1*2�39� �0)02��
./�*1-2�-078f:� 1� 0/48,3�0f:� } � �� -� ¾†®�  /0,4043� 7-7-*c)�*96�

"/4�� } �} �� !6)c0� -� �,/0-70� �10+7-0cg� &6+),e� 62� 62.61-*2�-0+76kf-� �0� 2�39-�
-� 1)�*+,-*96� /62�0c3� -77*� �6=61-g�07-0� =8�*96� �d.*/-3d� !6)8c),-*96�� 1� 4*c� +-f�=-*�
�0� �6=61-g�07-0�� .61)40�*� �� *d-)c-� .-*7-e2�8� .0.-*/618f:�� �70,l1� ,0)618f:��
�� 6=+-90fc-�� )*/c-� -� k1-02*f41� �,0/=3� !6)8c),-*96�� �� 2�39l1� �*17e4/�78f:� -� 1*r
17e4/�78f:� =8�*96� �d.*/c3/7� !6)8c),-*96�� �� 910/07fc-�� 32�-*+678f:� 1)�*+,-d� -7r
)4843fc6d� -� ./�*2)-e=-6/)416d�� 6/0�� �� 2�39l1� 910/07f8c78f:� 48f:5*� -�4�� .����� 18r
cg4,-*d� 910/07fc-�� 32�-*+678f:� -7)4843fc6d� -� ./�*2)-e=-6/)416d�70� 4*/846/c3d� &6+),-�

"/4�� } } �� !6)c0� -� �,/0-70� �6=61-g�3cg� )-e� ./�8�7010p�� �9627-*� �� �0)02g� 70cr
1-e,)�*96� 3./�81-+*c6107-0�� 0346d048f�7-*�� =*�� 3/7618� ).*fc0+7*c� &6+)f*�� c*c� 6=8r
104*+6d� -� 6)6=6d� ./0178d� 1�)�8)4,-*� 4*� ./010�� ./�81-+*c*� -� 3+9-�� ,4l/*� =*�.6r
k/*27-6� +3=� .6k/*27-6� =8�8� +3=� =e2g� 32�-*+67*� ./�*�� 7-*� c0,-*d3,6+1-*,� 4/�*f-*d3�
.0o)41d�� c*96� 6=81�04*+6d� -� 6)6=6d� ./01d8/7� 1�� 2�-*2�-7-*� /*)4843fc-� d-*7-0� -� 62��
)�,6261�07-0� �0� )4/048� 6,/*)3� /*16+3fc-� -� 16c78� 26d61*c� 1� !6)c-� -� �,/0-7-*�

( � 18.02,0f:�� ./�*1-2�-078f:� 1� 3)4e.-*� .-*/1)�8d� 0/48,3�3� 7-7-*c)�*96��
!6)c0� -� �,/0-70� 3�701�0p� =e2g� d6f� 6=61-g�3cgfg� 7-*48+,6� 26,3d*74l1� 6/89-70+r
78f:�� )41-*/2�0cgf8f:� ./010� d0cg4,61�*� .6+),-f:� 6)l=� j-�8f�78f:� -� ./01d8f:��
0+*� -� 48f:� 26,3d*74l1�� ,4l/*� n�820107*� =e2g� ./�*�� F6d-)c*� %-*)�07*�� ./�*1-r
2�-07*� w� 0/48,3�0f:� } � � -� }� ����  /0,4043� 7-7-*c)�*96�

"/4�� } } ��� A=-*� 3,�020cgf*� )-e� )4/678� �6=61-g�3cg� )-e�� 7-*� .l|7-*c� 7-5� 1� x� 48r
9627-� 62� 27-0� /048j-,0fc-�  /0,4043� 7-7-*c)�*96�� ./�8)4g.-p� 26� /6,610o� 1� )./01-*�
3d618� :072+61�*c� -� 3d618� 6� ,6d.*7)0f8c7*c� 11d-07-*� 461�0/l1�� /l17-*5� ./�8r
)4g.-p� d65+-1-*� 70c./e2�*c� 26� /6,61�0o� 6� �010/f-*� ,671*7fc-� ,67)3+0/7*c�� .6f�4616��
4*+*9/0j-f�7*c�� ,6+*c61*c�� )07-40/7*c� -� 1�*4*/870/8c7*c�� 0� 40,5*� ,671�*7fc-� f6� 26� .6r
./018� 1�0/37,l1� 5*9+39-� 70� 2/690f:� 16278f:� E7-*./�(-)�0� -� E7-*./�E|1270�

"/4�� } } ���� ��� E6� f�0)3� �010/f-0� 3d618� :072+61*c� -� ,671*7fc-� ,6+*c61�*c� 6=-*�
3,�020cgf*� )-e� )4/678� �6=61-g�3cg� )-e� 26.3)�f�0p� 4/07�84� 461�0/l1� 70� .67-5)�8f:�
1�0/37,0f:�

D0)028� 0/48,3�3� 7-7-*c)�*96� .61-778� = � Yp� .62)401g� ./�8)��*c� 3d611� :072+61*c�
1� f�ekf-� 2648f�gf*c� 4/07�843�

222





Tryb i warunki ruchu tranzytowego będą ustalone w konwencji kolejowej, która 
zawarta być winna przez obie układające się strony po ratyfikacji Traktatu ni­
niejszego.

Zarazem układające się strony przedsięw-ezmą należyte środki w celu jak- 
najrycihlejszego, w miarę możności, przystosowania do ruchu tranzytowego także 
i innych kierunków z tern, że punkty styczne dróg żelaznych będą ustalone przez 
osobne porozumienia.

Punktami zdawczymi na granicach obu stron z innemi państwami dla ruchu 
tranzytowego będą wszystkie stacje nadgraniczne, które są lub będą otwarte dla 
komunikacji międzynarodowej.

Dla przeładunku towarów tranzytujących, przybywających wmdą lub idących 
na wodę, otwiera się punkt przeładunkowy w Pińsku lub na mijance Prypeć, przy- 
czem w punkcie tym winien być przeprowadzony tor kolejowy do przystani celem 
podstawiania wagonów dla przeładunku.

Art. XXIIL Rosja i Ukraina oświadczają, że wszelkie zobowiązania, przy­
jęte przez nie wobec Polski, jak również prawa, przez nie nabyte Traktatem ni­
niejszym, stosują się do wszystkich terytorjów, położonych na wschód od granicy 
państwowej, określonej w artykule II Traktatu niniejszego, które to terytoria wcho­
dziły w skład byłego Imperium Rosyjskiego i przy zawieraniu Traktatu niniejszego 
są reprezentowane przez Rosję i Ukrainę.

W  szczególności wszystkie wyżej wymienione prawa i zobowiązania rozciągają 
się na Białoruś, względnie jej obywateli.

Art. X X IV . Stosunki dyplomatyczne pomiędzy układającemi się stronami 
zostaną nawiązane natychmiast po ratyfikacji Traktatu niniejszego.

Art. X X V . Traktat niniejszy sporządzony zostaje w' języku polskim, rosyjskim 
i ukraińskim w trzech orj^ginałach. Przy interpretacji Traktatu wszystkie trzy 
teksty będą uważane za autentyczne.

Art. XXVI. Traktat niniejszy podlega ratyfikacji i staje się prawomocnym 
z chwilą wymiany dokumentów ratyfikacyjnych, o ile on lub jego załączniki nie za­
wierają postanowień odmiennych.

Ratyfikacja Traktatu niniejszego nastąpi w terminie trzydziestu dni od dnia 
jego podpisania.

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych nastąpi w Mińsku w terminie czter­
dziestu pięciu dni od dnia podpisania Traktatu niniejszego.

Wszędzie, gdzie w Traktacie niniejszym lub w jego załącznikacli wymienia się 
jako termin chwilę ratyfikacji Traktatu Pokojowego, rozumie się przez to chwilę 
wTmiany dokumentów ratyfikacyjnych.

Na dowód czego pełnomocnicy obu układających się stron własnoręcznie pod­
pisali Traktat niniejszy i opatrzyli go sw'emi pieczęciami.

Sporządzono i podpisano w Rydze dnia osiemnastego marca tysiąc dziewięćset 
dwudziestego pierwszego roku.

(L. S.) JAN BABSKI
(L. S.) STANISŁAW  KAUZIK.
(L. S.) EDWARD LECHOW ICZ.
(L. S.) HENRYK STRASSBURGER. 
(L. S.) LEON W ASILEW SKI.

(L. S.) ADOLF JO FFE.
(L. S.) JAKÓB HANECKI.
(L. S.) EMANUEL KWIRYNO. 
(L. S.) JU R  KOCIUBIŃSKl.
(L. S.) LEONID OBOLENSKI.
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